
ROK XV. Nr. 25 (4343) Wilno, stada 26 stycznia 1338 r. Cena tS gt

wileńsko-Nowogródzki ,  Grodzieński, Poleski  I Wołyński

Koniec Frontu Ludowego we Francji
W  zw iązk u  z o s ta tn im  przes i le ­

niem  rz ą d o w y m  w P a ry ż u  p ra s a  
f i an cu sk a  i św ia tow a  dość dużo miej 
sca pośw ięciła  i po  dzień dzisiejszy 
pośw ięca  sp raw ie  F ro n tu  L udow ego  
we F ra n c j i .  Z asadn icze  p y ta n ie  d o ­
o k o ła  k tó reg o  toczy się d y sk u s ja  
jest  następu jące ;  S kończy ł  się F ro n t  
L u d o w y  w e F ra n c j i ,  czy też is tn ie je  
n ada l?  W  zależności od p rz e k o n a ń  po 
l i tycznych  p iszących , odpow iedzi są 
różne.

Przedstaw ic ie le  u g ru p o w a ń  p raw i 
cewycli, są zdan ia ,  że p re m ie r  Chau- 
tem ps, p rz y w ra c a ją c  k o m u n is to m  na 
posiedzen iu  izby 14 s tycznia  „ sw o b o ­
dę d z 'a ł a n ia “ , o raz  tw o rząc  now y 
rząd . w k tó reg o  sk ład  oprócz  r a d y k a  
łów  w p ro w ad z i ł  jed y n ie  przedslaw i-  
ciedi d ro b n y c h  g ru p  centrow ycly  —  
tym  sa m y m  sp o w o d o w a ł  fak tyczne  
rozbic ie  F r o n tu  L u dow ego  we F ra n -  
c jr

Przedstaw  ieiele n a to m ia s t  u g rn p o  
w ań lew icow ych, aczkolw iek uzna ją ,  
że now y  rząd  C h au tem p sa  w1 zasadzie  
nie jest już  e m a n a o ją  F r o n tu  L udow e  
go, to iednak  u w aża ją ,  że dopók i p a r  
t ;a r a d y k a łó w  ofic ja ln ie  nie w ypow ie 
dzia ła  u k ła d u  zaw ar tego  w 19.55 r. w 
sp raw ie  u tw o rzen ia  F ro n tu  L u d o w e ­
go dopó ty  n ie  m ożna m ów ić  o jego 
ro z p a d m ę c in  się. Szczególnie f r a n c u ­
ska sekc ja  K on i in te rn u  p o d trz y m u je  
tę tezę i w  , ,H u m an ifc“ , z ca łą  s tanów  
czością tw ierdzi,  że obecny rząd  Chan 
te m p s ‘a jes t  ty lko  p rze jśc io w y m  e ta ­
pem , po  k tó ry m  w cześn ie j czy póź­

n ie j do jdzie  do u tw o rzen ia  we F ra n  
cji p raw d z iw eg o  rządu  F r o n tu  L u d o  
wego.

J a k  jest  n a p ra w d ę  z F ro n te m  L u  
■dowym we F ra n c j i ,  gdzie on w rzeczy 
wistosci po w sta ł  p a rę  m iesięcy przed  
ak c e p to w a n iem  go p rzez  VII Kongres

K o m in te rn u  z s ie rpn ia  1955 r w raz  z 
rozszerzen iem  na  inne  p a ń s tw a?  F or  
m aln ie ,  rzecz p ros ta .  F ro n t  L udow y 
we F ra n c j i  is tn ie je  nadal. F ak t  na to  
m iast ,  że F ro n t  L u d o w y  pos iada jący  
znaczną  w iększość  w par lam encie ,  
uzyskaną  podczas  w yb o ró w  latem

Rzut oka na salę obrad francusk ie j Izby  D eputow anych podczas odczytyw an ia  
p rzez prem iera Cirautem ps d ek la rac ji rzęd o w ej. Na fotelu p rzew o dn iczącego

~ 'h e n o ',

Z pobytu min. Becka w Cannes
NICEA (Pat). Przebyw ający w  Can 

i»es m inister spr. zagr. Beck podejm o  
w any był dziś śniadaniem  przez p.
W in s t o n a  C l in r c h i l l a .

24 bm. Beek przyjął dyrektora se 
kcji ekonom icznej Ligi N arodów  p.

1936 r. nie by ł w* s tan ie  w tak  n a p r ę ­
żonej sy tu ac j i  m ięd zy n a ro d o w e j  nie 
ty lko u n ik n ą ć  szkodliw ego dla pre- 
s tige‘u rep u b l ik i  f ra n c u sk ie j  p rzesile  
nia rządow ego, ale  rów nież  u tw o rzy ć  
now ego rz ą d u  o par tego  o dotychczn 
sową większość p a r l a m e n ta rn ą  —  w 
spo -ób w y raźn y  św iadczą , że nie 
po ro zu m ien ia  i ta rc ia  pom iędzą współ 
cz łonkam i tego tw o ru  by ły  n iem ożli­
we do usunięcia. Co więcej Brak 
w spólnego  języka  w zag ad n ien iach  
tak  zasadniczych , j a k  p o l i tyka  zagra 
n ićzna, kw estie  m o n e ta r n e  i t d , co 
u jaw n iło  się za ró w n o  w przede  d n ia  
przesilen ia  rządow ego, jak  i podczas 
jego przebiegu, dowiódł, że tak  rek la  
m o w a n y  p ro g ra m  F ro n tu  L udow ego  
w rzeczywistości nie istnieje, i że każ  
de w chodzące  w sk ład  tego f ro n tu  
s l ro n n ic tw o  p o s iad a  o d ręb n y  p ro g ­
ram , sp rzeczny  z p ro g ra m e m  swych 
p ozosta łych  so juszników .

T aki s tan  rzeczy jes t  zupełn ie  n a  
tu ra ln y .  Istota  bow iem  F r o n tu  L u d o  
wego, b y n a jm n ie j  nie po lega  n a  og ło ­
szen iu  jedno li tego  s t ro n n ic tw a  poli­
tycznego o w spó lnym  program ie-  Ini 
c ja to rzy  tego tw oru ,  dążąc  do zbloko 
w a n ia  s t ro n n ic tw  ko m u n is ty czn y ch ,  
ze zw alczanym i p rzez  n ich  szereg lat 
z całą bezw zględnością  i zaciekłością  
s t ro n ic lw am i socjalis tycznym i i miesz 
czańsko  - d em o k ra ty czn y m i,  k ie ro ­
wali się zupełn ie  in n y m i względam i. 
Cele bow iem , k tó re  p rzyśw ieca ły  Mos 
kw tc  p rzy  tw o rzen iu  tak ich  b loków , 
p izede  w szes tk n n ,  a czasam i i p raw ie

I w yłącznie  by ły  u w a ru n k o w a n e  rac ją  
s tan u  im p er iu m  sowieckiego. Przy 
c z jm  zaznaczyć należy, że przy  reali 
zacji tą c h  celów, g łów ny nacisk  k ła ­
dziono nie na  zagadn ien ia  społeczno- 
gospodarcze  danego  p ań s tw a ,  w k tó ­
rym  tak ;  b lok m ia ł  pow stać , lecz na 
zagadnienia jego polityki zagranicz- 
nej.

M oskw a bow iem  jeszcze przed  Iwo 
rżeniem  F ro n to w  L u d ow ych ,  d aw no  
m ia ła  za sobą, ten  chm urną ' i górny  
okres  cząTstości i p ryncyp ia lnośc i  ide 
oiogicznej, kiedy w s to su n k ach  mię- 
dzą'państwową-ch d ba ła  o rep u tac ję  
, .komunistą’c z n ą “ . Począw szy  od cliwi 
li w p ro w ad zen ia  N EP-u , rządy  bolsze 
wickie w  s to su n k ach  z innąrmi pań s t  
w am i zupe łn ie  bez żenady, coraz  b a r  
dziej k ie ro w ały  się p rzede  w szystkim  
in te resem  w łasne j  rozw ija jące j  się 
państw ow ości i p raw ie  zupełnie  nie 
z w raca ły  uw agi na  w y n ik a jącą  stąd 
zdradę  cnót kom unis tą  cznycli. P r z e - j 
cież do dziś t rw a  przą-jaźń z kernali- 
s tyczną T u rc ją ,  a jak  najściślejsza , 
w spó łp raca  z I ta l ią  Mussoliniego, (nie 
w yłączając  za o p a try w a n ia  Rząnuu w 
naftę  w okresie  podbo ju  A bisynii)) 
trw ała  do  przą s tąp ien ia  tej os ta tn ie j  
do p a k tu  an ty k o m in te rn o w sk ieg o ;  za 
żyłę by ły  s to sunk i z J a p o n ią  aż do 
p odbo ju  M andżurii ,  a  znane  zaloty w 
s tosunku  do H it le ra  w p ierw szych  
m iesiącach  jego p an o w an ia  w celu

(iDokończenie nc str. ?)
Zet.

Stoppani.
W czasie pobytu w  Cannes m in. 

Beck przą jął am basadora R. P  w Pa 
ryżu p. Ł ukasiew ieza * niabasndora  
B. P . w  L ondynie R aczyńskiego.

Dziś posiedzenie .̂ady Ligi Narodów
G E N EW A  (Pat). 20 bm . o godz. 1 1. 

rozpoczyna  się se tna  sesja R ady  Ligi 
Narodów' pod  p rzew o d n ic tw em  M u­
s ta fy  \d le ,  p o d se k re ta rz a  s ta n u  i r a ń ­
skiego m in is te rs tw a  sp ra w  z a g ra n i iz  
p v c h

W posiedzeniu  tyra w ezm ą udzia ł

m in is trow ie  sp raw  zag ran iczn y ch ,  T- 
den, Delbos. Beck, Spaak , Micescu, 
M untcrs i L itw inow . Ósmy m in i s t t r  
sp r  zagr. Rustu Aras p rzybędz ie  j o  
Genewą w chwili rozpoczęcia  obrad  
h a d  S andżak iem  A lcksandre tty .

Stany Zjednoczone i Anglia 
uznała aneksję Abisynii?

LONDYN (Pat). „D aily E xpress“ | W aszyngtonu, iż Departam ent Stanu
ogłasza dziś jako sensację, iż Stany  
Z jednoczone gotow e są poprzeć W . 
B rytanię w jej polityce uznania im p l  
rium w łosk iego w zam ian za powszeelt 
nr porozum ienie polityczne.

Prezydent R oosevelt, stw ierdza  
d /ien n ik  angielsk i, gotów  jest uznać 
podbój Abisynii przez W łochy pod 
w arunkiem , że:

1) W Brytania zaaprobuje taki 
krok i

2) że doprow adzi on do porozu­
m ienia w spraw aeli europejskich .

„D aily P vp resse‘ tw ierdzi, że tego  
rodzaju odpow iedź udzielona została  
rządow i brytyjskiem u na son d ow a­
nia podjęte w W aszyngtonie w  ciągu  
ostatnich kilku dni.

\ \  dobrze zazw yczaj poinform o­
w anych kotach politycznych  w iado­
m ość tą znajduje potw ierdzenie. U- 
'ząn iują . żc sondow ania te podjęte

J1 v sobotę po o d b y c iu  p ią tk o  
<\t » a ra d y  , „ j n j stl>ł',„  |)a k ł ,'(!.,.j *

instrukcjam i na sesję ge­
zy, i ą r k u  z
tJC "  s k ą  o m a w ia

E S ,   ■* .
LONDYN

nie spodziew a się  żadnej w ym iany  
zdań pom iędzy W . Brytanią a Stanu 
ini Zjednoczonym i w' spraw ie uzna­
nia im periuui w łosk iego w  AbNymi-

Leningrad potężni) morską bazą wojenną
LON DYN, (Pat). Dzienniki angielskie 

twierdzą, że rząd sowiecki zamierza z por 
tu teningradzkiego uczynić potężną ba­
zę morską nad Bałtykiem Zdaniem prasy 
angieskiej jest to główny powód dlaczc  
go rząd sowiecki stara się usunąć z Lenin 
gradu wszystkie obce konsulaty.

„Daily Herald ' twierdzi, że w ogóle

dostęp do Leiningradu zostanie dla cu­
dzoziem ców zamKnięty, a wszyscy obco­
krajowcy, zamieszkali dotychczas w Lenin 
gradzie usunięci. O b ce statki, przybywają 
ee do portu leningradzkiego, dopuszczo­
ne bedą do bardzo ogianiczonego pasa 
portu-

Sowiety gwałtownie fortyfikują się 
na Dalekim Wschodzie

PARYŻ (Pat). P ra sa  f r a n c u sk a  no 
In je na  p o ds taw ie  w iadom ości,  p o ­
chodzących  z prasą- ch ińsk ie j,  szereg 
in te re su jący ch  d a n y ch  na tem a t  zbro 
jeń  sow ieckich  na ' D alek im  W sc h o ­
dzie. W e d łu g  d z ienn ika  „China M ail“ 
p row inc je  sow ieckie  n ad  O ceanem  
Spoko jnąn i  ży ją  zupe łn ie  na stopie 
w ojennej. W  sam y m  W ładą w osfoku  
zg rom adzono  100 łodzi p o d w o d n y ch  
oraz szereg liniową-ch jednos tek  m o r  
skicli. P ro w ad zo n e  są da le j  go rączko  
we p race  nad k o n s t ru k c ją  baz  dla h y  
d rop lanów  i io d /i  podwodną-rh  
wzdłuż całego wybrzeża, jak  również

j o

Powstańcy wciąż zyskują na terenie
pod Terueiem

S A LA M A N C A , (Pat). W alki pod Teruel 
prowadzone są z coraz większą gwałtow­
nością Opór wojsk rządowych łamany 
jest powoli przez wojska powstańcze, zy 
skujące stale na terenie.

Przeciwnatarcia armii rządowej odpie  
rane są stale, a w ciągu 40 dni powstańcy 
wzięli do niewoli 5000 milicjantów, wśród 
nich bardzo wielu oficerów. W  czasie

walk powietrznych stiącono 250 samolo­
tów rządowych. Ogólne straty nieprzyja­
ciela oceniane są na 30.000 ludzi.

Siła floty pows*ańczej I lotnictwa 
wzrosła ostatnio b. znacznie, w pierwszym  
rzędzie dzięki temu, te  długość linii tron 
tu została fkrocona do 1500 km, a wybrze 
że pozostające ped władzą rządu walenc 
kiego skurczyły się do 1200 km.

Nieznanis !6ć: podwodna 
znó w atakuje

M A LTA , (Pat] Agencja Reutera dono  
si: brytyjski konsul w W alencji zawiado­
mił. ze w zachoaniej części Morza Śró­
dziem nego został bez ostrzeżenia zaata­
kowany statek „Lake G en eva" przez nie­
znanego pochodzenia łódź podwodną.

Łódź podwodna wyrzuciła w kierunku 
„Lake G eneva torpedę, która jednak  
przeszła pod kilem statku. Łódź podwod­
na wynurzyła się następnie na chwilę, po 
czym ponownie zniknęła w falach morza.

poteżne p race  fo r ty f ikacy jne .
P raw ico w a  , .F p o q u e “ , k o m e n tu ­

jąc  te in fo rm a c je  pisze, że przygoto  
w an ia  w o jen n e  Sow ietów  na D alek im  
W schodz ie  noszą  nie ty lko c h a ra k te r  
obronną', lecz w g runc ie  rzeczy ofen 
żywny. Sam olo ty  sow ieckie  m ogą  z 
ła tw ośc ią  o rgan izow ać  naloią’ na niia 
s ia  japońsk ie ,  zaś sow ieckie  łodzie 
p o d w o d n e  pow ażn ie  u t ru d n ić  kom u  
iiikację h a n d lo w ą  wzdłuż w ybrzeży
jap ońsk ich .

Kos;t»n swecto ż»ria 
dału nowe

B E R G A N O , fPaf). W  m. T rescone od­
b y ł się uroczysry p ogrzeb  30-letn ie j Pauli 
G i J :afi, kfóra, będ ąc uprzedzona przez 
le ka rzy , że  m oże zachow ać przy życiu  
m ające się narod zić dz ie cko  tylko  kosz­
tem w łasnego  życ ia , zd ecyd o w ała  się d o  
św ięcić się d la uratowania d z ie cka . Zm ar 
ta p o cho d ziła  z ro d ziny , kfóra w yd a la  kil 
ku bohaferów  z czasów  w alk  G a rb a ld ie -  
g o , w ie ik ie j w o jny  i rew o lucji taszystow- 
sk ie j. W  p o g rzeb ie  bohaterki wzięty 
u dz ,a l ftumv o ub licznosci.

Dziennikarze ku czci 
ś. p. red. Noskowskiego

W ARSZAW A (Pat). O godz. 12 w 
p o łudn ie  odbyło  się w d n iu  wczorr.j 
szyni posiedzenie  W jrdziału W y k o ­
naw czego Z w iązku  D z ienn ika rzy  RP 
w obecności p rezyd ium  S y ndyka tu  
D ziennikarzą- W a rsz a w sk ic h  i k lubu  
sp raw o zd aw có w  pa r lam cn ta rn ą 'ch ,  po 
św ięcone uczczeniu  pam ięc i  ś. p. Bo­
lesław a K oskow skiego, znakom itego  
publicysty , b. p rezesa  Z w iązku  Dzień 
j i ikarsk iego .

Po  p rzem ów ien iu  p rezesa  re d ak to  
ra  M ieczysława ŚcioW nskiego zebrani 
u o c i l i  chw ilą  m ilczenia pam ięć  zm ar 
lego.

Następnie u s ta lono  sp raw y , zw ią­
zane z u dz ia łem  o rgan izacy j  dzienni- 
k a is k ic h  w pogrzeb ie  i j ios tanow iono 
wezw ać w szystk ich  p rzebyw ającyc li  
v. W a rszaw ie  dz ien n ik a rzy ,  lią odpro  
wadzili swego w .e lk iego  kolegę i prze 
w o d m k a  na m iejsce  w iecznego spo 
czynku.

Irccy dentjt 
na pograniczu suwiecko- finlandzkim

H E L S IN G F O R S , (Pat). p ra„a tinska bez 
rc . n icy p o g ląd ó w  dom aga się en e rg icz­
nego w ystąp ien ia  rządu oraz w zm ocnie­
nia straży pogran iczne j w zw iązku  z za­
strze len iem  przez straż sow iecką żo łn ierza 
fiń sk iego  oraz up ro w adzen ie  2 ryb akó w .

O rg an  lew ico w y  (Janem  Soc. D em ." 
s tw ie rdza , że  sytuacja na g ran icy  wschód 
n ie j nie jest taka, ja k  być pow inna. Pis­
mo dom aga się w y ja śn ien ia  spraw y a wo

bec n iep o szano w aria  p rzez Sow iety  ukła 
du g ran iczneg o  w zm ocnien ia b ezp ieczeń ­
stwa na pogran iczu

Faszystow ski d zienn ik  „A ja s  Suunos" 
d o w o d z ; , iż w yp ad ek  sp row okow any zo- 
s la i p rzez Sow iety  z ca łą p rem edytacją . 
D zienm k dom aga się zm iany dotychczaso  
w ego  stanowiska m inisterstwa spray/ za­
gran icznych  y/obec So w ie .ó w

L ib e ra ln y  „Hei.sing in Sanom at" doma­
ga się zdecyd o w an eg o  w ystąp ien ia  rządu
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oto tajemnica iy/ieżej, 
m ł o d z i e ń c z e j  cery. 
Suotelny, niewidoczny, 
dobrany dc, kacnacjl, 
a przy tym roślinny 
I nieszkodliwy — oto 
zalety, |akie posiada

PUDER
R B R R ID

Kronika telegraficzna
—  Kardynał —  akr. tarz stanu Pacelli 

I łotewski minister spi, zagr. Munters
po dp isa li w czora j układ  dodatkow y do 
konkardatu  p o m iędzy  stolicę aposto lską , 
a Ło tw ę z r. 1922. N owy układ  p rz e w iJu  
je  u tw orzen ie  fakultetu teo log icznego  
p rzy  un iw ersytecie  rysk im , jak  rów n ież re 
g u lu je  sp raw y ju ry sd ykc ji koście lne j i te­
ry to ria lne j na Ło tw ie , p rzew id zian e  w  
b u lli p ap iesk ie j z r. 1937.

—  Strajk hotelowy opanował Sztok­
holm W czo ra j zam knięto osta 'n i, w ie lk i 
hote l, n ie o b ję ty  dotychczas strajkiem  per 
sonetu. S p o w o d o w an e  strajkiem  straty ho 
teli i restauracyj dochod zę w  Sztokho lm ie

dziennie do 7 milionów franków.
—  Prezydent Rooseyelt w zyw a na­

ród am erykańsk i do  zeb ran ia  1 m iliona do 
la rów , p rzeznaczonych  na „u lże n ie  skraj 
nej nęd zy  m nm oów C h iń czy kó w ".

—  W  okolicach Poznania pod w pły­
wem nagrego ocieplenia się k rzew y  po­
k ry ły  się z ie len ię , a na d rzew ach  pęka ją 
p ą czk i. W  jednym  z og ró d kó w  d z ia łko ­
w ych  pod Poznaniem  zakw itł k rzew  rozy

Japończycy aresztowali Kapitana 
i 6 żołnierzy angielskich

TOKIO »Pat). Prasa japońska do 
nosi, że dw óch członków  załogi stat­
ku angielsk iego „Scvcrnlelgh‘f zerwa  
to dw ie flagi japońskie w  porcie Na 
goya. W  zw iązku z tym  aresztow ano

kapitana i 6 m arynarzy ,których prze 
słuchano. D w óch m arynarzy, jednego  
Anglika i jednego H olendra zatrzym a  
no, zaś pozostałym  pozw olono pow ró  
cić na okręt.

Nowoczesna wędrówka narodów
Półtora mil. Turków opuszcza Bułgarię

ANKARA (Pat). W  lu ty m  ro zp o czy n a ją  
s!ę ro k o w an ia  p om .ądzy  T u rc ją  i B u łg arią  w 
celu osta tecznego  zała tw ien ia  sp raw y  re p a t 
r ;a c ji p o tto ra  m iliona  T u rk ó w , m ie szk a ją ­
cych obecnie n a  te ry to riu m  B ułgarii. U kład

roa d o k ład n ie  u s ta lić  p ra w a  re p a tr ia n tó w  do 
sp rzed aży  ich  m ien ia  i p rzew ozu  do T u rc ji 
na rzęd z i ro ln iczych . P a r la m e n t tu reck i nu. 
ten  cel m a p rzeznaczyć  k re d y ty  sięg ające  
trz e rh  m ilionów  fu n tó w  tu reck ich .

Kiełbasy z krabów, czekolado z wanilii
B ER LIN  <Pat). Szereg cu k ie rn i i sk ład ó w  

słodyczy w p ro w ad z ił o s ta tn io  do sprzedaż ;: 
now y a r ty k u ł  p o d o b n y  w sm ak u  du czekola 
dy Je s t to m ieszanka  w anilii i cuk ru .

W  sklepach m asarskich w Berlin ie  ofero 
wane są już pierwsze większe transporty k ie ł 
basy z krabów w puszkach.

Komisja Budżetowa Sejmu

Ministerstwo Komunikacji
W A R S Z A W A , (P a t). Przedm oitem  

obrad w czo ra jszeg o  p o sied zen ia  Kom isji 
Buazeto w ej Sejm u b y ła  debata nad bud­
żetem  M in . Kom un ikacji.

Referent pos. Dudziński w ycze rp u jąco  
om ów ił prob lem  kom unikacji, podkreśla 
‘ąc, że  w  opraciu  o naturalne szlak i w od 
ne pow in ien  być w  Po lsce rozw iązany 
prob lem  ko le i że laznych

Na tle s iec i dróg w od nych  i że laznych  
musi być stworzona gęsta sieć drog b i­
tych , któ raby łęczyta  naw et najm nie jsze 
oś. odki gospodarcze z ko le ją , rzeką lub 
kanałem , a p rzy  tym n ie na leży zapom nieć 
o w 'e lk ich  autostradach w kierunkach  rów 
hu leg tych  do lin ii ko le jow ych .

P. K. P.
Przed sięb io rstw o  Po lsk ie  K o le je  Fań 

sfw ow e , k tórego w a riość m ajątkow a w y­
nosi o ko ło  8 i pó ł m iliarda z ł jest jedną z 
n a jw ażn ie jszych  podstaw  naszej obronnoś 
ci Z e  w zg lęd u  na n iep rzystosow an ie  o bec 
n ie  istn ie jące j lin ii ko le jo w e j d o  potrzeb 
po lsk iego  życ ia  g ospodarczeg o  i polsk ich  
kon ieczności obronnych istn ie je  b ezspor­
na kon ieczność pobudow ania  oko ło  2000 
km now ych lin ii. O g ó ln e  koszty inw estycji 
w  tym zakresie  w yn io słyb y  o ko ło  400 mil 
z ło tych .

Poziom  techniczny ko le i —  stw ierdza 
pos. D udzińsk i, musi b yć  stale utrzym ywa 
ny z w yd atkó w  eksp lo atacy jnych . Są opra

Pierwsze wysokcgórskEt obserwatorium meteorologiczne 
na Kasprowym Wierchu

O negda, odbyło się  pośw ięcen ie  p rzez  k a p e la n a  p rzybocznego  P a n a  P re z y d en ta  R. P . ks. 
d z iek an a  H um polę  pierw szego w Poisce W ysoKogorsKiego O b serw ato riu m  M eteorologicz­
nego, zbudow anego  na w vsokości około  2 tysięcy  m etró w  n a  R asp row ym  W ie rch u  w  T a t 
rach . W  uroczystości in au g u ra c ji O b serw ato riu m  w ziął u d z ia f m in is te r  R o m u n ik ac ji UI- 
rych, w icem in iste r B obkow ski, d y re k to r  P ań stw o w eg o  In s ty tu tu  M eteorologicznego d r  Bia 
ton  ,o raz  re p re z en tu jąc y  św iat n au k o w y  p ro feso ro w ie  un iw ery ste tó w . R zut oka  na  b u d y ­

nek  O b serw ato riu m  (zbudow any z kam ien ia  złożony  z 13 p o m itszczeń).

Koniec Frontu Ludowego we k rancji
pokończenie ze strony 1) .

k o n ty n u o w a n ia  p rz y ja ź n i  w ra m a c h  
R ip a l lo  itd itd.

W  tym  sam y m  zaś czasie u t r z y m u  
j.o M oskw a n ap rężo n e  s to sunk i z 
£ nglią, F ra n c ją ,  Czechosłow acją  i i n ­
nym i p ań s tw am i,  o k tó ry ch  względy 
dziś ub iega  się Mosk wa. Przecież 
w szystkie  p rocesy  - m o n s tra ,  jak ie  
były u rz ą d z a n e  w M oskwie aź do 1934 
roku , przede w szystk im  p ię tnow ały  
„agentów  im p e r ia l izm u  fran cu sk ieg o  
i angie lsk iego". O ag en tach  zaś im ­
peria l izm u  ja p o ń sk o  - n iem iecko  - 
włoskiego, z k tó ry m i  dz is ia j  tak  bez 
względnie walczą Jeżów  i W yszyńsk i,  
n ik t  vr ow ym  okres ie  nie słyszał Nn- 

- w et T ro ck i  J e s t  zdziw iony p rz e ­
k sz ta łcen iem  go z „o b e r  agen ta  i m ­
peria l izm u  f ran cu sk ieg o "  na „ob^r 
agenta  im neria l izm u  ja p o ń sk o  - n ie ­
mieckiego".

W szystko  to rzuca  ja s k ra w e  świa 
tło na zasady  „k o m u n is ty c z n e j"  m o ­
ralności, k tó ry m i im p e r iu m  sowiec ■ 
kie k ie ru je  się w s to su n k a c h  m iędzy  
p ań s tw o w y ch  Zasady  te zresztą, u 
k tó ry c h  po d s taw y  leży egois tyczny in 
te ies  pańs tw ow y , nie u s tę p u ją  zasa­
dom inn y ch  m o ca rs tw  i w społecznoś 
ci m ięd zy n a ro d o w e j  już od daw na  po  
siad i ia j raw a obyw ate ls tw a

Otóż te same zasady  przyświecały  
Moskwie, gdy pod nacisk iem  nowej 
sytuacji i now ych w aru n k ó w  zaczęła 
ona p rzestaw iać  zwrotnice swej po li­
tyki m iędzynarodow ej. Podbój Mand 
żurii przez Janonię , i dojście do w ła ­
dzy Hitlera, p rzy  coraz  bardz ie j  wzra 
s ta jących  t rudnośc iach  w ew nę trz ­
nych w zw iązku z bu d o w ą  „socja liz­
mu w jednym  k ra ju " ,  w  dość szybkim 
czasie p rzekona ł  Moskwę, że istotne 
niebezpieczeństwo zagraża jej nie ze 
s trony  Polski F ran c j i ,  Anglii i A m ery­
ki itd. lecz ze s trony tych  pań s tw  z 
którym i ona  do tąd  pozostaw ała  w jak 
najbliższych stosunkach . Jednocześni.- 
z tym. M oskw a p rz e k o n a ła  się, że wy? 
na w a n a  przez u p a ń s tw ó w io n y  Kom n 
tern od r. 1928 teoria tzw. socjal faszvs 
mu, k tó ra  nakazyw ała  sekcjom komin 
te rnnw sk im  w szystkich  k ra jów  tiez 
względną w alkę  z pa r t iam i socjal. ty­
cznymi i d em okra tycznym i, ja k o  „na j 
t rw alszą  osto ją  monopolowego k a p i­
tału f inansow ego" w rzeczywistości 
ty lko pom aga  ruchom  faszystowskim  
i w rezultac ie  jest szkodliwa dla pań s t

wa sowieckiego Szczególnie przy k ład  
niemiecki, gdzie m ilionow e rzesze ro ­
bo tn ików , idących  za p a r t ią  k o m u n i ­
s tyczną, p rzez  szereg ia t  w y chow yw a 
nych  w nienawiści do so c ja ldem okra ­
cji i p a r t i i  dem okra tycznych ,,  ja k d  n a j  
miększego w roga , n ie  p ró b o w a ły  na 
wet w ys tąp ić  p rzec iw ko  H itlerow i, a 
y /ękSzość  p rzesz ła  w  jego szeregi, 
p rak ty czn ie  w y k aza ł  M oskwie b a n ­
k ru c tw o  je j  po li tyk i  k o m in te rn o w -  
skiej. 1

M oskwa zatrąb iła  do odw ro tu  na  
całej linii. Począ tkow o coDrewda 
nieśmiało. W  m iarę  jed n ak  w ytw arza  
nia się now ej konfigurac ji  m ięd zy n a­
rodowej, zarówmo dyp lom ac ja  sowiec 
ka , ja k  i je j  p om ocn icy  z K om inter-  
nu zaczęli gorączkow o poszuk iw ać  
zbliżenia ze zw alczanym i do tąd  ele­
m en tam i socjalis tyczne —dem okra tycz  
nymi. F ra n c u sk a  sekcja Kom internu , 
która  po rozgrom ieniu  sekcji niemiec 
kiej s ta ła  się na jpow ażn ie jszą  sekcją 
poza g ran icam i Rosji sowieckiej, na 
rozkaz  z M oskwy p ie rw sza  przyszła  w 
sukurs  Litwinowów i Z jej in ic ja tyw y 
bowiem w  r. 1932 został zw ołany mię 
dzynarodow y  kongres  an tyw ojenny , 
swym ostrzem sk ie row any  przeciw ko 
Japonii. W  r  1933 pode jm u je  się ona 
zwołania  m iędzynarodow ego kongre­
su antyfaszystow skiego  sk ie row ane­
go przeciwko Trzeciej Rzeszy. Na obu 
tvch kongresach , k tó re  specjalnie nosi 
ty m a rk ę  bezparty jnych , kom uniści 
ściągają nie t>lko n iedaw nych  „so­
cjal-faszystów", różnych  dem okratów , 
lecz również i pacyfistycznie  usposo­
b ionych  książąt k rwi oraz przedstawi 
*■ ieli kościoła ang likańsk iego .

Cel w yraźny . Chodzi o w ytw orze­
nie f ron tu  n ienrzy jaznej opinii świato 
wej do koła Japon ii  i Niemiec, oraz 
przygotowalnie g ru n tu  dla zbliżenia 
Rosji Sowieckiej z Francja,. Anglią, 
Am eryką itd. Trzeba zaznaczyć, że im 
to w znacznym  stopniu  się udaje. P o ­
pularność Rosji sowieckiej bowiem  w 
tych k ra ja c h  wzrasta . T \ m  bardzie j, 

, że szczególnie we F ra n c j i  do jście do 
w ład /y  H itle ra  oceniono jako zw y­
cięstwo w Niemczech nas tro jów  r e ­
wanżu i zaczęło szukać  doda tkow ych  
sojuszników^ w celu zabezpieczenia 
swei niezawisłości.

W  tej ogólnej a tmosferze, pod ha 
słami walki z faszyzm em  oraz lnebez 
pieczerislwem w ojny  F gzyku tyw a  Ko 
uiin ternu. jeszcze w początku  r. 19.3 4

roku, rzuca  hasło tw orzenia  jednolite­
go f ro n tu  z socjalistami. Główny wysi 
łek położono na teren  francuski.

W  końcu  lipca 1934 r. po dłuższy m  
sporze socjalistów f rancusidch , docho 
dzi do p o d p isan ia  p o m iędzy  n im i a 
k o m u r is ta m i  luźnej u m o w y  w sp ra ­
wie „jedności akc ji"  d la  „obrony  de­
m okracji  i w alki z n iebezpieczeńst­
wem w ojny". Tego je d n a k  Moskwie 
było za. mało , tym bardzie j,  że soc ja ­
liści m im o  podp isan ia  umoyyy, zacho­
w u ją  b a rd z o  d użą  rezerw ę. To też na 
początku  1935 r. wódz kom un is tów  
fran cu sk ich ,  T h o rez  z polecenia  Mosk 
wy, p ro p o n u je  również w spółpracę  ra 
dy kałom  i n am aw ia  do tego socjal i 
stów. Po  d łuższych pe r t rak tac jach ,  zo 
staje zaw ar ty  b lok w yborczy  w  w ybo­
rach  sam orządow ych  1935 r. sk iero­
w any przeciyyko tzw  blokowi n a ro d o ­
wemu. Radykali,  socjaliści i kom uniś 
ci, zgadzają  się n a  w za jem ne popiera  
nie kandydatów ,

Rezulta ty  w yborów  w y p a d a ją  k o ­
rzystnie dla wszystkich trzech zbloko 
w anych  s tronnictw . Szczególnie k o ­
muniści zwiększają  ilość swych m an  
da tów  i już  zaczynają  p rze łam yw ać  tę 
izolację, ja k a  ich doniedayyna o ta ­
czała.

P ie rw sze  lody zostały  yv ten spo­
sób prze łam ano . W szystk ie  trzy  s tron  
n ic tw a  14 l ipca  1935 r. u rząd za  ją wici 
k ą  m anifes ta i  ję pod h as łam i zespole 
nia  i k o n cen trac j i  sił r e p u b l ik a ń ­
skich.

Podczas tej m an ifes tac j i  właśnie 
Thorez , rzuca linsło u tw orzen ia  F ro n  
tu L udow ego , k tó re  n iezw łocznie  zo­
sta je  z rea l izow ane  w fo rm ie  podpisa  
nia u m o w y  pom iędzy  rad y k a łam i,  so 
c jah s tam i i k o m u n is tam i

W  sie rp n iu  1935 r. na \  II kongre  
sie K o m in te rn u ,  dośw iadczenie  f ran  
euskie, jest już yyzięte za p u n k t  wy iś 
cia dla rozw inięc ia  i „ teo re tycznego" 
uzasadn ien ia  koncepc ji  F ro n tu  L udo  
w ego. m ogącego w ybaw ić św ia t  cały 
od n iebezp ieczeństw a  w ojny, fasz.yz 
mu itd itd. Roli tej p o d e jm u je  sie.ho 
h a lc r  p rocesu  lipskiego R ym ilrow , k tó  
rv w sposób bezlitosny grom: teorię 
. y o c ja l- faszyzm u" o s k a i / a i ą c  je j  d o ­
tychczasow ych w yznaw ców  o „szko­
dnic tw o".

Jeżeli jed n ak  odrzucić  napuszona, 
t ra d y c y jn ą  frazeologię  z p ro g ram o w e  
go re fe ra tu  now ego stalinoyyskiego

ste rn ik a  K o m in te rn u ,  to zasadn icza  
jego m yśl, zm ierza ła  do tego, ażeby 
z upań s tw o w io n eg o  K o m in te rn u  uczy 
nic. narzędzie , przy k tó rego  pom ocy  
M oskwa, w fo rm ie  F ro n tó w  L u d o ­
w ych  m og łab y  u tw o rzy ć  stronnictw a  
m oskiew skie, zdolne do w yw ie ran ia  
w pływ ów  p rzede  w szystk im  na  polity  
ką z a g ran iczn ą  poszczególnych  
państw  w  p o rz ą d a n y m  dla  im p e r iu m  
sowieckiego k ie ru n k u .  T y m  się właś 
nie po  V II k o ngres ie  t łu m aczy  w iel­
k ie  za in te resow an ia  poszczególnych 
sekcy j K o m in te rn u  sp ra w a m i p o li ty ­
ki zagran iczne j.

M oskwie bow iem , w now ej sy tu a ­
cji m ięd zy n a ro d o w e j  chodziło  już nie 
o zm ianę  w na jb liższym  czasie s lruk  
tu r  społeczno  - ek o nom icznych  posz 
czególnych  pań s tw , lecz p rzez  d opro  
w adzen ie  w  nieb do w ładzy  s t ro n ­
nic tw  m osk iew sk ich ,  o w ciągnięcie  w 
orb itę  swej po li ty k i  m ię d z y n a ro d o ­
wej i zaszachow an ie  w ten sposób  po 
czynań T rzeciej  Rzeszy. Japon ii ,  a w 
czasach  późnie jszych , już t. zw. tró j  
p rzym ie rza  anty-kom internow-skiego.

D otychczasow e je d n a k  wysiłki 
M oskw y w tym  k ie ru n k u  za w y ją t ­
kiem  H iszpanii  R ep u b lik ań sk ie j  oraz  
Chin spaliły  na panew ce. F ran c j i ,  k tó  
re j  M oskw a przyp isyw ała  na jw iększe  
znaczenie , nie u d a ł , się w ciągnąć  w 
tę k o m b  nację. Nacisk bow iem  Mosk 
wy no k ie ru n e k  f ra n c u sk ie j  polityki 
zagran iczne  j dop ro w ad z i ł  nie ty lko  do 
głębokich  ta rć  w ew n ą trz  F ro n tu  Lu ■ 
dowegOj ale rów nież  do jego kryzysu , 
k tó ry ,  jak  w y k aza ło  os ta tn ie  przesile  
nie rządow e m oże być uw aża  nV za po 
cz.ątek jego końca . F ro n t  Ludow y, bo 
wiem poję ty , jak o  s tron  nic Iwo m o s­
k iew sk ie we F ra n c j i  już  nie istnieje. 
D ow odem  tego jes t  pozostan ie  przy 
k ie ro w n ic tw ie  f ran cu sk ie j  polityk i za 
g ran iczne j  od d a w n a  zn ienaw idzone 
go przez M oskwę i f r a n c u sk ą  sekcję 
K o m in te rn u  Delbosa

Rozbicie się jednak  F ro n tu  L udo  
wego w spraw ie  na jw ażn ie jsze j  i na j  
isrc tn ieiszcj dla jego in ic ja to rów , prn 
w dopodobn ie  pociągnie  za sobą rów 
nież ca łkow ity  jego u p adek  i z e rw a­
nie tych fo rm a ln y c h  więzów, jakie jc 
s/oze łączą  w chodzące w jego skład 
s tronn ic tw a .

Zet.

co w ane p ew ne norm y, usta la jące d la  każ 
d eg o  rodza ju  taboru pew ną roczną ilość 
sztuk, która pow inna być do roku zaku 
p iona .

Dla um knięcia w szystkich  n ieaom ag ań  
ko ie i potrzeba pó ł m iliarda z ło tych . Te 
pó ł m iliarda kosztu je PKP nasza po lityka 
d e flacy jn a , nasze tzw . zrów now ażone bud 
że fy . W szystk ie  państwa eu ro p e jsk ie  już 
od 1932 r. zaczę ły  podnosić w ydatk i na 
ko le je , tylico Polska obn iża je  stale O d b L  
ja  się to na obronności kra ju .

Referent sąd zi, że  n a jw yższy  czas zer 
wóć z do tychczasow ą po lityką .

N arasta jące z om a na d z it ń 
PO TRZEBY W  DZIEDZINIE KO M U N IKA CJI 
są w ed łu g  pos. D udzińsk iego  n a s fę p ją -  
ce : natychm iastow e p rzystąp ien ie  do  regu 
lac ii rzek , do  kopania kanałó w , do w yre- 
perow an ia  drog b itych  i b ud o w y nowych 
odbud ow y zn iszczonego  taboru , napraw ie 
nia lin ii ko le jow ych  i budow y now ych . 
W szystk ie  surow ce po trzeb ne na ten cel 
mamy w  kra ju , mamy po trzeb ne fab ryk i, 
a p rzed e  wszystkim  ręce  L -d zk ie , p\acow i 
te i mato w ym ag a ,ące , m odlące sio rano 
i w .e czó r o pracę d la tieb  s  i ch leb  a la  
d z ia d .

N ie doszukaw szy  się znam ion w ie lko śc i 
w  b u d żec ie  m inisterstwa, referent zg łasza 
w n io sek  następu jący : „skreita się w bud 
i  ecie Ministerstwa homuniKacji w części 
b) przedsiębiorstwa I zakłady w ogólnym  
planie finansowo gospodarczym sumę 40 
milionów zt wpłaty d c  skarbu państwa '.

O raz proponuje
R EZ O LU C JĘ :

1) Sejm wzywa rząd, aby do przyszłe* 
go roku budżetowego opracował plan ko 
munlkacyjny państwa w dziedzinach dróg 
wodnych, kołowych i żelaznych i ażeby 
sprawy komunikacji postawił przed in­
nymi w planie inwestycyjnym,

2) Sejm wzywa rząd do opracowania 
projektu zatrudnienia maksymalnej Ilości 
więźniów orzy regulacji rzek I kopania 
kanałów

3) Sejm wzywa rząd do zmiany bilanso 
wania na kolejach przez utworzenie fun* 
duszu amortyzacyjnego lub funduszu od­
nowienia.

Po p rzem ów ien iu  referenta zab ra ł g lo s 
p . m inister kom um kacj’ p łk . J . U irych , któ 
ry  kończąc sw e p rzem ów ;en ie  d o d a je  na 
stępu jące dwfagi:

„P raq n ę  je szcze  o d p o w ied z ieć  na koń­
cow e w yw o d y  p . spraw ozdaw cy i na je­
go w n iosek  o skreślen ie  w p łaty  do  skar­
bu pańsiw a.

Stan fak tyczn y , który pocfat p. posef 
D udzińsk i, o ile chodzi o po lsk ie  ko le j- 
n ic fw o , po kryw a się  w  ogó lnych  zary-ach 
z tym stanem faktycznym , który ja i obec 
m e i w  roku zeszłym  m iatem  zaszczyt 
u jaw n ić pr^ed w ysoką  kom isją T rzeb a  1 on 
frontow ać się  z rzeczyw isto śc ią  i trzeba stą 
pać trzeźw o w  poiSKiej rzeczyw isto śc i. 
G d y  m iałem  zaszczyt p rzea  laty s łużyć  w 
kw aterm istrzostw ie wojennym , p . M arsza 
łek  poucza ł m nie i o fice ró w  w  następują­
cy sp o só p : Nauczcie się stapac w pol­
skiej rzeczywistości, koń to jest koń, ka- 
rabin, fo karabin, ł adnych fanlazyj.

C zy  m óg łbym  dziś z ca łą  b ezw zg lęd ­
nością o d p o w ied z ieć  na p ytan ie , czy  w pła 
ta w  w ysokości 42 m ilionc w nastąp.? O tóż 
w płata za le ży  od d o ch o d ó w  p rzed sięb io f 
stwa. Te d ochod y je szcze  r ie  są zeb ien e , 
trzeb a |e  w yp raco w ać . Jeżeli te dochody 
b ed ą , to b ę d z ie  w p łata .

N ie mam żadnego  mandatu od rządu, 
aby p rzy jąć  w n iosek  posta 'D u d z iń sk in a o . 
Jest to w n iosek  wkraczaiacy w dziedzinę  
przebudowy c a h jo  budźełu. Sto ję n i  
stanow isku, że  uchw ala rządu obow iązu je  
i m nie , aczko lw iek  bardzo  mi jest m iły 
w n iosek  p. re ferenta , aby p o w ięk szyć , że 
się tak w y rażę , m oje d o cho d y, m uszę jed ­
nak słać na sfario-w :k u , że są i. inne po­
trzeby naszego budżetu

D latego , streszczając się , proszę , aby 
W yso ka Kom isja p rzy ję ta  prelirm narz bud 
że low y m in. kom unikacji oraz tę w p łatę 
do  skarbu , jaka się zna jdu je  w  b u d że c ie " .

W icem in iste r skarbu dr Grodyńskt. na 
w iązu jąc oo o św iadczen ia  pana ministra 
kom unikacji i p o tw ierd za jąc je  w catej 
petni jeśli chodzi o w p łatę  ko le i do  skar- 
skarbu n ,e  m oże w yraz ić  zgody swej na 
w n iosek  zap rop onow any przez p . refe­
renta.

N sstenn ’e odbyta się obszerna dysku­
sja.

EdCRoaBBancsoEimM-  z

BiURn o G io s r e i
J .  K A R L I M
Wilno, N emiecka 35, tef. C35
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NA W I D O W N IBrak opalu i budulca na wsi
T r s g t d ia  c z ło w ie k a  la su  

T o rfo w is k a  i z fo z a  g lin y  c z e k a ją  n a  e k sp lo a ta c ją

in
sobie z

C ie ka w y  jest stosunek w ieśn iaka  ziem 
naszych  do lasu . Srarsze p o ko len ie , dźw i 
g a jące  je szcze  na sob ie w ca łe j pe łn i ila  
dy o dw ieczn eg o  p rym ityw izm u, w idzi w 
om szałych  d ębach , sosnach i innych le f 
nych o lb rzym ach p rzedsraw ic ie li jak iegoś 

nego , n ie rea lneg o  św iata , da jąceg o  o 
>b.e znać w  b u rz liw e noce zag ad ko w y­

mi jękam i, świstem  i szumem targanych 
gałęzi- G o y  ręka starcza do tyka spękanej 
kory upatrzonego ob iektu  i w yczarow u je  
z n ego w m yśli pofrzeD ny w gospodarsf 
w ie  przę* d rew n ian y , pa lce  b u g a ja  piesz 
czo tliw ie , p rzep rasza jąco . W śród  lasu wy 
rosło  starsze p o ko len ie  i c e lęgnu je  tra­
d y c je  o ro z leg łych  puszczach , tradycje  
p rzekazane  im przez „d z ia d ó w  p radzia­
d ó w ".

< ożna b y  dziś nap sać w zrusza jący 
dramat na temat cztow ieka  lasu , któremu 
dostał zakazany wstęp do puszczy. Jak 
pow oi' stopniow o ucieka ją  d rzew a z jeg o  

e znośredn iego  sąsiedztw a, jak n ie liczne 
fsszflci puszcz zam yka ją  si*j rzędem  kop- 

J w g ran icznych , rowam i, drutem kolcza- 
* naP*5afn' „w stęp  surowo w zbronio- 
n ż "  i postaciam i w z ie len i, z karab inam i 
^  ręku, z dw ulistną odznaką ga jow ych  na 
Czapkach służb ow ych .

W IEŚ P O Z B Y W A  SIĘ DRZEW .

Jesteśm y św iad kam ’ takiej traged ii na 
ren ;e Z iem  Pó tnocno-W schcdn ich  Roz- 

9 ry w j się ona od w ie lu  lat i coraz b ardzie j 
ubliża się do  sw ego sm utnego zakończe­
nia.

Las ucieka z pól ch łopsk ich  i zam yka
w  granicach w ie lk ie j i śred n ie j własno 

sci p ryw atne j oraz terenów  państw ow ych , 
zyczyny tego są jasne , W ie ś  ccaaz inten 
w niej upraw ia po„ ad a .iy  p rzez s ieb ie  

obszar, coraz w ięce j hektarów  b ierze  
Pod  up raw ę ; na wąskich sznurach, lub na 

orriasuwanych polach nie ma m iejsca na 
d rzew a . Podczas kom asacji zaś następuje 
n ieraz n ieuzasadn iony , bezm yślny wyrąb 
Wszystk ego , co tylko rośnie na opuszczo 

‘I p rzez do tychczasow ego  w łaśc ic ie la  
'■‘ Oałce, W szystko  id zie  pod s iek ie rę  na 
w $skich sznurach lub na skom asow anych 
Po lach  n ie ma m iejsca na d rzew a . Pod­
l a s  ^omasacji zaś następuje n ieraz nieu- 
l a saan iony , bezm yślny w yręo  w szystkie- 
9< :o  ty.no rośnie na opuszczone j przezd a 
,cn cz„so w fcg o  w łaśc ic ie la  d z ia łce  W szy ­

stko id zie  j nd s iek ie rę , po n iew aż nikt nie 
chce pozostaw ić l(za darm o”  swem u na- 
stępcy ani jedneg o  pn .a , rosnącego sa­
m otnie I u d  w skup,em u

O b raz , który zaczyna się  krysta lizo­
w ać w w ie lu  pow afach w o jew ód ztw  w i­
leńsk ieg o  i now ogród zkiego  jest coraz 
b a rd z ie j n iep o ko jący . Z lasów , a raczej z 
rzad k .eg o  za lesien ia  ogatacane są coraz 
W iększe ooszary, szczeg ó ln ie  w  tych oko­
licach , gd zie  wsie idą na kom asację

t
CH A TY PO & N IŁY  A BUDULCA NIE MA.

Dziś w  w ie lu  m iejscow ościach stoimy 
Wobec faktu : w ieś nie ma ani w łasnego 
o p a lu , ani budu lca i me posiada p ien ię­
dzy  na nab ycie  jeg o  po, n iestety, w /g ó ro  
w anych  cenach .

G d y  z M ira, poprzez K o re iicze , na 
p rze ła j będ ziem y je ch a li do N ow ogródka 
u irzym y zagadn ien ie  w  jeg o  p a ln ych , wy 
m owńych k olorach.

W sie  p rzygotow ują się tu do kom asa­
c ji. C zeka ją  z n iec ie rp liw o ścią  na tę chwi 
lę, gdy będą m ogty rozstać się z uciąż li­
w ym i „sznurarm  , a rozpocząć nowy okres 
sw eg o  życia  na scalonych ob iektach . C ze  
łca ich duży w ys itek . na początku zaś n ie­
un ikn iona b ieda i p rzym ieran ie  z g tcd u

"a  p rzednów ku . Dodaje im jad n ak  sił na­
d z ie ja  na lepszą p rzyszłość .

Spó jrzm y na chaty, które rozłożone są 
tu na w zgórzach  g lin iastych . P raw ie każ 
da, sfaw .ana k ied yś na lichej podm urów ­
ce , a lbo wprost p ierw szym  w iankiem  na 
z iem i, jest doszczętn ie  przeżarta przez 
g rzyb . Z ob aczym y nawet takie cha ‘y , któ 
rych b e lk i najn iższe rozsypują się jak  pró 
chno.

W ła śn ie  tak :e budvnk i m ieszkalne ma 
ją skom asow ani p rzenosić na sw o je nowe 
d z ia łk i. O c z y w s c ie  że  chata rozsyp ie s.ę 
w  d ro d ze , znaczna część b e lek  b ęd zie  
nie do  użycia i je że li nie b ęd zie  ta co na­
być now ego budu lca , powstan ie malutka 
cnata, podobna zaa leka  raczej do budy 
psa, niż do m ieszkania lud zk iego  w w ie­
ku dw udziestym .

KTO Z A P ŁA C I ZA  1 M : 30 ZŁO TYC H !
W ieśn iak  m ałoro lny, który ma do wy 

boru albo przenosić swoją zgniłą cnałupę 
na nowe m iejsce , aloo postaw ić z nowego 
m ateriału  —  w yb ie ra  zaw sze p ierw sze , bo 
n ie  posiada ani p ien ięd zy , ani budulca, 
ani w łasneg o  lasu. C o  jednak ma rob ić, 
gdy stan chaty nie pozw ala na ruszenie 
je j z m iejsca?

Drzew o budu lcow e jest obecn ie  bar­
dzo d ro g ie . Z a p y la jc ie  w ieśn iaka , który 
chce budow ać ze starych gn ilaków  „n o ­
w ą " chałup ę na skom asow anej d z ia łce  
d laczego  nie kupi so b :e budu lca w  pobii 
sk.m m aiątku, ot np. w S ien iezycach  lub 
w lasach państv»owych, Popatrzy jak na 
w aria tów  i m achnie ty lko  ręką. Toż ca ła 
ziem ia jeg o  (5— 6 ha) jest me w ie le  w ięcej 
warta niż budu lec, K io  na wsi m oże ptacić 
po 30 zł za metr sześcienny n ife .byf d o b ie  
go d rzew a , n ad a ,ąceg o  się jednak na bu 
ayn e k  m ieszkalny?

W ie lu  m ałoro lnych  skom asow anych, 
zn a jd u je  się dziś w sytuacji bez w yjścia .

S iEN IEŻ Y C E  PRZYPO M IN AJĄ  SIĘ JAKO  
PRZYKŁA D .

Staje  się zu p e łn ie  jasne , d laczego  mię 
dzy w sią , a w ie lką  wl atnością , posiadają 
są iasy , coraz b a rd z ie j p o g 'ęb ia  się p rte - 
paść, d laczego  narasta coraz w iększa n ie­
chęć i d laczeg o  pow staje  coraz w ięce j za 
♦argow ze służbą leśną, z adm inistracją la 
sów  i m noży się liczba k rad z ieży  d rzew a . 
N iezbyt daw no p isaliśm y o zatargu ludno­
ści oko liczne j z adm inistracją leśną maj. 
S ien ieżyce  w  w o jew . now ogrodzkim . W sie  
p rzy leg a ją ce  do łego m aiątku, nie posia­
dają ani o p ału , ani budu lca w łasnego  
M uszą kup ow ać w szystko  w  najb liższych  
lasacn s ie r.’ ażyck ich . Za leżność wsi od 
maj. S ieni ażyce pod tym w zq lędem  jest 
oczyw ista . M oże nie jeden  z w ieśn iakó w , 
zw łaszcza  m łodszych , o wybuchow ym  
tem peram encie , postaw i się ostro, zażą­
da w łaśc iw ego  za ła fw rania jego  jako  klien 
ta, m oże n ie jed en  p o d p isa łb y  tub podp i­
syw ał naw et skarg i, le cz  co ma zrob ić 
gdy po pewnym  czasie , k ied y  chłód w 
chatup ie d o ku czy , albo t rz e b i podrepero  
w ać ch lew ik , o frzym anie d rzew a za w łas 
ne p ien iąd ze  uza leżn ione jest od n iskie­
go uktonu, od dobrych  sąsiedzkich  stosun 
ków  z panem nad leśn iczym  W tedy trzeba 
p rż/ jść  i z zaciśniętym i ustami nisko się 
poktonić.

Nie chcem y tu podw ażać w iaryqodnoś 
ci konfidentów , donoszących w vdziatom  
bezp ieczeństw a o p rze jaw ach omunizmu 
na wsi naszej A le  dopraw dy w  w ie lu  w y­
padkach sądy ich są zbyt sub iektyw ne . 
N ie ukłon ił się w pas, postaw ił się ardo 
i już od razu .. kom unista, w skazany p ie­
cem jako  n .eb ezp ieczn y , najb liższem u po 
sterunkow i p o lic ji,

NIE BEZ W IN Y SĄ  URZĘD N ICY.
N ie je s l rów nież id ea lny stosunek lud 

ności w ie jsk ie j do  adm in istracji Lasów  Pań 
stw ow ych , co zresztą w yn ika w dużej mie 
rze także z nie zaw sze Jo b re g o  odnosze­
nia się do wsi u rzęd n ików  leśnych . Pow ­
stają liczne konflik ty  z pow odu zam ykania 
wstępu1 do  lasu w o g ó le  po g rzyb y , jago­
dy i inne p ło d y  leśne . P rzec ież  ludności 
nie pozw ala się bezp łatn ie  zb ierać liść' dę 
bo w ych , spad łych  je sien ią  na ziem ię .

K rad z ieże  leśne są p raw dziw ą plagą 
W  niektórych wsiach co drugi m ężczyz­
na ma za sobą w yrok sądu, skazu,ący go 
za „d e frau d ac ję  le śną".

DAć WSI TAN iĄ C E G Ł Ę .
Z sytuacji tej pow inno się znaieżc wyjs 

c ie  i to nie ao raźn e , lecz na stałe. P rzede 
wszystkim  trzeba dać wsi jakiś tani ,trwaty 
m ateriał budu lcow y .

Przed paru laty Izba Rzem ieśln icza w 
W iln ie  p rzystąp iła  do szeroKO zakro jonej 
akc ji, zd ąża jące j do utworzenia na W  leń- 
szczyźn ie  ludow ych ceg ie ln i. Dla zoriento 
w an ia się w  m ożliw ościach terenu pod 
w zg lędem  złóz surow ca, zbadano dużą 
11 ość p róbek g lin y , nadesłanych praw ie z 
każde j gm iny naszego w o jew ód ztw a . W y 
nik badań p rzeszed ł najśm ielsze oczekiw a 
nia. N adesłane próbki g liny św iad czy ły  o 
istnieniu na W ileń szczyźn ie  w  bardzo w e  
lu m ie jscow ościach  ztóż g !1ny, nadającej 
się zarów no do wyroDu ce g ły , jak  i do u- 
żytku garncarstw a.

N iestety, akcja budow y ludow ych ce­
g ie ln i, które by dostarcza ły  wsi raniej ce­
g ły , u fknę la w  m iejscu . A  szkoda w ie lka , 
bo myśl b y ła  bardzo  dobra. Jak to zw yk le  
u nas b yw a , p rzeszkodą do je j rea lizacji 
b y ł brak funduszów , chociaż potrzebne 
b y ły  na to n iezb yt o u \a  sumy w form ie 
d ług oterm inow ego  kredytu bezp rocen­
tow ego .

TO R FO W ISK A  C Z E K A JĄ .

Brak opału  na w si, a przez to i w w ie 
lu m iasteczkach p ow od u je  zw ększen ie  się 
konsultacji w ęg ia na teren ie naszego w o je  
w ództw a O czyw iśc ie , je że li chodź1 o pro 
w in c ję , konsum entem  jest ludność mia-

YYALNY ZJAZD Z. N. P.
Z ostał już defin ityw nie  u sta lo n y  term in  

W alnego Z jazdu  Z w iązku N auczycie lstw a 
P sh k le g o  na dzień  2 lu tego rb . do K rakow a. 
Z jazd  odbędzie  się w salt „S tarego  T ea tru " . 
P o rząd ek  dz ienny  p rzew id u je  ty lk o  jeden  
p u n k t, a m ianow icie: w ybory  now ego Z arżą 
du G łów nego Z. N. P . N'a z jazd  przybędzie  
ponad  tysiąc  delegatów  z ca łe j Po lsk i.

DMOWSKI NA POSI1 DZENIU  
ZARZĄDU GŁÓYYNEGO 

s i r . n a h o d o y y e g o .
29 bili. odbędzie  się w W arszaw ie  p le n a r ­

ne posiedzen ie  Z arządu  G łównego S tro n n ic t­
w a N arodow ego. W  posiedzen iu  tąiu  ma 
wziąć u d z ia ł osob iście  p. II in .au  D m ow ski.

steczek . W ieś nasza nie zna je szcze  węgla
Na p rzyk ła a  w pow . aziśn ieńsk im , w 

c ągu ostatnich patu lat wzrosła k ilkakro f 
nie konsum eja w ęg la , sp row adzaneg o  ze 
Ś ląska. W ęg lem  opala tu ludność miaste­
czek sw oje m ieszkania .

Sytuacja jest trochę paradoksa lna . 
W p raw d zie  w ęg ie l pochodzi z polskich  
kopaln i, w yao b yw a  go po lski robotnik, 
to jed nak  czy  nie warto b y ło b y  zw rócić 
uw agę na te o lb rzym ie  ztoża torfu, które 
się znajdują w p ó łn o cn e j-częśc i naszego 
w o jew ództw a? Eksp loatacja  ta na w iększą 
ska lę  bezużytecznych  dotychczas torfo­
w isk , ro zw iąza łab y tu nie tylko  zagadn ie­
nie braku o pału , lecz d a łab y także pracę 
w iększe j liczb ie  bezrobotnych .

PR Z Y C Z Y N A  JEST JASNA.
Traged ia  cz ło w ieka  lasu „z  dziada 

p ra d z iad a" , którem u został zakazany wstęp 
do puszczy, nie zam yka się w ramach 
spraw  w ie jsk ich  i p rzep isów  o użytkow a­
niu terenów  leśnych . Z agadn ien ia  braku 
opału  i budulca na wsi nie rozw iążą ga­
jow i i sądy, w yro ku jący  w  spraw ach o de 
fraud acje  leśne . N ie p rzykry je  się je j lak 
ze  deklam acją  o rzekom ym  postępie ko­
munizmu na w si. To nie obca idea z zew ­
nątrz, lecz mus w ew nętrzny , sytuacja bez 
w y jśc ia  popycha naszego , na ogót spoko j 
nego w ieśn iaka do stwarzania spec ja lnego  
charakteru konflik tów , które się m ogą n ie 
podobać zain teresow anym , lecz których 
podtoża nie m ożna fałszow ać.

Włod.

Olroiiek Światowego Związku Polanów z Zagranicy 
pod Zakopanem

r, -  • rymmai
; 4 r  « k

^  ę ' i S l I
 , •  a * ;  . . . m t e L a * ,

Na G ro m ku , w  gm .m e kośc ie lisk ie j pod Zako p anem , w  p iękne j podtatrzańsk ie j o- 
ko licy , pow stał staraniem  Tow arzystw a O b o zó w  dla M ło d z ie ży  ca łko w ic ie  nowo­
czesny ośrodek o charakte rze w yp o czynko w o -kszta łcącym , p rzeznaczony d la  mło­
dz ie ży  p o lsk ie j, m ieszka jące j poza gran icam i kra ju . O statn io  odbyto  s ę w  o b ec­
ności w yso  ich o rzed staw ic ie li p a ństw ap rzeka ia n ie  ośrodka naczelnym  w ładzom  
św iatow ego Z w a z k u  Po lako w  z Z ag ra n icy , skup ia jąceg o  8-m i!ionową rzeszę Po

aków  poza g .an icam i kra ju .

Nowości wydawnicze
B-n4.il Carey. „N iebezpieczne w ys­

py". T łu m aczen ie  h ry s ly n y  KUrskiej. 
N akład  F i rm y  Wł. Michaiuk i S-ka.

T reśc ią  ks iążk i  są nie ty lko  b a rw  
Oc, pe łne  d ram a ty czn eg o  w yrazu , o- 
pisy przygód przy  połowie pereł, błą 
dzeniu  w m a łe j  łódce po w zburzonym  
m orzu , w ałk i z p rag n ien iem , głodem, 
m orzom  i zm ęczeniem  ale i, na głę­
bokim  znaw stw ie  opar te ,  opisy życia 
i obyczajów  p a n u ją c y c h  w śród  bia 
łych. żeg lu jących  w śród  wysp.

Swoisty kodeks  obycza jow y p a ­
ru ją c y  na dalek ich  m orzach  P o łu d ­
nia* świet nie za ry so w an e  sy lw etk i ży­
jących  tam  b iałych, ich w alka  z su ro ­
wą p rzy ro d ą ,  ich wesela i sm u tk i  — 
wszy-[ko to op isu je  Carey w sposób 
p ro--.lv i p ozbaw iony  wszelkie i a Cek- 
łacji,

J*ioh C hojnow sk i.  „O p o w iad an ia  
w tac l ieck i t1'. Nakt. G ebe thner  i W oiif  
Warszayya.

N ajc iekaw szą  częścią tej k s ią /k i  c 
n iees te tycznych  d rz e w o ry ta ch  S. Mro- 
żewskiego (zwłaszcza p o r t re t  C h o jn o ­

wskiego jes t  jak iś  po tw orny),  jest 
wstęp, napisany przez F. Goetla o a- 
tilorzc. Słusznie zaznacza w nim, że 
kośćcem dzieła zm arłego  a u to ra  są 
trzy j ig o  powieści: „K uźn ia" ,  ,,W mło 
dych oczach"  i „D om  w śródm ieściu". 
Zwłaszcza „ W  m łodych  oczach"  ślicz 
na, serdeczna, wesoła i pełna głębo­
kich uęziu. powieść, n ad a jąca  się dla 
młodzieży, obrazu je ,  jak  i tam te, cnyo 
lucje pa tr io ty zm u  w poko leń .ach  z ro ­
dzonych w niewoli, s t łum ionych  w na 
l u r a l m m  rozw oju , zobo ję liua lych , ale 
k tó re  się bu Izą przy  k ażde j  potrzebie  
zap om niane j  Ojczyzny. P r z e ‘iyvsts- 
u ien iem  ja k b y  są te sześć o p o w :ad;.ń 
szlacheckich  przygód w na job rzydhw  
sz jc li  czasach  z epoki popuszcza- 
rv c h  pasów , opilstwa, b i ja ty k  sejiT.i- 
l.cyyych p o  kościo łach , typów  rębai- 
lów bez czci i w iary , poclil:-lmyrh 
m agna tom , sp rzed a jn y m  i opdym  
Nie \y'  nag radza  uczucia odrazy h u ­
nter  k tó ry  w y tryska  z tem p eram en tu  
au to ra .  O ileż sym pa tyczn ie jsze  jest 
zjwudiaclyyo książki:  ..Miłość, m ło ­
dość ayyan tu ra"  powieści o wesołych 
R7ałcńcaeli w epoce wielkiej wojny

I
Ronian P iotrow icz. „Zagadnienie  

ahisynskie. „\akł. Zakł D ruk . Kom un. 
Warszayya.

B roszura  przed yvujną w łosko ntri- 
syńską  p isana, om aw ia  możliwości 
eu rope jsk ie  kolonizacji  i w.ih-wśu- w 
pańs tw ie  negusa, dziś już n ie a k tu a l ­
ne pon iekąd

Tadeusz Dybczyński. . T a  jem nice 
Ł y s o g ó r " .  I  wów. P aństw ow e  W y d . 
Książek Szkolnych

B ardzo  zachęcająca  do wycieczki 
yv te p iękne  okolice Polski,  licznie ilu 
slroyyana książka, na d o b ry m  p a p ie ­
rze, da je  w yczerpu jący  opis okolic 
św ię tokrzysk ich , zw iedzanych  przez 
grono miłośników pr/y  rody i parnią 
lek.

Natalia Gąsmrnwska. „Górnictwu  
i hutnictw o w Polsce". Z eykłu „Ł o­
dzie i praca".

Z serii poyyyższej yyyd. szkolny cli. 
yv tym  sam ym  typie, dobrze  i lu s t ro ­
wana i nap isan a  za jm u jąco  his tori  i 
pow stan ie  kop a lń  yv Polsce od p ie r  
yy szych yyarzehti w W ieliczce w 
M I I  o łow iu  i s rebra  na M ą s k n  yv W  
w. naf ty  yy M ł ł  w celach lec /m ezych . 
a jak o  ośyyietleni i yy 185$ r. przez p ro  
wizora ze Lyvowa Łukasiew ie /f t  W ic

le ciekayyych rzeczy dowie s|ę m ło ­
dzież z tej ks iążk i  o bogaclywteh k r a ­
jowych.

Jóżttf Andrzej Tesslar. „Marsza 
łek Rydz Śmigły".

7. tegoż yyydaw nictyya szkolnego, ży­
ciorys. o p a r ty  przeyvażnic na  p ism ach  
M arszałka  Pił .udskiogo i Rydza Śm ig­
łego, u k a z u je  n am  w y raźn ą  linię w y ­
tyczną życia m łodego  m a la rza  A kade­
mii Sztuk P ięk n y ch  yv I\rnkoyvie i nie 
ha we ii) Legionisty  i w yznaw cy  idei 
K om endan ta ,  z k tó re j  nie zszedł nig 
dy yy dob rych  an i złych chyyilach.

Antoni D obrow olski. „M ęczenni­
cy polarni".

7. tegoż, eylilu p o k ró tce  d an e  f a n ­
tastyczne dzieje szaleńeóyy, pośw ięca ­
jących  się dla n a u k i  i p rzez żądzę 
przygód, chw ały , zdobycia  bieguna 
północnego. P rzeg ląd  w y p ra w  p o la r ­
nych łudzi różnej narodoyyości i w ie ­
ku  s tary  A m undsen , m łody  Mulgren, 
Aiulree. F ra n k l in .  Scott i tylu innych, 
jiociągnięlych dz iw nym  cza rodz ie js t­
wem Arklydy dążących  y.r bezkresne  
pola lodoyye, bezludne dale, gdzie za- 
m a iłe  życie i g inących  yy m ęczarn iach  
m rozu tuli głodu yy śród lodóyy i śn ie ­
życ. Bołiatcrstyyo tych  ludzi, nayyct

ODRZUCJ.NIi: PODANIA O ZYYOL- 
NIKNIE Z YYIĘZIFMA  

DR. DROBNERA.

O b rońca  p rzebyw ającego  w w ięzieniu  d ra  
B. D ro b n era  w niósł w ubiegłym  tygodn iu  po 
d an ie  z p ro śb ą  o zw oln ien ie  o skarżonego  a 
w iezienia  za k a u c ją  10 tys. z ło tych  lub rę- 
k o jm ą  2 pow ażnych  osob istośc i P odan ie  to 
zostało  przez sąd od rzucone,

ORYGINALNY ZJAZD
W  R zeszow ie, pod p rzew odnic tw em  se­

k re ta rz a  K ongresu  S tro n n ic tw a  L udow ego p. 
Ja n a  T ep p era , odbyt się z jazd  b. w ięźniów  
S tro n n ic tw a  L udow ego z ok resu  s tra jk u  eh ło  
pskiego. YV zjeździć ty m  w zięło udzia ł okoio  
lóO delegatów . ,

Z. Z. Z. ŻALI SIĘ  NA P. P. S.
Ag. ,K abel“ d o n o si: w końcu  g rudn ia  r. 

ub  na  zgrom adzenie, zw ołane przez O. K. K. 
P P. S. we L w ow ie, pośw ięcone w alce z fa ­
szyzm em  i uczczeniu  pam ięci G abriela  N a­
ru to w icza , p rzyby ł d r  M ienicw ski, p rzew odn. 
Okr. R ady ZZZ. P. M ieiilew skiego na ze­
b ran ie  to  nie w puszczono. W  tych dn iach  
ogłosił on list o tw a rty  do posła Z ygm unta 
Zulawkskiego, sekr. C entr. K om isji Zw. Zaw. 
w k tó ry m  m ów iąc o „n ap o rze  sił re ak c y j­
nych i faszy sto w sk ich 1*, zap y tu je , „ ja k  w ta ­
k ie j a tm o sfe rze  w yobrażac ie  sobie (m ow a o 
pośle Ż uław skim ) n a p raw d ę  w spólny  odpór 
całego św ia ta  p ra cy  d ła  do b ra  Polski I>emo- 
k ia ty c z n e j? 4*

ś
O. Z. N. YY TER KU ZAJĄŁ SIĘ 

SPRAYYĄ MIESZKAŃ ' 
DLA ROBOTNIKÓW .

Na zeb ran iu  pow iatow ego  o d dzia łu  OZN 
w T u rk u  p o stan o w io n o  ziijąć się sp raw ą  
m ieszkań  roD otm ezyeh A kcja ta  p rz y b ra ta  
już  rea ln e  fo rm y i o s ta tn io  zdo łano  ś ro d k a  
mi OZN w yrem ontow  ać k ilk a  m ieszkań  ro  ■ 
b o tn iczyeh . k tó re  zostały  oddane  do  u ży tku  
poti zebu jąeych . P o za  tym  m iejscow y od ­
dz ia ł OZN. dążąc  do  stw o rzen ia  now ych  w ar 
sztatów  p racy  —  zo rg an izo w ał w T u rk u  o ś­
ro d ek  p ro d u k c ji jeaw ab n ieze j, p o w ołu jąc  w 
tym  cciu do  życia sekcję  jedw abn lczą .

ŁÓDZKY GRUPA „WICI" 
OKGYMZI .IE KURSY.

liozpocząi się we wsi V T o ń sk o  (LódzklJ*) 
k u rs  w ojew ódzki (jednom iesięczny) d la  d^ia 
leczy Z w iązku M łodzieży W ie jsk ie j „W ici"  
woj. łódzkiego. YV k u rsie  tym  uczestn iczy o- 
ko łe  40 osób. P re leg en tam i Kursu są  m. tn. 
z ra n t  dzia łacze, ja k  B alcezzac, Ig irar, Ja n - 
cz.ak i inn i. K urs m a c h a ra k te r  p rogram ow o 
Ideowy

I UGION MŁODYGH Wr SARN AGH 
PRZECHODZI DO Z. M. P

O ddział L eg ionu  M łodych w S arn ach  w o­
jew ództw o  w ołyńsk ie  na  ogólnym  zen ran iu  
uchw alił jednogfośn ie  p rzy stąp ić  do Zw iązku 
M łodej Po lsk i.
.  .......

" p tU M A T Y lM IE l*  ^ w o Ł I
1 i p  s ie  2 -3 i  ab ie t ekTo  g n \  3  lu b
i  d z ie n n e .T o g o l je s i u^ brvm
L r a § e m  p rz e c iw b ó lo w y m

f  Ą o g a A
, _ , i , MJ  ‘ J— "■ M B !

jeżeli budzi za s trzeżenia co do celo­
wości i poży tku , to im p o n u je  silą wo 
li i posYWięcenin d la  tow arzyszy .

B. Suchodolski. „Liceum  ogólno­
kształcące". (YYspółpraca Dom u i 
Szkoły w  Dziale YYych. Ylłodz Z 17) 
kciążn ica  —  Atlas. Lw ów  —  W ały 
szawa).

K siążka pośyyięcona jest n iezm ie r­
nie a k tu a ln e m u  dziś zagadn ien iu  li­
ceum ogólnokszta łcącego . Zadanie , 
k tó re  sobie a u to r  postaw ił,  p o l e g a  n : l  

zana lizow aniu  p ro g ra m ó w  licea lnych  
scharak lory  zow an iu  ich podslayy n au  
kow ych i ideow ych, uzasadn ien iu  pę>- 
wzięlyeli przez M inislorstwo \Y. R. 
i 0 .  P. decyzji i ukazan i. ,  o d s łan ia ­
jących się dalszych h o ryzon tow  re a ­
lizacji os ta tn iego  szczebla szkoły .re 
dniej NauczycielMwo bgfizie mogło 
dzięki tem u głębiej w n ikać  w in ten  
rjo re fo rm y  i duclia lej nowej szkoły, 
ponieyyaż ogarn ie  z wyższego p u n k tu  
yyidzenia ró żn o ro d n e  możliwości roz­
w iązań, jakie się yyładzom nasuw ały , 
a zważyw szy  różne , .za ‘ i „p rzec iw ” , 
po irafi lepiej z rozum ieć  drogę, k tó ­
ra ob rano . A ulor nie d a j"  wskazań, 
„ jak  rea lizow ać nowe p ro g ra m y " ,  po 
ineważ pi tną i pi:iwd/i*~-ę odpowi e d i  
na to pylaitic  dae  m oże ty lko  naa>
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A Ę J S T R A L B A
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W  roku b ieżącym  up ływ a 150 la ł od 
ch w .li, gdy p ie rw szy  gubernato r ang iels­
ki o b ją ł u rzęd o w an ie  na ko n fyn en o e  au- 
s ira lijsk im , n a jm ło asz/m , a racze j na jpóź­
n ie j o d kry łym , spośród kontynentów  nasze 
go g lobu.

POI SKIE Z A S ŁU G I.
W  badan iach  nad A ustraFą o d zn aczy ł 

się m. in .f ja k  w iadom o , Po lak  S trze leck i, 
p odróżn ik  z p .e rw sze j p o ł ozvy ub . stule- 
o a . Z nazw iskiem  łym łączą się  zarów no 
o d kryc ia  g eo g raficzne  (np G ó ra  Kościu  
szk i w A lo ach  A ustra lijsk ich ) jak  też na­
d z ie je  potom ków  i k .e w n ych  S trze leck ie­
g o  na so .id ny sp adek , uw ie lokro tn 'ony 
d z ię k i odsetkom  składanym , w ciągu b li 
sko stu lat. Eksp lorato rsk ie  frudy S trze lec­
k ieg o  nasuw ają pew ną an a lo g :ę z p o czy­
naniam i d rug ieg o  naszego  ro d aka , Jar.a z 
K o ln a , który m iał d o trzeć do A m eryk i na 
w ie le  lat p rzea  Kolum bem

TERRA IN C O G H ITA .
C z y  ło  z pow od u o d leg ło śc i, czy  feż 

w skutek sw ej „sp le n d id  iso la tio n" Austra 
łia je s ł dziś w  Eu ro p ie  (z  w y ją tk iem  m oże 
A n g lii)  najm niej znaną częścią  św iata Naj 
m nie j się o n ie j m ówi i p isze O d  czasu do 
czasu  jakiś d ług o d ystanso w y lot któregoś 
z arrędzy narodow ych straceńców  p rz/pom  
ni tę nazw ę Eu ro p e jczyko m , po  czym  zno 
w u Austra lia  zap aaa  w  n iepam ięć C o  za 
po rów nan ie z A m eryką , w c iąż  pe łną no­
w o ści I sensac ji, z A fryką , g d zie  b iją  się 
w ciąż  jak ieś  A b isyń czyk ! i żen ią się Faru- 
ki z Pand am i, z A z ją  w reszc ie , rozgorza­
łą  łunam i D a lek iego  W sch o d u . W  A ustra­
lii w c iąż  c icho  i sp o ko jn ie . Terra incogni- 
ła , a zarazem  ziem ia m ilczen ia  i c iszy . 
W p ra w a ze  n ie c iszy  cm entarnej, g rob o­
w e j, a ty lko  c iszy , p e łn e j in tensyw nego 
łrudu farm erów , hodow ców  o w iec , p rze­
m ysłow ców  i arm atorów . W o b e c  zg .e łku  
Jednak na innych lądach , Ausfraba je sł kra 
Iną w ie lk ie g o  spoko ju .

P O TO iw KO W iE P R ZESTĘPCÓ W .
Podobno  nietaktem  jest pytać Austra­

lijc zyka  (o czyw  scie ż a te g o )  o rodow ód , 
g d yż  n iem al z reg u ły  w  kfó-yms tam poko­
len iu  natk-i e się  p yta jący  na g a le rn ika , ze 
słanego  w sw o :m czasie  z A n g lii za p rze­
stępstwo N iektó rzy tw ierdzą w p raw d zie , 
że  ch o d z iło  tu  o p rzestępców  p o litycznych  
alti jesł to kw es'Ia  m ocno w ątp liw a , Ż resz 
tą p rze słęp cy-zes łan cy , krym inaln i c z y  po 
lityczn i, daw no ju ż  u żyźn ili ^wymi kośćm i 
z iem ię  ausfraiii ka, zaś ich potom kow ie 
swą tężyzną i pracą zd o b y li d łb ro b y t  i 
szacunek  ca ieg o  św iata. R js a  ang losaska, 
zaszczep io na na odpow ied n im  g r jn c ie , 
d a je  rezu ltaty w v b :łn ie  p o zytyw n e . Dziś 
A usłraha , obok K an ad y , nie m ów iąc już o 
Stanach Z jed n oczon ych  jest śplchrzem  
ś w ; p ’ ~

:Ó ŁT A  G k O Ź B A .
D aleicosiężny wzrok p o 'i)ykó w  i eko­

nom istów , u s iłu jących  zg łę b ić  p rzyszłość 
w id z i w  A u stra lii teren ko lo n izac ji i eks­
pansji rasy żó łte j. To co się  d z ie le  dziś na 
D alekim  W scn o d z 'e  nie jest, zdaniem  w ie 
tu, -końcowym  etapem  dązen  jap o ń sk :ch. 
Mippon ma ap etyty  o w in ie  zach łan n ie j­
sze . Żótta eksp ansja , nie m ogąc z p o w o ­
du klim atu k ie ro w ać się na p ó łno c , siłą 
rzeczy  k ie ru je  się na p o łu d n ie . C n iny  są 
p rze lu d n io n e , a w ięc  w g rę  w ch o d z iłyb y  
Dos‘ad łośc i ho lendersk i (w ie lk ie  w ysp y) 
no i A ustra lia . L icząc  b l;sko 10 m ilionów  
km. kw , posiada dziś kontynent australij 
sk i ok. ó m il. ludności, a w ięc  frochę w ię­
ce j n iż pół cztow feka na k ilom etr kw ad ra­
to w y . N awet u w zg lę d n ia n e  pustynne wnę
R m a a m rn m m m m a m m m m Ę a m a B m m m

trze A u stra lii, p rzyznać trzeba , iż za lud­
n ien ie  je j na leży  do  na jrzadszych  w św ię­
c ie . O b lic za ią . iż A ustra lia  m og łaby swo­
b o d n ie  w y żyw ić  pdręsef m ilionów  lud zi, 
a tym czasem  ż y w ! ich 6 m ilio nó w  i zazdro  
śnie strzeże sw ych gran ic p rzed  ja kąko l­
w iek  im igracją . Żó łta  g roźba m oże w ięc 
stać się z b ie g :em lał czym ś zg o ła  real­
nym , zw łaszcza , że  m ilitarna rozpraw a z 
A u stra lijczykam i b y ła b y  d 'a Jap o n ii, p rzy 
obecnym  stosunku s ił, ig raszką. D aleka 
M etropo lia  ang ie lska n ie m ogłaby zap ew  
ne stanow ić sku teczne j obrony p rzed  pan 
cern lkam i i w o d ro p ła to w c a n r m ikada.

D TIEW C Z ĘT A  R O B IĄ  KARIERĘ.
Pozostawm y na raz ,e  zóttą g ro źb ę ja ­

ko m uzykę d a le k ie j p rzysz ło śc i, na ubo­
czu . Znaczn ie  b liższą , bo od szeregu  lat 
ak łualną „g ro ź b ą "  d la  A u stra lijczykó w

jest p rzym usow e sfaro kaw afe .sfw o , ze  
w zg lęd u  na ch ron iczny n iedobór d z ie w ­
cząt na w ydan iu . Z a rad zać temu złu  musi 
m etropo lia , d o s/ ła ją c  od czasu do c z a s j 
okręty z n a jw dzięczn ie jszym  w  ś w ie c e  ta 
dunk iem ; panien p ragnących  w y jść  za m ąż.

M ożna sob ie  w yo b ra z ić , z jaką  radością 
w itane są tak ie  okręty w  S idney czy M el­
bourne , czy  A d e la id z ie  przez stęsknionych 
za w łasnym , a n ie restauracyjnym  ognis­
kiem  m todzianów . A  że w szyscy  boda j 
bez wyjątku m ężczyźn i w  A ustra lii są <tz!el 
ni, p rzeds ięb io rczy  i zam ożn i, p rzeto  ka­
riera m ałżeńska dz iew czą t, uda jących  Się 
z A n g lii do A ustra lii ma g ran itow e podsta 
w y , na których d o p ie ro  b ezp ieczn ie  roz­
kw ita ją późn ie j kw ia tk i m iło śc i, p rzyw 'ąza 
nia, czu łości ; tym po d o b nych , up iększają 
cych szare życ ie  lu d zk ie  sentym entów .

New.

Historyczne walki 1863 r.
odnrorzcfto m, manewrach w Puszczy 

KampincwsłtieJ
C elem  uczczenia 75-lecia p o w itan ia  

styczn io w eg o , tegoroczne m anew ry Z w .ą z  
ku Rezerw istów , p rzy  w sp ó łu d z ia le  jed n e  
go z p u łkó w  sto łecznych  i Zw iązku  Strze­
le ck ieg o  zosta ły  u rządzone pamiętnej! no 
cy na przetom .ie z 22 na 23 styczn ia ,

na teren ie  P js z c z y  K am p ino w sk ie j, g d zie  
r o z e g ra ły  się h isto ryczne w a lk i.

Po ukończen iu  ćw iczeń  w yg ło szo n o  
dla uczestn ików  na m ogile  pow stańców  
spacja lny  w yK la d , o m aw ia jący p rzeb ieg  
w a lk  pow stania .

B. Milioner moskiewski zmarł jako żebrak
W  szp italu d la um ysłow o chorych im. 

Jana B o żeg o  w  W arszaw ie  zm arł m iesz­
kan iec C yrku  na Jag ie llońsk ie j’ D an iło  I- 
w anow icz brasznin .

Byt to jed en  z najbogatszych  przem ys 
łow ców  m oskiew skich , posiadających  w ie l 
k ie kop a ln ie  w ęg la  w  Z ag łę b iu  Dońskim , 
kop an ie  nafty w Baicu, teatry w  M oskw ie  
iip .

P R / U K438
DO N A B Y C IA  U F .H O E S IC K A  OrtAZ 
W W IĘ K S Z Y C H  K S IĘ G A R N IA C H .

WJZELHSThONNV INFORMATOR 
0 PfłASIE rt.F.

Suknit wizytowe i wieczorowe
M onoton ia czarnych , oopotudn iow ych 

tuaieł na jczęśc ie j urozm aicona jest ap' ka- 
cją z innego m ateria łu . M oże to być ma­
teria ł w  tym Samym ko lo rze , ale odm ien­
nego gatunku , ja k  np. do  m atow ego je d ­
w ab iu  b ły szczą ce  w staw ien ia , n ie l ed y ko 
ronka, tiu l, gaza lub szyfon . O  ile  w sław ki 
są p rzezroczyste , m ożna sob ie  po zw o lić  
na ko lo io w e  sp o d y . W yp ustk i z b ia łe j pi 
ki nad al, a w ła śc iw ie  z powrotem  są m od­
ne. Z ło ty  ko łn ie rzyk , p asek , a często na­
wet cata szarfa , m eta low e g u z ik i, zarr.ki, 
k lam ry, zto iy  lub srebrny haft, w ykonany 
w ten sposób , ze  ca ły  ka rczek , rękaw y : 
ie części tua ie ty , które maja być o zd o b :o 
ne —  cafe zasnute są m eta low ym i n emi.

Bad zo  do b rze  robią m odnym  w  tym . 
karnaw ale  sukniom  z lekk ich  szytonów i 
zo-żet w sze lk ieg o  rodza ju  m arszczenia 
p lisow an ia . K o lo ro w e  ozdoby w  postaci 
haftów i ap iikacy j stosowane sa bardzo  
og lędn ie i tylko w  m inknalńyćh ilo ściach , 
lakaś fio le tow o-szafirow a szarfa , jak 'ś 
ko łn ie rzyk  z cze rw o neg o  zamszu uzupeł­
niony tak ąż  klam ra przy pasku , przy czym  
zap ięc ie  pow inno być z tyłu  —  to w szyst 
ko, o ile  chce się , by ca łość b y ła  dyskret 
na i w  dobrym  ton ie . Bard z ie j stro jne fua- 
le fy. f. zw . co ckta ilo w e , są już w ięce j 
skom plikow ane .

S jk n ie  p rzeznaczo ne  na karnaw ało w e 
tzw proszone o b iad y  lub ko lac je , powin- 
.ny być z c ię żk ie y o  m ateria łu , o b c is łe , fa 
son skom plikow any, n iekiedy asym efrycz 
na lin ia o b w o d u , m ianow ic ie  przód  krót­
szy ,zaś tył d łu ższy , czasem  nawet bardzo  
d łu g i, p ize ch o d zacy  w  tren, P le cy  m ogą 
b yć  odsłon ięte , o ile  suknia oosiada rę­
kaw y . Do ob iadu le kk ie  sukn ie są n ieod

czycietstv,o p ra c u ją c e  w liceach. O d­
s łan ia jąc  w szakże  in te le k tu a ln e  k u l i ­
sy p ra c  p ro w a d z o n y c h  w M in is te rs t­
w a  n ad  p ro g ra m e m  liceum  u su w a  
wiele n ien o ro zu m ień  w tej dziedzi 
iii i u jaw n i całv szereg n ied o cen ia ­
nych zazw yczaj t rudnośc i ,  jak ie  napo  
łykała  ta p raca . P rócz  nauczyc ie ls tw a  
rów nież  i rodzice w yniosą  z lek tu ry  
tej książk i  korzę ść, poniew aż zna jdą  
w nie j in fo rm ac je  do tyczące  Waru U 
k ów  p ra c y  w tej nov,<j szkole  oraz 
w ym agań , k tó re  s taw iać  ona powin 
na s w \m  uczniom .

Franciszek O lechnow icz. „W raże­
nia z 7-tetniego pobytu w w ięzieniach  
sow ieck ich . 1927— 19.33 r / ‘

J a k ie  to dziwne, że a u to r  nie t ra  
f’ł na swe.go M elchiora  (W ańkow i 
cza), k tó ry  by  go z o d pow iedn im  za 
pa lem  z a p rezen to w a ł  publiczności,  
p o d re k la m o w a ł  i rozgłosił. Nie po trze  
b o w a ł  by w y d aw ać  w ła sn y m  n a k ła ­
dem. Po  p ro s tu  z rozum ieć  n ie  można, 
źe ta n iep o zo rn a  ks iążeczka, oc ieka ją  
ca k rw ią  i p o tw o rn y m  m eczeóstw en i 
p i  zeszła u  nas  tak  cicho. Czy to d la ­
tego, że nic w n ie j  nie m a  l i te ra tu ry  
ty lko s am a  p ra w d a ?  Źe p o d a je  ty lko  
gołe fa k ty ?  7 o m oże nie odpow iada  
polityce chw ili?  Nie w iem , ale sły­
chać  że jest już  p rze t łu m aczo n a  na/

kilka języków  e m o p e js k ic h  i b o d a j  
w Ameryce. Nic dziwmego. Autor, 
(d rukow ał swe w sp o m n ien ia  n a j ­
p ierw  w t ,Kitr jerze W ileńsk im ")  w y ­
jech a ł  z Polsk i dohrowrolnie> legalnie, 
jak o  . ,popu lcz :k “ (sym patyk) bo lsze­
wicki, m a rząc  o B ia ło rusk ie j  Rep ubili 
ce ze stolicą w M ińsko. W  W itebsku  
zaczął swój zaw ód  ja k o  pom ocn ik  te­
a tru .  N iebaw em  zabra li  się do niego 
gepiści i od M ińska do W y sp  Sołowie 
rk ich , (Popow skie j,  Miah, Sołówki, 
Kiemi), do m o sk iew sk ich  B uły  rek ,  
p rzechodzi całe n iepoję te , n ieobjęte  
w yobraźn ią  p iekło  bolszew ick ie j kaź- 
nt. Cele n ieopa lane ,  z im ow e roboty  te 
śne, posiłk i m ies iącam i z solonych 
ryb n aw p ó ł  zgniłych. W szy, choroby , 
zarazy, b ru d ,  p ro s ty tu c ja ,  bezprizor-  
iti, k a rc e ry ,  c iem nice, u m ęczen ie  czło 
wieka przez m o n s t ra  nie m a jące  już 
nic ludzkiego  w sobie, rew e lacy jne  fo 
tografie na  po tw ie rdzen ie  o p o w ia d a ń - 
ludzkie  szkielety  jeszcze żyw e i stosy 
szk:etetów zm a r ły c h  z głodu.

K siążka, k tó ra  p o w in n a  być  p rz e ­
t łu m aczona  n a  w szystk ie  języki św ia­
ta, ro z d a w a n a  d a rm o  po w siach  i k o ­
niecznie za łączona do b ib lio tek  gm in  
nych, zwłaszcza w głębi k ra ju ,  bo 
nad g ra n ic ą  i tak  ludzie w iedzą  jak...  
s iedzą sąsiedzi od w schodu.

Ilel. Iłoiner.

p o w ięd n ie , do  ko lac ji nadają się p ręd ze j, 
a le  w tedy o b o w iązu je  już inny fason, mu­
szą b yć to sukn ie bardzo  sze rok ie  w  ob­
w od zie , w ym agają  p rzez to dużo m ateria­
łu i kosztow nego p rzyb ran ia . C zarna sty 
lizow ana sukr.ia i w ąskim i rękaw am i ma 
przód  o zdo b io ny pasem wąskim  zło te j la­
m y, od góry do dotu . O d lam y rozchodzą 
się  fc td y . Inna suknia z czarne j m ory ma 
żó łlo -p cm arańczo w ą szarfę z w e iu ru , w ią 
zaną z tyłu na k o k a id ę , przy czym  koka .- 
da jest rów nież d w u ko lo ro w a : do  potow y 
cytrynow a, do potow y fio le to w a . Inna je ­
szcze fualeta , koloru b łęk itu  nocy , aksamit 
na, pozbaw iona zu p e łn ie  p lecó w , nadaje  
się zarów no do teatru jak  i do  nocnego 
lokalu

Fantazy jnością  I pom ysłow ością o d ­
znacza ją  Się p rze d e  wszystkim  m ateria ły 
p rzeznaczo ne na b luzk i. O b o k  je rsey  ów  
o pow ierzchn iach  supełknw afych  lub oo- 
krytych  re lie fow ym i w zo ram i, mamy jesz­
cze  ca ły  szereg  w e łen  jed no b arw nych , 
n ie k .ed y  d rukow anych w  kraty, pasy , oraz 
inne d esen ie . Tkan iny koronkow e mają 
w zó r, na który sk ład a ją  się sty lizow ane 
kw iaty . Ko ronki są a lbo  c ire , a lbo  przera­
b iane zło tym i lub srebrnym i n ićm i, lam y, 
tiu le ' m ousseline de  soi m ienią się wszyst 
kim i barwam i tęczy .

Celine.

POKOJE
TANIE. CZYSTE I CICHE 
W (H O T E LU  P O Y  .IL

W arsib w a ch m ie ln a  II
Dla pp. czytelników „Kuriera W lleńsk,* 
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Poszła o ku^e...
W  m iasteczku Tarn o b rzeg , p o ło żo ­

nym na teren ie  C en b a ln eg o  O kręg u  P^ze 
m ystow ego rozeg ra ła  się  p raw dziw a wo>- 
na dom ow a, której p rzyczyną b y ła  kura 
G to  żona pew neg o  kupca żyd o w sk iego  
kup ow ała od w ieśn iaka na targu kurę. 
G d y  już ko b iec ie  m iała w ręczyć zap ’ atę 
p rzystąp iła  do n ie j je j sąsiadka z k rzy­
kiem „p a n i tu kurę kup u je , a mąż tym cza­
sem w  dom u zem d la ł"

O czyw iśc ie  na takie dictum  kupcowa 
pozosiaw ita  kurę i p o b ieg ła  do domu, 
g dzie  zastała m ęża, sp o żyw a jąceg o  z w ie l 
kim ap e ły*em śn iadan ie . K ied y  w róc iła  na 
targ, p rzeko nała  s ię , że  n ie byto  tam już 
ani w ieśtiia czk i, ani sas:ad ki, ani w reszc ie  
kury, która sprytna sąsiadka, przy użyciu 
tak „d o w c ip n e g o "  tricku w ykup iła .

O szukana postanow :ła się zem ścić. 
M iano w ic ie  do każd eg o  z d o .o słych  już 
dzieci sw ej podstępne , sąsiadki rozesła ła  
•eiegram y: „O jc ie c  um arł, jutro p o g rze b ". 
Zaalarm ow ana ża łobną w ieśc ią  zjechafa  
się cata rodzina do Tarn o b rzeg a , abv za­
stać fu o jca zd ro w eg o , V' petni sit. Syno­
w ie rzekom ego n ieb o szczyka  chcie li po­
dać spraw ę do sadu, jednak  o jc iec  ich nie 
dopuścił do w n ies ien ia  skarg i, sto jąc na sta 
now isku , że  do p ie ro  w ten sposób o b ie  ko 
b iefy  się skw ito w ały .

Współczesna mena 
japońska

W spółczesna m oda jap o ń sk a  jest jednym  
z te renów , n a  k tó ry ch  s ta le  śc ie ra ją  się  w pty 
wy eu ro p ejsk ie  i  o bycza jam i m iejscow ym i, 
uśw ięconym i w ielow iekow ą trad y c ją .

„Y oso-1 —  eu ro p ejsk ie  odzien ie  je s t p ro b ­
lem em , k tó ry  k o b ietom  e u ro p e jsk im  sp raw ia  
wiele k ło p o tu . O ile m ężczyźni p rzy w iązu je  
znacznie m n ie j uw ągi do este tyk i, o ty le  za ­
gadnien ie  m ody kob iecej w  Ja p o n ii w spół 
czrsne j jes t sp raw ą , do k tó re j, p o d obn ie  zre 
szlą ja k  n a  całym  św iccie, kob ieca  p ra sa  p o ­
w raca stale , trw a ją c  w n ieu s ta n n e j ro z te rce  
pom iędzy m oną e u ro p e jsk ą  a  trad y cy jn y m  
s tro jem  K ra in y  W schodzącego  Słońca. Ale 
w śród zw olenniczek  „Y oso“ is tn ie ją  rówmież 
pew ne ten d en cje  sk łan ia jące  się  racze j ku  
tej dyc jonalizm ow i. T ak  np. s tró j głow y, k a ­
pelusz, fry zu ra , m aąu illag e  —  są  n a ś lad o w ­
nictw em  w zorów  eu ro p e jsk ich  czy a m e ry ­
k ań sk ich . Ale jeżeli chodzi o eu ro p ejsk ie  o- 
buw ie, czv pończochy  —  Jap o n k i n ie m ogą 
sir zdecydow ać na  po rzu cen ie  trad y cy jn y ch  
,k im o n “. F a ld z is te  w ąsk ie  k im ono  nie p o z ­
w ala na  s taw ian ie  n o rm aln y ch  k roków . J a ­
p onka m oże zaledw ie „ d re p ta ć 11 m aleńk im i 
k ro czkam i; tak  sam o cala postać  k o b ie ty  ja ­
p o ń sk ie j p o siad a  specyficzny  w ygląd, gdyż 
luźne szaty  sp ły w a ją  ku  dolow ,, p o d k re ś la ­
jąc spadzistośń  ram io n  b a rk ó w  — co jest 
c h a rak te ry s ty czn e  cechą ko b ie t jap o ń sk ich , 
zw łaszcza m ężatek , k tó re  po dz.S dzień  za ­
ch ow ują  odw ieczny sposób  noszenia n iem ów  
iąi n a  p lecach

Z w olenniczki „Y oso“ sk ła n ia ją  się je d ­
nak  w y raźn ie  ku  p o rzu cen iu  trad y cy jn eg o  ki 
m ona i la n su ją  m odę eu ro p ejsk ą , w p ro w a­
dzając  coraz częściej no rm aln e , zw ykle p a i  
toflc, pończochy  i sukn ie , k tó re  są  z asad n i­
czym i a tu ta m i m ody e u ro p e jsk ie j we w spó ł­
czesnej Jap o n ii. Ale m oda, k tó re j n o łd u ją  za 
m ężne k o b iety  w Jap o n ii, trw a  w dalszym  cią 
g>: n iezm ienn ie  pod zn ak iem  tra d y c jo n a liz ­
mu. T ru d n o  w ym agać p o d p o rząd k o w an ia  się 
regułom  m ody e u ro p e jsk ie j od kob iety , k tó ­
ra pośw ięca w iększą część d n ia  o b rządkom  
p rzy rząd zan ia  i p icia  z ie lonej h e rb a ty , p rzy ­
s tra ja n iu  dom u k w ia tam i w iśni i w ychow a- 
niu dzieci. T aka  k o b ieta  n ie  o d stęp u je  od 
m ody k im o n a  an i od s ty lizow anej, k o n tu szo ­
wej fry zu ry , nad  k tó rą  p ra cu je  w ytrw ale  
przy k ażd e j dom ow ej czy re lig ijn e j tub  pań- 
stw ew ej u roczystości. Z w łaszcza g e js v  h o ł­
d u ją  m odzie staro japońsk ie ,,.

Za to m oda e u ro p e jsk a  jes t a tu tem  m łod 
szegu po k o len ia  jap o ń sk ieg o ; la n su ją  ją  w 
szczególności s tu d en tk i. W śród m cii m ożna 
sj.c tk a ć < co raz  częściej e leganck ie  m odele 
na jlep szy ch  k raw có w  p ary sk ich .

P om ieszan ie  m ody m ęsk ie j z dam ską, spo 
tek a  się w Ja p o n ii b a rd zo  często. W ielu  męż 
czYzn podczas p o ry  deszczow ej używ a d am ­
skich to reb ek  i fu te r. O ddaw na w ykreślony  
i  re p e r tu a ru  m ody eu ro p e jsk ie j havelock  
jest b a rd zo  p o p u larn y . S tudenci jap o ń scy  
pi aczas zajęć  w szko łacli o bow iązan i są do 
n tsz en ia  m u n d u ró w , podobn ie  ja k  u n as u- 
c jn io w ie  g im n az ja ln i.

P rzeciw ieństw em  zachow aw czego żyw io­
łu w Ja p o n ii jest elem en m ody, w ychow any 
w d uchu  k u ltu ry  zach o d n ie j w E u ro p ie  i A- 
m rrycę. W śró d  tych  sp o ty k a  się  „molio" i 
„m cgo“ (sk ró t od „m odern  b oy" i „m odern  
g iiI“) , k tó rzy  zarów no  pod wpływTem  ś ro d o ­
w iska e u ro p e jsk o  - am ery k ań sk ieg o  ja k  i fil 
m ów la n su ją  m odę e u ro p e jsk ą . M. O

W  roku 1917, gd y w  Rosji rozsza la ła  
krw aw a rew o lucja  Brasznin zd o ła ł u jść z  
rąk cze rw onych  i uciekt do Po lsk i, z a ż e ­
ra jąc w iększą kw otę p ien ięd zy .

Je d n a k ie  w id o czn ie  uc iek in ie r nie zaa  
w a ł sob ie  spraw y d o k ład n ie  ze  zm iany 
sw ego  p o ło żn ia  finansow ego , g d yz  zaczą ł 
żyć  w  Po lsce na daw nej stop ie —  stracił 
resztę m ajątku. G d y  zn a la tf się w nęd zy , 
zaczą f p .ć i ostateczn ie zam ieszkał w  C y r 
ku. Pon iew aż zm arty nie miat żadnych  
krew nych  —  zw ło k i jeg o  p rzesiano  do za­
kładu anatom icznego.

Opseitun ks.
R n e t o w W a

bąd opiekuńczy przy sądzie grodzkim  
w Ostrowie na wniosek rodziny ks. Radzi­
w iłłów  mianował dla ks. M ichała Radziw ił 
ła z Antonina tymczasowego opiekuna w 
osobie właściciela ziemskiego Kazimierza 
Boenłnga z P o łaiejew ic, pow. Środa 

Równocześnie sąd w yznaczył termin na 
24 Lim. w celu wręczenia opiekunowi de­
kretu I odebrania od niego przyrzeczenia,

tajemniczy stop metal!
W  tych d n iach  uda to  się  szw edzk ie j po ­

licji w paść n a  tro p  szp iegostw a g o sp o d a r­
czego. M ianow icie k o lo  m iasta  Iie s te ro s, któ 
re stan o w i w ielk.e c en tru m  p rzem ysłow e, o- 
fcok k tó reg o  z n a jd u je  się fab ry k a  f irm y  „F a- 
g e rs ta -b ru c k " , p ro d u k u jąc a  sp ec ja ln y  stop  
m etali, k tó ry  nosi nazw ę „seco“. M etal ten  
jest trzy  razy  droższy  niż z ło to  i dużo tw a rd  
szv od b ry la n ta , jed n ocześn ie  n ie  rdzew ieje . 
Tu o s ta tn ia  w łasność m a n iezm iern e  zn a ­
czenie d la  celów  w ojskow ych  i „Seco" było 
bardzo  często używ ane do budow y p recy zy j­
n ych  in stru m en tó w  w ojskow ych . P ro d u k c ja ’ 
tego m eta lu  jes t trzy m an a  w  ścisłej taie t 
e /  i ty lk o  n iek tó rzy  p raco w n icy  byli w ta ­
jem niczen i w poszczególne je j  części.

Jak  w iększość w ynalazków , ta k  ł ten  usi 
low ano w ykraść . W  lecie zeszłego ro k u  zau ­
w ażono, że dw aj p raco w n icy  tego d z .a lu  25 
letni m ech an ik  F o lk e  B erk lin  i 20-letn: B ir- 
ger Ilo tm b eck  u p ra w ia ją  szpiegostw o, w celu  
w ykradzen ia  tego w y n a lazk u . W  m ieszk an iu  
ich p rzep ro w ad zo n o  obecnie rew izję, k ió ra  
dala  sen sacy jn e  w ynik i. Z naleziono  u  n ich  
cale lab o ra to riu m  w k tó ry m  usiiOW„li w y t­
w orzyć „Seco", o raz  szereg  fo tograficznych ' 
a p a ra tó w  szp iegow skich  i n o ta tek . W  śledz­
twie u sta lo n o  rów nież, źe m a ją  oni k o n ta k t 
z Sow ietam i Często w y jeżdżali oni do Stok. 
h  um il, gdzie k o m u n ik o w ali się z poselstw em  
sow ieckim , a n aw et p o b ra li 1500 szwedzkich 
ko ion . W  poselstw ie  sow ieckim  obiecano  im 
naw et, że jeżeli u d a  im sir w y k raść  w ynala- 
z ik ,  to zo stan ą  oni k ie ro w n ik am i fa b ry k i te 
gr m etalu , k tó rą  założą w R osji. Jak  d o n o ­
szą p ism a szw edzkie, a fe ra  ta  obejm ie  w ięk­
szy k ręg  osób.

Fraruusk*a rekordy ministerialne
P ra sa  p a ry sk a  p rzy p o m in a  c iekaw e le k o r  

dy m in is te ria ln e  z o s ta tn ich  dziesięciu  la t. 
W ciągu tego o k resu  F ra n c ja  m ia ła  23 ga ­
binety , k tó re  trw a ły  od 2 la t, 3 m iesięcy i 18 
dni (rekord  g ab in e tu  R aym o n d a  Po incare) 
do 3 dni (gabinet C h a u te n ip sa  w r  1930).

Oto d o k ład n a  lis ta  tych  gab ine tów  w ed­
ług czasu  trw a n ia  P o in c are  —  2 la ta , 3 m ie 
siące i 18 dni. B lum  —  1 ro k  6 dni. L av a l —  
11 m iesięcy i 16 dni T a rd ieu  —  9 m iesięcy i 
2 dni. D unm ergue —  8 m iesięcy i 29 dni. Da- 
iad ier 8 m iesięcy i 24 dni. P o in c are  — 8 m ie­
sięcy i 18 dni. L aval —  7 m iesięcy i 18 dni. 
F ian d in  —  6 m iesięcy i 23 dni. C hau tem ps 
— 6 m iesięcy i 23 dni. I le r r io t  —  6 m iesięcy 
i 12 dni. S a rra u t —  4 m iesięce i 14 dn i T ar- 
dien — 3 m iesiące  i 18 dni. B iuand — 3 m ie­
siące i 5 dni. T a rd ieu  —  2 m iesiące  i 24 dni. 
C hautem ps —  2 m iesiące i 3 dni. B o n co u r — 
1 m iesiąc  i 15 dni. Stecg —  1 m iesiąc  i 13 
dni. F a v a l —  1 m iesiąc  i 4 dni. S a rra u t — 
30 dni, D a lad ie r —  10 dni. B ou ison  — 5 dni. 
C hautem ps —  3 dni.

|  Taafr muzyczny  „LUTNI/ł “ t
|  Dziś o go d z  8.15 wiecz. ^

l  YkRĆG K 0B ‘ET l
C eny p ro p a g an d o w e  j
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W  niedzielę  23 bm. w W iln ie  od b y ł się 
z jazd  o k ręgu  w ileńsk iego  Ż ołnierzy  I Pol 
skiego K orpusu  W sohodniego.

D użą sale  W ydziału  Pow iatow ego  p rzy  
ni. W ileń sk ie j 12, zapełn ili szczeln ie uczestn i 
cy z jazdu . P rzew o d n icz j ł p rezes Z arzaJu  
Głównego Z w iązku z W arszaw y  p łk  dypl. 
Zbigniew  B elina P rażm ow sk i.

•ró ik ich  lecz p ięk n y ch  słow ach  zarys 
h is to iii  I Po lsk iego  K o rp u su  p rz ed s la w !ł ze- 
. ran y m  prezes O kręgu W ileńsk iego  kp t. W ła 
dyslaw  L ebecki W  zarysie  ty m  p o d a ł w ja k  
c iężk ich  w aru n k ac h  o rg an izo w ały  się )d- 
nziały p o lsk :e n a  w schodzie  w la tacn  1914 
—1918 z p o w o d u  sz y k an o w an ia  tych  ud d z ;a 
łów  i u tru d n ia n ia . P e d a ł rów nież  w ażniejsze 
b itw y, staczan e  p rzez  I K orpus i odz ia ły  poi 
sk ie  z N iem cam i i M oskalam i, a m ię  Izy r-i- 
m i K rechow ce, R ogaczów , Żiobin. Toszczyce, 
B orysów  i w ieie in n y ch  m n ie jszych  o raz  zdo 
bycie p rzez  b a rd zo  n ieliczne o d d z ia ły  tw icr 
dzy  b o b ru jsk ie j  i M ińska L itew skiego P rz e ­
m arsze  rtm . P lisow skiego  z O desy do Bo- 
b ru jsk a  (ponad  1500 km ), rtm . B y stram a  z 
M oskw y do B o b ru jsk a  1 3 D yw izji gen. lw a 
szk iew icza  z Je ln i do B o b ru jsk a  —  św iadczą 
o w ielk im  p a tr !otyzm ie ty ch  oddzia łów , a 
sto czo n e  przez  n ie  b itw y  okry ły  ch w ałą  o- 
Tęi po lsk i. v

W  k ilk a  m iesięcy  po dem obilizac ji K o r ­
pusu  w ro k u  1918 gdy po tęga  p a ń stw  cen ­
tra ln y ch  za łam a ła  się, z n a jd u jąc y  się w k ra  
ju  żo łn ierze  I Po lsk iego  K orpusu  W schodn ie  
go chw ycili za b ro ń  i stanęli w  czołow ych 
szeregach , w y p ie ra jąc  o k u p an tó w  z k ra ju  
o rg an izu jąc  liczne sam o o b ro n y  i od dzia ły  
polskie.

W  an . 11 lis to p a d a  1918 ro k u  od łziały  
p o lsk ie , z łożone  p rzew ażnie  z żo łn ie rzy  I 
Kt rp u su  o d eb ra ły  N iem com  gazow nię  m ie js 
ką . s ta c ję  te le fo n ó w  i inne  w ażn ie jsze  jb ie -

k tv  W arszaw y . W tym  sam ym  dn iu  na  u li­
cach W arszaw y  u k a za ł się  p ierw szy  polski 
od d z ia ł bo jow y  z b ro n ią  o d e b ran ą  N iem com  i 
na o d eb ran y ch  k o n iach , by ł to o d d z ia ł 3 p. 
u łan ó w  I K o ip u su . Jed en  z o ficerów  tego K or 
pusu  z n ielicznym  i i le  u zb ro jo n y m  oddzia- 
łtm  żo łn ie rzy  w tym że m iesiącu  z d ib y w a  
tw ie id zę  Ossowiec i w ysyła do W arszaw y  
m eldunek  treści n a s tęp u jąc e j: „Z dobyłem  dla 
N 'tp o d ieg łe j R zeczypospolitej P o lsk ie j tw ier 
dzę Ossow iec i o d d a ję  do dyspozycji — p o r. 
C iach —  d o w b o rczy k “

Jed n y m  słow em  n ie  n ra k  było żo łn ie rzy  
I K orpusu  i w  W ielkopo lsce , i nad  D n iep ­
rem  i B erezyną, i pod L w ow em , i n a d  D nie­
strem , i w reszcie  w d ecy d u jące j b itw ie  pod 
W arszaw ą . N ie by ło  b itw y , gdzie by  w  la ta ch  
o d ro d zen ia  P o lsk i n ie  la ła  się  obficie  k rew  
żo łn ie rzy  b. I  K o rp u su , n ie  by ło  dziedziny , 
gdzie by  n ie  by ło  ś ia a u  zn o jn e j p racy  tych  
żo łn ierzy , zaw sze p ierw szy ch  i zawsze ku  
chw ale  O jczyzny.

Z tego k ró tk ieg o  szk icu  o b o jach  i w y­
czynach  fo rm ac ji p o lsk ich  n a  W schodzie  n a  
rzecz o d zy sk an ia  N iepodległości w idać, że 
d o brze  zasłuży li się  w  dz ie jach  w skrzeszen ia  
P c lsk i ł są d u m n i z w y k o n an ia  tego obo­
w iązku

R efera t zo sta ł p rz y ję ty  z w ielk im  uzn a  
n iem  i b y ł rzęsiście  o k lask iw an y  p rzez ze 
b ra n y ch .

N astępnie  p rezes F e d e rac ji PZOO. sędz!a 
K ru k o w sk i, k tó ry  ja k o  były uczestn ik  I K o r­
p u su  W schodn iego  z łoży ł życzen ia  p o m y śl­
n y ch  ob rad , podzie lił się  z zeb ran y m i w  k ró t 
k 'c h  słow ach  sw ym i w sp o m n ien iam i z p rz e ­
żyć w I K orpusie P o lsk im .

Po z ło żen iu  sp ra w o z d ań  przez  u s tęp u jący  
Z arząd  i u d z ie len iu  ab so lu to riu m  tem u  Z a­
rząd ó w  p rz y stąp io n o  do w y b o ru  now ych  
Władz Z w iązku  O kręgu  W ileńsk iego . Z łożo­

no  ty lko  jed n ą  listę , k tó ra  zo sta ia  p rzy ję ta  
p rzez ak lam ac ję .

W y b ran i zosta li: p rezes W ładysław  L e­
becki, w iceprezesi: A a łon i M ieczkowski i 
W ilhe lm  P e rk o w sk i sek re ta rz  W ładysław  
L isow ski, sk a rb n ik  L eopold  Szuniev.icz, 
członkow ie Z arząd u : W ac ław  L eśn iew ski Ja  
n u sz  K onarzew ski, F ran c iszek  Sosnow ski, 
A leksander M artusiew icz i Józef Szczerbiń- 
skl

Jed n o m y śln ie  u ch w alo n o  w ysłan ie  depe­
szy do M arszałka  E d w a rd a  Smigrego Rydza 
treśc i n a s tęp u jące j: „Z ebran i n a  W alnym
Zjozdzie O kręgu  W ileńsk iego  Żołnierze b y ­
łego P ierw szego  P o lsk iego  K o rpusu  W schod- 
n.cgo ślą  Ci, P a n ie  M arszałku , jak o  sw em u 
p ro tek to ro w i w yrazy  żo łn iersk iego  p o słu ­
szeństw a" .

P o n ad to  w ysłano  depesze do gen. Górec- 
k  ego, jak o  p rezesa  F e d e rac ji i m in. Nako 
m oczn ikoff-K lukow sk iego  jak o  p rezesa  Re­
p re ze n ta c ji b. Ż ołnierzy  W schodu .

P o  od b y ty m  z eb ra n iu  uczestn icy  Z jazdu 
u d a li się  n a  w spó lny  żo łn ie rsk i ob iad  ao  sa ­
li Z. C. R., w  czasie k tó reg o  w ygłoszono k il­
ka p rzem ów ień , m. m . p rzem aw ia li p łk . Be­
lin a  - P rażm o w sk i, m jr  K obyliński i kpt. 
L ebecki.

S iedziba Z w iązku obecnie m ieści się p rzy  
v i. Słow-ackiego 17— 17, tel. 20 82 i se k re ta ­
riat. czynny jes t we w to rk i i p ią tk i od godz. 
17 a o  19. W  w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach  pre  
zes p rz y jm u je  codzienn ie  od godz. 16 do 17.

A R I R I T Y Z N
P O W S T A JE  W S K U T E K  ZI E J  PRZEM IANY M A TER II.

Zanieczyszczona k re w  m oże po ­
w odow ać  szereg ro zm a ity ch  dolegli­
wości, bóle a r t re ły czn e ,  wzdęcia, o d ­
b ijan ia ,  bóle w w ątrobie ,  n ie sm ak  w 
ustach , b ra k  ape ty tu ,  sk ło n n o ść  do 
tvcia, p lam y i w \  rz u ty  n a  skó rze  
CHOROBY Z Ł E J  PRZEM IANY MA­
T E R II  NISZCZĄ ORGANIZM I  PRZY 
SPIESZA JĄ  STAROŚĆ.

Racj’ona lną ,  zgodną  z n a tu r ą  Ku­
ra c ją  jest  n o rm o w a n ie  czynności wą-
m n a m M

t ro b y  i nerek . D w udziesto le tn ie  d o ś ­
w iadczen ie  w ykazało ,  że w cho ro b ach  
na  tle złej' p rz e m ia n y  m ateri- ,  c h ro ­
n icznego  zap arc ia ,  k a m ie n ia c h  żółcio 
wych, żółtaczce, a r t re ty z m ie  m a  za ­
stosow anie „ChoIekinaza“ H. Nie- 
m ojew skiego.

B ro szu ry  bezp ła tn e  w ysyła  labo r  
fiz. chem . Ćholekinaza H. N iem ojew - 
sk iego, W arszaw a, N ow y Św lal C ora/ 
apteki i sk łady apteczne.

Rzem icy żydowscy na samolot dla wojska
Z  in ic ja fyw y  w icep rezyd en ta  m, Brze­

ścia p . H . M asiboum a w  sali R a a y  M ie j­
skiej' o d b y ło  się dn ia 14 D tn . nad zw ycza j­
ne w a lne  zeb ran ie  cz ło n ków  m ie jsco w e­
go cechu zrzeszonych  rzeźn ikó w  Ż yd ó w . 
Po w ysłuchan iu  rererafL p . H . M astbaum a 
o kon ieczności d o b ro w o ln eg o  zebran ia 
odpow iedn ich  funduszów  na u fundow anie 
sam oiołu d la  arm ii, na w zó r o b yw ate l­
skiego czynu rz e in ik ó w  żyd o w sk ich  na 
W o fyn iu , w yw iąza ła  się ożyw io na dysku­
sja , w  w yn iku  które j na w n iosek starszego 
cechu p . J G o le n d e rka  w a lne  zeb ran ie  
jed n o g io śn ie  uch w a liło  ufundow ać z do­
brow o lnych  otiar cz ło n kó w  sam olot d la 
arm ii, oraz zw róc ić  się z apeiem  do w szysł 
kich  żyd ow skich  bratnich o rgan izacji na 
Po lesiu  o w z ię c ie  udzia łu  w  tej zb ió rce .

Po czyna jąc od dnia 15 bm , rzezn icy

Porw anie w lasach Ordynacji Dawiderfidzkiei
Vf lasach Ordynacji Dawigiódzkiej k*. 

Karola Radziw iłła rozpoczęte zostało płat 
ne polowanie na grubą zwierzynę. Koszta 
udziału w polowaniu wynoszą 1.500 zł 
bez względu na wynik. Jak dotąd na po­

lowanie zjechało przeszło 20 osób, re- 
krołujących się przeważnie ze sfer prze­
mysłowych.

Jak widać, polowanie przysporzy Or 
dynacjl sporo dochodu.

b rzescy  p o słw io w ili op łucać na ren ce l 
p rzy  ubo ju  po  50 g r o d  każd e j I fo w y , pn 
25 g r od  ja łó w k i i p o  10 gr od cielęcin  
l o w cy  —  aż d o  czasu  uzyskan ia  odpo- 
w ied n ie j sum y.

W  koócu  zeb ran ie  uch w a liło  s ła łu ł Ko 
m ife łu  i d o ko n a ło  w yb o ru  zarządu w  skra 
d z ie  następującym - pp . H . M asrbaum , J. 
G o ie n d e re k , I. F re jd lis , A . ho im an , U 
Eng lender, Sz Salim an, A . G le jz e r , I J 
Je rozo lim sk i (z C ze rn aw czyc ).

— o—

Proces czterech 
8dW0l?fttÓ¥?

W czoraj w p roce ..e  czterech dw oki 
łów zaczęli zeznawać biegli. W yjaśniają' 
oni szczegółow o każdą pozycję w kslę 
gach „Fldufli", objęłą rk f t ir  oskarżenia 
i odpowiadają na pytania sądu oraz obro  
ny i prokuratora. Zeznania biegłych po 
trwają jeszcze dziś. Jutro praw doposoh-  
nle rozpoczną się przemówienia stron.

IZ .)

T a b e la  lo te r ii
17-ty dzień ciągnienia 4 klasy 40 Loterii Państw. 

I i li ciągnienie
Główne wygrane

Svaia dzienna wygrana 5,00U 
rb padła na nr. 149101

50.000 zł.: 43747
30.000 złu 190240
1 0  000 z ł.:  5 4 5 4 2  9 0 3 0 8  98770
5.000 zł.: 182771 188679
2.000 zł.: 15118 17642 33489

87341 37620 47364 49773 63038
61038 64391 67144 71820 87330
00288 109781 117776 1S0922
134284 140546 176878 181002

1.000 zł.: 1015 7621 34150 60851 
67287 79159 86954 Ł3077 97182
46479 112181 115528 119341
121774 122769 123904 132447
133885 162383 161708 176369
187678 189924

Wygrane po 200 zł.
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92o i 26108 29 68 204 57386 565
608 705 )27o80 169 348 7g 651 965 
941> 128C64 2 U  45 400 67 537 634
7b5 19087 235 76 510 801 14 59 60 
130063 131 379 4 l4  575 585 9  4 852 
934 20 131038 43 50 240 310 443 67 
96 594 8 6U5 911 132048 142 508
768 895 133064 119 34 244 708
134U 9 95 128 71 400 80 517 916 45 
50 135140 202 52 39 j 553 798 136280 
418 o>3 581 6 99 791 9ĆM 58 83
1372) i 59 98 183 535 97 795 7 832 
48 83 138285 96 438 527 33 722 828 
130071 27-5 338 455 800

140056 149 471 561 918 141033 95 
I 85 225 ISO 653 67 707 817 902
142296 40). 57 78 586 684 98 704 886 
143468 92 658 965 J44034 295 532
811 145159 320 43 612 72 9C8 77)

146031 166 354 64 476,147125 214 2-3 
309 28 634 869 &57 W82'< 4 5 488no i-rzrs . ro  1 - *trr\ v,t-

819 91
152] LI 4 83 214 311 67 86 616 677 81

762 818 153008 105 30 80 34* 472 060 6t>7
709 973 97 154013 357 622’73y ' i55010 50
60 99 137 43 567 8 93 8.621 913 4i 150277 
340 71 433 570 2 681 743 882 942 99 157042 
204 370 541 77 629 80 158231 90 304 445
636 678 762 8 4 914 4Ł 159068 107 222 527
792 869 160123 67 388 435 17 600 776 80 
69» SU lbl059 504 53 73£ 1G2023 126 588 
695 771 899 913 z632o2 818 1436' 438 40 78 
813 97 165102 41 229 51 559 566 710 45 
805 356079 291 474 547 600 13 709 Ł38 
1C7158 334 452 81 678 800 z68135 201 3u 
306 16 77 656 719 858 169195 298 466 62y 
99 747 825 8 990 9

Z)0z67 305 695 720 854 726 53 171017 65 
192 200 352 5 674 942 172056 120 63 207 
91 872 693 726 841 50 918 173149 91 322 
48„ 538 93 174094 305 294 648 761 38 175053 
253 430 752 9O4 «u 91 376272 415 48 90 
177076 100 20 224 6 5 a l. 612 ?88 839 178036 
464 754 8CJ  01 j 21 l7sl34 71 684 720 819 
31 9B8 280, L 1T  J&ljŚSt 3* 7 431 65 a09 
713 801 913 74,f181n57 dl 226 524 635 766 
83.0 ~U 17 S2 9 182001 35 237 63 311 31
61 4a* 605 701 567 .183012 339 556 601 
18 73" 868 75 ,14111, 89 434 854 65 185030 
335 -16 513 069 811 613 196025 3« 9! 206 
67 337 454 611 66 98 641 97 702 872 937
62 .87175 299 563 034 877 85 966 108121 
JO 27. J13 28 588 G78 71» 887 109195 625 
772 851 905 69

0-71 2 8 2  4 2 ^  4u  3  6S 71
» 7 l  9 1 , 5 1 9 1 0 6 3  182 0 3  350 70
4 9 8  9 3 4  6 8 3 ,5 0 4  ^ 7 3 1 9 2 1 2 2 6 7 9  
l a  J i 14  9 1 9  1 9 8 0 3 5  .U?-? 2 6 2  80  4 4 7
ę 8 678 081- ° 4  734 61 94 853 194 oiJo 4 4 7  68v •' '  ~

lii ciągnienie
Główne wygrane

SłMa dzienr wygrani 20.000 zł. 
padł na nr. 166236

10.0(19 zł. na nr. 180726
5.000 zł. na nr. 4148e 81725 .
2.0w zł. n» nr.: 4800 23265 39531

4 J929  o ,*3 l 74547 8*121 870P9 HI "i? 
91014 1P0956 109044 113377 115596 
ll6-»29 118871 1Z9751 133337 U 322J 
141931 147347 147436 160923 174794 
181 ,  186408

1.000 zł. ua nr. 9570 1J802 21125 
31143 37249 44929 51684 55521 6032* 
65483 65865 698.18 78671 80243 §4705 
84352 94901 95564 107037 115134
11.150 117239 11&278 11832-- 
138777 *38869 1482S0 15Wo3 1547*5 
lój862 194153

Wygrane po 200 zł.
506 1158 210 714 2947 3031 .38 

511 830 40 57 4138 400 65 669 822 
46 77 965 5100 324 6ti2 9G3 6209 461 
591 632 701 823 7062 123 47 98 856 
nl 1 8^35 315 408 525 74  78 9000 535 
6"8  °13 29 z 0 ż l2  491 519 11240
764 **26 z?276 439 663 79 978 13332 
35 626 70 913 1414& 55? 830 71 56 
15f50  350 830 51 918 I 6233 303 467 
840 82 970 17081 420 18*ó* 10038 78 
291 40 / 5x 603 200e 7 197 326 580 691 

1125 691 959 22197 447 2.432 24556 
742 829 96 902 25309 26025 185 280 
27047 496 581 837 28051 o97 29081 
210 4589 608 97 &31 3(>o44 31017 
416 660 88 790 874 32140 2C5 335 6r>3 
63099 472 606 717 34538 58 79 998 
35320 6S7 186 36020 148 37039 85 117 
86 433 733 3812S 4855 75J  ,?0 30 u03 
39312 89 97 63fl 40559 650 732 41033 
692 791 976 4D342 128 222 60 908 
4 3 115  336 518 444*6 5*9  60*. 64 4570. 
46373 693 80 47047 200 4J7 48737 820 
906 4906 = 400 551 50007 511)63 323 
e&5 711 96 901 52114 675 783 89O 
53390 789 916 27 54940 5530-J 56365 
478 57229 833 58533 C2ó 3 sz  937

S>p1 16 323 74 459 643 927 6O08O 180
2^1 JÓ7 63 4l.7 509 814 62023 296 99 

:3 5 [ 'S 3  7? óS'1 15  6346: 67 663 713 
,75-931 64224 484 71t 658 78/952 66632 
736 )0" 670x1 312 350 731 9Q'3 61 
66162 555 622 2,1 96 ?55 6904? 26 . 
339 35 149 638 727 8*1 70193 496
5o7 697 851 71U77 72202 407 40 64 
762 73942 290 546 983 75179 ąJ7  663 
919 7Ó293 633 89 909 77228 78190 316 
9.35 81026 3o6 92 502 82042 566 680 
986 83245 432 50 8*505 867 8539
498 85152 273 92 4u4 30 636 93 898 
87208 88027 226 38 43 1 060 89u8l 
88 l2 o  618 81 S7 93 

9.0654 723 91i)62 135 25I  P00 965 
92377 459 690 93892 94033 167 425 
79 553 932 95005 U l  431 921 96529 
97001 7 341 537 6y4 750 91 98844 
59214 651 12 719 100078 123 354 686 
101320 542 686 93 903 10225 B 803
102168 380 639 824 l04(.37 105095 560- 
745 10604$ 534 566 939 107158 86 
2 5 / 333 505 615 88 10(3492 831 109245 
14 77 499 655 83 723 110197 233 448 

816 973 111263 793 84I  1 1 2302 7ó-» 
922 11302E 476 679 9I 8

I I 4I 6I  496 785 115049 343 758 86 
804 7 66 116C51 626 117253 370 448 
555 620 99 305 118180 3 6 / 457 60 543 
44 53 614 710 lz944i> 909 170228 401 
563 626 704 21129 84 214 5 0 709
122203 798 12302 73) 532 852 967
124435 69 802 902 125011 2*5 391 
5 i?  605 756 891 90 904 126068 25 470 
624 99 895 978 80 127633 770 12:31; 3 
27? 88 318 688 880 129239 434 602 
819 36 130335 75 469 579 62n PO 893 
13 U 9 7  282 511 77 660 818 86 132331 
~;3S076 95 379 Q.‘ 531 5 89 “12
134(33 715 9F9 135130 25 7393 136745 
137626 28 138005 265 528 83 089 74* 
947 139187 48S 838 

140116 70 363 74 141432 756 142342 
554 91 823 143048 2 j2  499 608 943 
144141 593 6O3  U  767 145C12 30/ 867 
146202 891 933 147265 405 46 953 
14si)16 36 731 93* l f v l i 7  300 mU 
15zul9 36 518 152033 3ot> 153408 613 
15446 77 552 791 „37 79 155000 516 
668 15604? 15706 125 484 724 58008 
30 15 o41 43 689 731 83 861 159059 
128 335 4 2 j  662 36 743 

160253 460 161110 208 70 332 818 
83 16242 614 169 934 163080 383 560 
826 5b 164045 114 342 464 740
165261 85 705 48 842 166159 432 688 
167224 433 ;i35 693 927 83 168714 9a 
839 269000 52 122 512 9& 170 .75  733 
80? 77101 2 62R 172443 524 676 84 
868 x7,312? 401 83 ai'7  39 174047 427 
583 631 lą g  175023 67 303 94 792 934 
,704 49 767 83 E77162 30? 423 75
172060 78 197 206 667 863 179u01 205 
"35 907 80I 956 

190192 611 857 911 181112 82 67 
3? 6f 713 182125 206 31 379 44* 8326; 
9C 780 J 84744 862 971 1850-‘i 173 
"77 34 385 75S 96 825 186529 881 923 
187447 511 47 620 783 807 18848 - 603 
766 - JO 189198 448 *78  834 190400 508 
19131.- 192420 51 978 193070 194274

IV ciągnienie 
Wygrane po 200 zł.

6374 470 1272 358 45O 2362 578
3871 4095 368 960 5048 147 623 951 
6357 62 457 523 76 7G6 896 7126 514 
57 58 950 8583 9O6O 415 721 10168 
210 737 995 11810 52 12048 101 596 
795 907 13191 311 899 903 14045 412 
709 53 833 911 15021 453 97 635 850 
i r ą 89 821 36 61 PO7 17051 135 450 
551 59 880 1814,5 518 19231 736 9/4 

20052 156 497 527 808 21041 592 
736 22127 326 75 464 636 9 0 28 54 
23142 44 557 988 2)004 138 2 1 2 '84S 
25354 452 586 644 73 /17 26023 6 . 
128 74 "Oo 48 469 656 993 27361 458 
853 385 23013 154 299 425 562 705 
71 91® 29066 189 /89  961 30286 3 )1 
751 3101.9 104 85 201 528 610 81 753 
974 32000 61 36 43 865 33311 844 977

96 34238 510 35007 263 654 801 36178 
322 3'7342 77 4 9 / 51u

18355 487 872 39149 312 400 6ć2 
802 981 49128 93 245 394 431 628
4 i486  421-01 356 543 638 848 64
43157 401 559 583 44378 515 7*8
45100 314 91 533 47873 914 3 i 48271 
884 97 49199 264 80 503 50093 2 .9  
58 493 559 660 5 ?157 365 72 434 56? 
52304 432 621 797 53212 50 761 540.29 
65164 332 458 731 56229 52£ 33 702 
892 950 57296 352 6 l2  SaSO" 21 504 
9 667 937 59582 031 999

60585 618  750 5 .1 9 8  234 344 707 
58 7u 8 83" 949 89 62031 43 302 436 
503 709 o3315 8 39 491 613 62 96
839 04032 110 93 28? 303 575 781 857 
55149 217 566 917 66374 500 44 604 
2i 751 992 67621 8*4 68608 Ć9627 73 
73? 7G036 937 71313 995 72775 73413 
566 o55 40 012 74033 80 388 75040 
445 76263 655 759 847 775C3 724 
78278 457 721 825 913 79 0 j6  340 552 
54 734 65

80156 515 76 668 832 81233 329
462 549 023 77 97 10: 82018 27 i 469 
543 765 838 936 72 83810 8 ą l2 9  37 
53 75 202 528 68 85490 65S 95 922
42 86356 526 779 8715? K 2  447 510 
624 805 946 88361 5*3 89043 629 
90097 538 9115? 246 609 24 8 j3  78 
92023 45 210 57 92 367 655 837 69 
900 93135 200 331 41 '0 7  1" 685 734 
849 935 14555 770 95126 213 897 452 
96368 653 818 9" 162 680 717 98058 
313 628 7 0 . 905 99034 450 82) 8

106J51 101119 91 297 338 537 638 
64 103328 40  9"5  103102 325 479 514 
712 809 915 104010 20 38 155 204 
390f x 3 i  KLS0C2 184 212 307 451 507 
52 1062S2 10 360 984 95 17173 236 7
315  609 7 35 974 108777 8 i 951 
109002 66 fv6  *73 5 0 ; 746 312 110597 
11124C 362 "49  1(12150 222 72 91
316 55 113268 456 8? 691 886

11: -228 371 S05 837 l lo 5 l9  736 
952 11*000 264 433 553 71 fi96 708 
872 95 217256 75? 834 118034 26* 
381 119058 6? 347 622 U  1 72;

120016 451 121160 813 80 607 87 
746 969 122311 8 56 m  123296 9 
424 524 708 877 986 12*00S £3 314 
60 -*xd 690 "32 850 125019 £7 300 
18 22 9 5 596 628 126189 305 510 
787 127265 386 432 907 128132 449 
603 129313 417 73 130272 6 t j  776 
131313 81 788 13220 629 934 133147 
3 676 134202 485 519 135917 136134 
228 323 419 632 826 P0S 337172 97 
4U2 534 138193 138 22b 4^3 "13 55 
822 139097 292 341 9 508 849 961

140207 9&> 141170 578 795 142057 
84 294 962 87 143143 89 6a» 64 718 
144691 7lQ  £93 145022 97 287 8 '7  
146024 *33 201 73 96 360 430 o 6,"5 
652 806 147035 "43 398 14^007 365 
649 149372 150061 6 71 6x3 44
131419 28 578 920 40 15?(J47 79 82 
480 555 1 53110 674 625 906 154050 
682 755 80 873 155047 285 762 99 
87" 156256 883 327 157208 396 667
782 158446 504 89 61-. 736 159115
22 323 987

160613 900 16140S 92 530 691 725
65 94 1622-48 55 365 574 96 793 895
917 36 l„ b l3 8  257 631 66 880 164151 
686 800 155001 884 524 16Ó045 57 
237 734 931 9 1 07459 8 3 , 68052
75 669 1 52 875 169086 187 211 68 
88 503 997 170300 505 171065 117 
2 ó l  411 35 36 506 172133 241 305 
47 59 420 663 936 4ó 173293 371 6S8 
86 848 174146 240 503 175058 413 
n93 861 90u 176013 21 405 72 605
754 848 177070 110 203 79 30C 521
758 m  812 178271 2 476 17975?

zSOOSl 458 674 91 131097 177 611 
857 182161 585 792 872 184071 171
280 564 789 816 71 185065 123 314
59 70 6S0 186080 296 315 647 187889 
517 9 867 B81 188512 635 969 189666 
753 . GO

150x22 87 5=3 851 191(57 5(8  635 
S U  ię»33«ł <*7  747 Sj 0 Iy31u3 664 
194025 263 729 855

W Wilnie pimst&ja 
„Żydowsia Partia 

Niroaowo-RbdykLln&.<r
D otychczas w W iln ie  s k ra j ­

ny k ie ru n e k  w sy jon izm ie  re­
p rezen to w ała  p a r tia  syjouis)óv, 
rew izjon istów . O sta tn io  jednali 
w łon ie  te j p a r ti i  p o w sta ł roz 
łam . G rupa b a rd z ie j k rańców ., 
u sp o so b io n y ch  rev  izjon istów , 
pod  w pływ em  akcji p row adzn  
n e j w W arszaw ie  p rzez d i L e­
w ina, p o stan o w iła  stw o rzy ć  110 
w ą p a r tię  p . n. „Żydow ska Par 
t ia  N arodow o R ad y k aln ą" .

Je d n ą  z g łów nych  roznieć  
nosc pom iędzy  ŻPNR a rew i 
z jo n istam i je s t k w estia , n a  kii:: 
m a się o p ie rać  da lsza  po lityk i 
sy jo n isty czn a : na Anglii, czy nr 
b lo k u  w łoskim . R ew izjoniśc 
chcą w dalszym  c iągu  opiera- 
się  na  W . B ry tan ii, now a zaś 
p a r tia  chce szukać  so ju szn ik : 
w  rea lizac ji zam ierzeń  sjoniz 
m u we W łoszech.

Sensację , k tó rą  w yw ołał te-i 
ro z łam  w sfe rach  s jo n is ty rz  
nych naszego  m ias ta , pogłębi 
ła jeszcze i ta  okoliczność, 7 -  

onr-gdaj zo sta ł a resz to w an y  > 
den z p rzyw ódców  now ego o-’ 
łam u syjonistycznego, lnż. T u ­
rów , k tó ry , jak  się dow iadu ic  
m v. zo sta ł osad>.onv w  wic 
z ieniu na Ł u k iszkach .

P o w o d y  jego a resz to w an ia  
trzy m an e  są  w ta jem n icy .

P R A C O W N I AO S U W Ł  k
M. ORZEWiiłSKI

u I. W ileń sk a  JT
(wejście od Pi. Orzeszkowej) 
Przyjmuje obstalnnkl I reperacja

H jłA kk i .A.AAAXX_A, .. . IX  . . .

W

S U T Y j
O F IC E R S K IE  I
ORAJ Rij-Nc OSUWIE 3

ę. eleganckie,"ioc.19 i łanie ^

TYLKO Z PRP.COWNI 3

W  P U P IA Ł Ł O  i
2Ostrobramska 25 <
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Z e  ś w ia ta

(cliiety 1363 roku
„Z a p y ta j  d i ie jó w ,  zbierz wieści 

dom ow e". Lecz k tóż pisa ł w tedy  dz. e 
j.‘ zwłaszcza o niej, o kobiecie, gdy 
każdego  dn ia  groziła  rew iz ja  a czę­
sto zna lez iony  świstek  mógł w yw ołać  
więzienie, zesłanie, a naw et skazan ie  
na szubienicę.

W ięc  p o zo s ta ją  . Wieści dom ow e" .  
Ab: tu ta j  ludzie n iechę tn ie  o p o w ia d a ­
li o sobie, naw e t  i o swoich, p rzew aż 
nie m ów iono  tak : Moja m atk a ,  s iost­
ry b ra ły  udznd  tak  jak  i wszystkie, 
siedziałs naw et w w ięzien iach  ty lko  
do d o p ro só w  (badania) bo w yśledzo­
no. że k toś z n ich  zbiera  sk ładk i ,  prze  
nosi i p rzech o w u je  pap ie ry .  Ale o 
tym, że one ciągle przechow yw ał}  i 
p rzenosiły  b roń ,  robił} nabo je ,  że do 
s ta rcza ły  wieści, żyw ności,  lek a rs tw a  
do par t i i ,  czyż w a r to  d łużej w sp o m i­
nać? W szak  tam  u N arb u t ta  u I\olv- 
.s/ki byli ich b rac ia ,  synowie, m ężo ­
wie, narzeczeni.  Czyż mogły im nie 
po m agać?

S nuły  się z., tym i s t raceńcam i ser 
ca kobiece  po b o rac  h l i tew sk ich  i aż 
tam  w moczary Podlasia .  Kobiety 
m.iroiły tę l i tew ską  pa ra f ię  w szare  
c zam ark i  i takież k o n fe d e ra tk i  z b a ­
ran k iem . U lanc  mieli nasi „L itw in i"  
t ró jb a rw n e  cho rąg iew ki,  co fu r k o ta ­
ły z w ia trem . Była to jed y n a  partia  
u m u n d u ro w a n y c h  ze wszystk ich , j a ­
k ie  widziała wówczas 7-le tm a w iwan 
d ie rk a  *), A że za te czyny w yrzucono  
was, kob ie ty  z gniazd rodz innych ,  żt 
sk o n f isk o w an o  m a ją tk i  wasze, że 
szłyście dobroyyoinie na Sybir ? i zes 
łańcam i i kona łyśc ie  z bó lu  pod szu­
b ien icam i, k tó re  sk rzy p ia ły  na Luki- 
sk ich  yyzgórzacb, tego nie mówicie. 
N azw iska  wasze ustalić  to d a re m n y  
czasami trud .

Lecz s to ją  mi teraz w pam ięci zna 
ne na w ileńsk im  b ru k u  k o b i e t y  Rum 
bow iczow a, b ibu łę  drukovyaną przez 
Synów w K ow nie  dos ta rcza ła  do YY ii 
na  yv koszach  z ja ja m i  tak d ługo, aż 
spoczęła w  w ileńsk im  więzieniu.

Z F e liń sk ich  Poniatoyyska jeszcze 
p rzy K o n a rsk im  rozpoczęła  syve służ 
by. po poyyrocic z yyygnania p rz y tm  
tek znalaz ła  u  b. syvego ek onom a, a za 
p rzy tu łek  ten  p łaciła  p racą  fizyczną.

Z a p a śn ik ó w n a  przv  b a d a n ia c h  za 
izczycona  ka re sem  M uraw jew a , o d ­
pow iedz ia ła  nań  gestem, Hóny. spo- 
f . ął na zwierzęcej tw arzy  genera ła . 
(O pow iada  o tym  ks iążka  p. Rruch- 
nalskiej) .

Karolcia , nazw iska  zapom nianego  
ustalić, nie mogła. 7 le tn im  będąc 
dz ieck iem  zobaczyła, jak  na p ro ce ­
sję idącą  pod T ro c k ą  b ram ę , wysiafto 
szarżę  kozacką , bito  n ah a jT am i spo­
ko jny ,  rozm o d lo n y  tłum, !>ito i jej 
u k o c h a n ą  siostrę  W ra ż e n ie  to zatrzy  
ba ło  ro /w ó j  um ysłow y i już na całe 
życie pozosta ła  dzieckiem . Snuły się 
więc po ulicach W ilna, śm ieszne dla 
n iew iedzących  przyczyny , dwie posła 
cie: s ta rsza  ko b ie ta  idąca  n ap rzó d  i 
( łruga rów nież  n iem łoda  ale u b ra n a ,  
j a k  m a ła  dz iew czynka  Pieryysza szła 
zw ykle  n o rm aln ie ,  d ru g a  podb iega jąc  
za n ią  p ad a ła  co chw ilę  i Całowała po 
zoslałe  na ziemi ś lady nóg p o p rz e d ­
n ie j i znów się zryyyała i znów biegła 
]>v spe łn iać  ten  sam  gest ado rac ji  do 
s iostry-m ęezennicy .

P a u l in a  Kondratoyy iczoyy a ż o n a 1 
„ l i rn ik a  w ioskow ego"  Syrokom li pia 
s łu n k a  jego ta len tu ,  to w a rz y sz k a  doli 
i niedoli, pozosta ła  w dow ą z dw om a 
n ad y m i s jn k a n u ,  ro m a n ty c z k a  eg- 
gb łtow ana , dziecko swej epoki, p rz e ­
siedziała  7 lat w  yyięzicniu S te fa ń ­
sk im  i 7. yyięziennego ch leba  robiła  
k w ia ty  tak p iękne , że te b u k ie ty  ku- 
poyvał n aw e t  sam  gu b e rn a to r .

W  80 la tach  m ieszka ła  p. Komlrn 
to w ic io w a  na  Z arzeczu  w małym ni 
skim  d o m k n  a na  dz iedz ińcu  m iała  
Ogródek pełen  kw iatów  już żywych 
i sp rzed ażą  tych k w ia tó w  d opom aga  
ła  sobie i nie sobie do m a łe j  miesięez 
ne; r e n ty  (25 r b ) ,  j a k ą  Otrzym ywała 
z W a rsz a w y  za zb iorow e yvy danie  
d / 'e ł  je j  męża.

*) P  \p o lo n ia  M akow ska.

Za 5 groszy dziennie
m ożesz m ieć to, co da je  te a tr , k ino , 

o k rę t itd., bo książkę  z

Bibllotski Nowości
W ilno , u l. J a g ie llo ń sk a  10. Teł. 13.70
Ostatnie nowości — klasyczna — lite­

ra tu ra szkolna — naukowa. 
C zynna od U  do 19 godz. 

Kaucja 3 zł. — Abonament m iesięczny 
1 zł. 50 gr.

O kazj jnie do n ab y c ia : I) Rj m nw icz 
i Św ięcicki: P raw o  cyw ilne  Ziem
W sch o d n ich  — T. X, Część I. (3 ło ­
my) — 2) E n cyk loped ia  G utenberga 

(20 tom ów ).

Gdy yvrócił z Syberii, po dyyudzie 
s to le tm m  w y g n an iu  m ó j ojciec, za ­
p ro w ad z i łam  go k iedyś do niej. Ba­
wiła się yvtedy z m a łą  dziew czynką. 
D ziecko z a in try g o w an e  widocznie  
d lngą  b ro d ą  yyygnańca, w gram oliło  
m u  się no k o la n a  i w tedy  to p. P a u l i ­
na, j a k b y  z a p a trzo n a  w przeszłość —  
p ow iedz ia ła .  — „ T rz y m a  p an  na  r ę ­
ku  w nuczkę  Syrokom li. A w lej cgzal 
tac ji  było  tyle pietyz.mn dla tego, z 
k tó ry m  spęaz iła  życie, że oboje z o j ­
cem  bez słowa schylili.,my głowy.

Kwiaty swoje kocha ła  i nadziewa­
ła nim i chętnie . Kiedyś p rzyn ios ła  mi 
roślinek  konw aliow ych .  „Posadź  — 
mówiła , ro zk rzew ią  się prędko , będą  
co wiosnę kw itły  i m nie  i w am  przv 
pom in a ły " .  I p raw d a ,  rozros ły  się, 
k w itn ą  i p rz y p o m in a ją  je j  pogodną  
ja sn ą  tw arz ,  cichy m e lody jny  głos, 
sn u jący  opowieści o czasach  i lu ­
dziach  m in ionych ,  n a jm n ie j  o sobie, 
bo myśli jej s ta le  za jm ow ał ten, co 
to „ sk o n a ł  g ra jąc  na lirze",

Jest  także  na Rossie mogiła K on­
stanc ji z S ikorsk ich  Chełm ińskiej.

Od począ tku  pow stan ia  stycznio- 
** 2 .serw . a a r a  .a M m a iM W IW in n in

wego p raco w a ła  w spóln ie  z m ężem  w 
p o d la sk im  w ojew ództw ie . Dom, ich 
m ien ie  i w szystk ie  siły by ły  na  u s łu ­
gach ru c h u  o be jm u jącego  k ra j ,  prze  
woziła  rozkazy  i em isar iuszy , ch ron i  
ła  lecz}ła, ra to w a ła ,  k a rm i ła  p o w ­
s tańców  całe p a r t ie  w ośc iennych  la 
sach. D nie  i noce dom  cały  by ł  na 
ich usługach . Gdy 15-lctniego syna 
b łogosław iła , gdy szedł do w alczącej 
parti i ,  m ów iła: — „Może i to dz ie­
cko p o trzeb n e  do  zw ycięstw a". W  
zw ycięstw o w ierzy ła  n a w e t  wśród  
1 lęsk i w ia rą  tą  um ia ła  n a tc h n ą ć  tych 
k tó rzy  z n ią  p racow ali .  Skończyła 
p o w s tan ie  w sied leckim  więzieniu, a 
opuściła  je, by z rozbitego gniazda  
iść w obo ję tny , często wrogi świat z 
t ro jg iem  n ie le tn ich  dzieci. Po  wielu 
la tach  znalaz ła  w y tchn ien ie  pod  d a ­
chem  syna, lecz gdy i po mego sięg­
nęła p rzem oc  m osk iew ska , nie w y t­
rzym ało  serce m atk i  i p rzyby ły  na 
Rossę now e dwie ofiary...

Może były  po trzebne  do odkup ień  
czary?

Maleńka rocznica

A. M akowska.

A  jednak też roczn ica . D w adziaśc ia 
p ięć  lat (a ż  s'raszno p om yśleć) u p łyn ę ło  
od łej chw ili, gdy staraniem  m ło d zieży  
szKolnej w ileń sk ie j z grupy Posfępow o- 
N iep o d leg lo śc lo w e j, które j p rzew o d z ił 
M ie czys ław  N ied z ia łko w sk i, u rządzono w 
kośc ie le  św . Katarzyny obchód ku czci 
50-lecia powstania styczn io w ego . C hodzi 
to o  zadem onstrow an ie tłum owi P o p kó w  
kato lików , że m yśl n iep o d leg ło śc io w a  r.ie 
zg in ę ła , że  zbuntowana Po lska tętni we 
krw i na jm łodszych . W  latach sześćd d es ią  
tych zesz łeg o  stu lecia wola n iep o d leg ło ś­
ci p rze jaw ia ła  się  p rzez m anifestacje w 
kościo łach . M ło d z ie ż  posranow ila  urzą­
d z ić  laką m anifestację 13 styczn ia st. st. 
197 3 roku w  koście le  św Katarzyny  w  W il 
nie. P rzed kazaniem  zcium iony ksiądz za­
trzym ał rękę w zn ies'oną a o  uczyn ien ia  z ra  
ku k rzyża i zn ieruchom iał na d źw ięk  nie­
sp o dziew ane j p ieśni „B o że  coś Po lskę " 
P ierwszym  odruchem  flumu b y ło  poruszę 
n ie , k fóre m iato w sze lk ie  pozory pop ło ­
chu i chęci uc ieczk i. Parę oburzonych  o- 
k rzyku w  d ew o iek  rozsyp a ło  się w  tłu­
m ie. No i natychm iast nasląp iła  reakc ja  w 
inna stronę Ś c isk ... Z b liżan ie  s;ę O to sta­
re oczy p rzerażone i zachw ycone . Tu je­
gom ość, w yc iąg a jący  z k ieszen i kraciastą 
chustę. W yc ią g a , ociera nos i oczy . P lą ­
cze , g łośno p lą cze . P łacze  na dźw ięk  za­
b ron ione j p ieśn i. K s iąd z na am bonie daje 
ro zp acz liw e , ucisza jące znaki. Nikt nie

W górach, na obozie narciarskim A.Z.S.
O b o z ten zapow iad any dużo w cześn ie j 

cze iw o r.ym i afiszam i w korytarze O Z S  roz 
p o czą ł się w końcu gi udnia, trwał do po­
tow y styczn ia br. W  tym czasie  Sekcja 
N arciarska W ileń sk ieg o  A kad em ick ieg o  
Z w iązku  Sportow ego co roku organ izu je  
oDozy w  górach.

M ejscem  początkow ego  stacjonow a­
nia tegorocznego obozu b y ła  w ieś góra l­
ska W itó w  pod Zakopanym . P o d ió ż  do 
Z ako p an eg o  w  zatłoczonych  w agonach , 
w  p rzed dzień  W ig ili i odbyliśm y „n a  w e­
so ło "  i co na jw ażn ie jsze  bardzo  w yg o d ­
nie . M iiejsce do spania zdobyliśm y dz ięk i 
w łaśc iw em u rozłożen iu  nart, p lecaków  
i k iiów  w czasie  postoju p ociągu , a ma- 
g : czna karteczka na drzw iach  p rzed zia łu  
z nazwą obozu —  dokonała  reszty. Przy- 
p 'eczę 'o w a ,iiem  o gó lne j harm onii b y ło  sy 
sfem afyczne konsum owanie różnych w ik­
tuałów  ko le jno  ze wszystkich  p lecaków  
i w a lize k , zna jd u jących  się w  p rzed zia le , 
a także w spó lne układan ie  regulam  nu 
d la k ie row n ika obozu . Jeden  z charąkfe- 
rysfycznych  punktów  tego o b iecu jąceg o  
regulam inu brzm iał

—  K .e ro w n ik  obow iązany jest co 
d z ien n ie  o ko ło  10 rano p o d aw ać uczest­
nikom  ao  łó żek  kaw ę.

Szkoda w ie lka , ze regulam in nie 
w szedt w  życ ie , a siato się to z powodu 
zatw ard zia ło śc i sam ego k ierow n ika „G le -  
boczka .

U czestn icy  obozu od chw ili u iszczeń ,a 
opfat w A Z S  stanow ili najidealn ie j^zą ro­
d z in ę . Znaiom ość nazw isk ob o w iązyw ała  
je d yn ie  w ła d ze  —  tu w ysta rczy ło  im ię, i 
p rzyd o m ek , który jedn i w spó łtow arzysze  
skw ap liw ie  dla innych do b ie ra li. K łó ib y  
u w ;e rzy ł, że „K a z io ł-p is to le i”  to pan K a­
z ik . „M iss is io i W ik c ia , miss W itó w "— to 
znowu pan W ik to r, którego specja lnością 
b y fy  kaw a ły  o dw óch A n q likach . zd ech­
łym koc e, sp luw aczce , —  i to o p o w iada­
ne w czasie  obiadu

V  aórach zastaliśm y grubą warstwę 
śn egu, Puszyste jego otafy ug ina ły  ga le- 
złe św ie rków , a p o w yże j sreb rzy ły  się w 
słońcu potężne szczyty  G iew o n tu , C ze r­
w onych W ie rch ó w , Kasp ro w eg o .

D zień na ob o zie  ro zp o czyn ał się zw y­
k le  od dyskusji m istrzów nad gatunkiem  
ś r 'e g u , k tó re j. p rzysłuch iw ałam  się z na­
leżytym  szacunkiem . N ap _w no  procento­
w o n ie liczna część m .eszkańców  W ilna  
zd a je  sob ie z tego spraw ę, czy  chodzi po 
sypkim , osftym , z lo do w acia łym , czy też 
lepkim  śn iegu . Z pozoru śnieg do śniegu 
p odo b ny .

Potem o d b yw afo  się u nas d o b ie ra­
nie na jod p o w iedn ie jszych  sm arów  z d łu ­
g iego  szeregu istn ie jących , w re szc :e roz­
c ie ran ie , zam rażan ie , nak ład an ie  pod 
stopką itd. N ieraz w  czasie  z jazd ó w , na 
p odstaw ie  w y łączn ie  w łasnego  dośw iad­
czenia dochod ziłam  w  g łęb i duszy do 
p rzeko nan ia , że z ło ś liw e  rady, ab y  w y­
sm arować sob ie twarz k lishem  nie b y ły  
tak b ezp o dstaw n e , ja kb y  to się m oqło 
zdaw ać. N ie zaw sze z jeżd ża  się na des­
kach , czasem  byw a odw roM .e ,

Lecz  życ ie  jest p iekne , zw łaszcza  gdy 
śn 'eg jest m iękki i p rzy jem n ie  ch łodny.

M iatam  rów n ież o kaz ję  stw ie rdzić , że 
naturalny ham ulec „system u Tam ora" dzia 
la 'n :ezaw o d n ie , sku teczn ie j niż w sze lk ie  
oporow an ia . G d y b y  n ie w zg ląd  na ca łość 
spodni, w zupełności za s łu g iw a łb y  na 
o patentow anie .

W y ią fko w e  uzdoin ierfta okazałam  
w łaśn ie  w  k ierunku w ykon yw an ia  „s ia ­
d ó w  p ła sk ich " . M yś lę , że  to jest m iędzy 
innym i w yn ik iem  korzystan ia w  A Z S  przed 
w y jazd em  na obóz z „su ch e j zab raw y nar

c ia rzy " , na której tego rodzaju  ćw iczen ia  
b y ły  s losow ane. „P lm p a " kap iłan  sporto­
w y Sekcii N arc la rsk .e j, a szczeg ó ln .e  „D łu  
g i"  instruktor p ro w adzący  zapraw ę dla 
pań m iałby należną satysfakcję , gdyDy 
mógt og lądać, te do m isfrzowsfwa dooro- 
w adzone „s ia d y "  i „p o w stan ia" .

C udne byty nasze co d zienne w ęd ió w - 
ki po puszystej b ie li śniegu sze leszczące j 
pod nartam i. Sunęliśm y jednym  śladem , 
w idocznym  za nam i. jako  b łęk itn ie jąca  
lin ia .

Pa len ica , O sfrysz , G u b a łó w ka , a po­
tem O rn ek , Kasp row y, L ilio w e , Żw arao ń , 
‘o w ażn ie jsze  etapy w ęd ró w ek  obozu nar 
c iarsk iego  A Z S

W szystko  byto w e w zg lędnym  po­
rządku , g a y  ko ledzy z jeżdża li jednym  śla 
dem . W ó w czas lekko  ug ina jąc nogi w  ko ­
lanach, zdaw ałam  się ca łko w ic ie  na pocz­
c iwe narly , a te n io sły  m‘e  wśród d rzew  
pni i d o łó w , jak w ierna , m ądia s z o p a , 
stęskniona za stajn ią . Natom iast, gdy ślad 
sie rozdw aja ) następow ały raptow ne w y­
k o le jen ia , k ro p ki, ew entualn ie z usiłowań 
do w ykonan ia  w łaśc iw ych  skrętów  w y­
cho dziły  n ieo czek iw ane akrobatyczne fi­
gury jak  np. św id erek  na g ło w ie , przy 
równoczesnym  w ykonan iu  w  pow ietrzu 
czegoś w  rodzaju  kristian ii, czy  jakichś 
nożyc.

Z dum iew ająca jest m agnetyczna siła 
d rzew . D oskonale  znają ją początku jący 
narciarze C óż d z iw neg o , że  po pow rocie  
z p o a o D n y c h  ew e lucy j ma się śn ieg nie- 
fy lko  za ko łn ierzem  i koszu lą , ale i w e 
w łosach .

Lecz  śnieq ten to zdrow a radość i osza 
ła in la ,ace  radością szaleństw o .

C h ce  się k rzyczeć  z ca łe j p iersi m elo­
d y jn y  zew  qó r:

Haj — • d i —  ri —  di 1
N ie brałam  udzia łu  w  trudn ie jszych  

w yc ieczkach . N ie w iaz .a tam  też !aw :nv, 
która poniosła d z ie ln e g o  „K a z io ia "  30 
m etrów w d ó ł, nie byłam  także w ted y , qdy 
wśród zarrrec i w ędru jąc po górach ko le­

dzy u jrze li, że stoją nie na ska le , lecz na 
naw isie śn ieżnym , który lada sekunda pod 
ich ciężarem  osunąć się m oże w  przepaść.

Sylw estra i N owy Rok spęd ziliśm y śla­
dem łat ub ieg łych  w  Schronisku im. Strze 
le ck ieq o  na Hali Pyszne j. W ła śn ie  w  dniu 
nasezgo p rzyb yc ia  Schronisko zostało uro 
czyśc ie  otwarte przez de legata Powszech 
re g o  Zakt. U b ezp . W za jem nych . Zak ład  
ten, chcąc uczcić pam ięć zm arłego d y­
rektora w łasnym  kosztem  p o szerzy ł schro 
n isko i u rząd ził je  now ocześn ie , a zara­
zem estetyczn ie  i stylow o.

O b o k  luksusowych nart z fokam i i ko­
zicam i, z łożyliśm y w  narciarni nasze skrom 
ne d esk i. Przy im ponującym , e leganckim  
ekw ipunku obecnych  w  schronisku narcia­
rzy —  ooóz nasz w yg ląd a ł raczej dodat­
nio —  g d vż p raw d ziw ie  sportowo

N owy Rok g o a r.ie  został pow itany. 
G ó ra l Jaśko  w yg ryw a ł nam na skrzypcach 
ludow e p iosenki p rzyśp iew yw ał i przytu­
p yw ał ochoczo . Co  praw da m niei k 'opo f- 
liw e b y ło  raczej n iesłyszem e słów  ze 
w zg lędu na zbytnią soczystość w yrażeń  
i obrazow ości stylu . B. mistrz Poski w nar 
ciarstw ie Stach M arusarz jako  gosoodarz 
Schroniska , uw ija ł się w o kó ł gości wszę­
d z ie  m ile w idzm ny i zapraszany do sto­
łów .
Tym , którzy w  Schronisku k iedyś będą 

polecam  do  o be jrzen ia  pam iałkow a księ­
gę , w  której w p isu ,ą się goście . Jest to 
kw intesencja humoru— Karykatury, tk liw e 
p o ezje , rozhukana szczęściem  i swobocJ i 
p roza, p rzyg o dy  narc iarzy  w obrazkach 
itd . A Z . S. W ileńsk i ma tam sw o je  karty, 
Zap isa liśm y w iec  jszcze  jedną na p am ią t­
kę. —

Powrót do W iln a , to, zqodn ie  z tradyc 
ia , po łam ane narty, m e lancho lijne pobrzę­
k iw an ie  w  k ieszen iach  k ilku  pozostałych 
g roszy, b rązo w e, uśm iechnip ie łwarze w 
oknach w agonu , puste p lecaki na ławkdch 
a nacje w szysłko  rozbudzona tęsknota do 
a ó r i radość z życ ia , które m oże b vć  aż 
tak p iękne . S ir

M u c h a . Ś p ie w a ją ... Jestem  cząstką śp iew a­
ją ceg o  tłum u, czu ję , że  w sp an ia łego  na­
stroju nie na leży p rzec iąg ać . Na w iasną 
rękę , po prześp iew an iu  p ierw szych  trzech 
zw rotek intonuję ostatnią. Tow arzysze  moi 
D o o c h w y t u j ą -
„Je d n o  Tw e stow o, W ie lk i N ieb ios Panie, 
z proenu nas znowu podn ieść b ęd z ie  zdol

ne,
a gd y zasłuzym  na Tw e ukaran ie , 
obróć n a s \  p rochy , a le w  prochy wolne", 

Sko ń czy ło  się . Serca b iją . G ło w y  Jesz­
cze  p io n ą . O puszczam y kośc ió ł, ścigani 
n iespoko jnym i spo ,rżen iam i obecnych- 
Spraw a ta nie p -ze jd z ie  nam płazem  VC 
nie . A le  na razie  —  radość Radość z po­
czucia tego, że  się coś s ia ło , Ż e  można by 
to się „n a raz ić  . O , cudow na m łodości, 
która za w szelką cene pragn iesz „n a ia ża -  
nia s ię " , pośw ięcen ia  się, Każde poko le­
nie p ragn ie  sw ego b o n a ie rstwa. M usi je 
m ieć. Lata p rzechodzą . Lud z ie  się zm ie­
nia ją C zas p łyn ie . Pop ió ł p rzysyp u je  da­
wne un iesien ia . A le  kto się na p raw dę pa 
lit za m io a u , ren nie potrafi zu p e łn ie  osty 
gnąć. Pod pop io łem  b ęd z ie  Hit się żar. 
M ożna w ie le  rzeczy  zapom nieć, a le pozo 
staje w  nas w d zięczno ść d la  lu d zi, k ló rzy  
w  nas obudzili do  życ ia  bo lesną i p rzeni­
k liw ą m iłość i tęsknotę Tęsknotę do Pols­
kie j w ie lko śc i, rozpacz i n ienaw iść na w i­
dok m ałości i hańby.

Różni ró zn iś  teraz m ówią o M ieczysła  
w ie  N ied zia łko w sk im .

Zm ien ił się i on. A le  wśród n a jb liższe j 
garstki „w ta jem n iczo nych  ‘ —  z łych , któ­
rzy ży ja  teraz, pozosta ła nietknięta przez 
lata cześć dla jeg o  m ło d o can eg o  wspom 
n .en ia . N ie sianą się n igdy —  m oże w  czę­
ści d z ięk i niemu —  zjad aczam i spoko jne 
go ch leba cod ziennośc i, ani M . Ktotf, a- 
ni W . M onq ird , ani M adzia Rozeoberżan  
ka, ani Janina Jab ło ńska , ani Ko b y liń ska , 
ani inni z na jb liższych .

P rzyzn a ję , że  od tego czasu przekona- 
n.a m oje socja listyczne p o żeg lo w aty  na 
p raw o . A le  pozosta ło  w e mnie i w  w ie lu  
z nas gorące w spofczur s d la cz ło w ieka  
i jakaś w ew nętrzna n iep o d leg ło ść . To  re­
zultaty lat „gó rnych  i chm urnych", p rzeży 
tych poc w p iyw em  M eka N ied z ia łko w ­
skiego .

Jem u też p rzede  wszystkim  zaw dzię­
czam y tę matą roczn icę —  w spom nien ie 
sprzed lat 25. E. K . M.
a n r a H H B H H n n ) m b

1 LUTFGO
pod nrotektoiatenr. Jej 

Królewskiej Kości 
Najweselszej Młodości

B A L
Nic d z iw neg o , że się nazyw a „ W  krai 

n ie b aśn i" .
Przem knie jak  senne z jaw isko . Na proż 

no b ęd z ie c ie  w o ła li: „C h w ilo , zatrzym aj 
się, jesteś p ię k n a " '. P iękna chw ili utrwa­
lić n iepodobna. C hyb a p rzy jd z ie  poeta- 
śp iew ak i w  sło w ie  zaczaru je  migotl wy 
czar C za r b ęd z ie  sp ływ ał ze ścian W ie l­
kie j Sali M ie jsk ie j, której tego dnia nie po 
znacie . Fantazja prom iei ować b ę d z ie  z 
szat kostium ow ych, o d b ieg a jących  od sza 
rej rzeczyw isto ści. W d z ię k  n ieuchw ytny 
sptym e z rzęs p ięknych  dam , które d o p ie  
ro w  tej sali i teg c w ieczo ru  osiągną swój 
urok n a jw yższy  i same zad ziw ią  się swo;fcj 
urodzie .

Taka krótka chwda nazyw a się „szczę  
śc ie " . Jesteśm y ho jn i. „N ekta r żyw ota na 
tenczas s ło d k i, gdy  z innym i d z ie lę " . W il 
n ian ie b ą d źc ie  razem  z nami d"-a 1 lute­
go . Proszą W as

W Ł Ó C Z Ę D Z Y .

e t m

Z  p r a s u j
R adzim y p rzeczy tać  w „B luszczu" arty - 

k n ' „ .łesleśm y go tow e" p. Podhorsldc j-O ko- 
Ich  .

,,Tnicjatorki akcji p rzy sp o so b ien ia  kobiet 
do ob ro n y  k ra ju  z p. M arią  W ittck ó w n ą  na 
czele zab iegały  przez  szereg  la t o stw orzenie  
p e d s taw  ustaw  ow ych dla pom ocnicze j służ 
1)V kob iet w w ojsku . Ale sejm  odrzu cił w r. 
1223 p ierw szą  now elę o służbie w ojskow ej 
kobiet. Nie z rażo n a  tym  o rg an izac ja  p rz y ­
sp o sob ien ia  ko b ie t do o b ro n y  k ra ju  w ciągu 
lal 15 p raco w ała  usiln ie  z jed n e j s tro n y  nad 
pi zysposobien iem  w ojskow ym  k ob iet z dru  
giej s tro n y  nad  u rab ian iem  opinii pub licznej 
w cluelui z rozum ien ia  i życzliw ości dla lej 
akcji.

W  r. 1937 Min. \YR i OP w prow adziło  
p rzy sp osob ien ie  w ojskow e jak o  przedm io t 
obow iązkow y w szko ln ic tw ie  śred n im .

N r ł  „B luszczu" —  w ypełn iony  jest wspo 
m n iem am i z ro k u  1863.

Z a jrzy jm y  do a r ty k u łu  „W ądrow cze, po ­
wiedz P o lsce" E. B orow skiej. To rzecz o 
L udw iku  N arbucie .

„L udw ik  N arb u lt uczęszczał na jjiie rw  do 
szkoły  O. O P ija ró w  w L idzie, po czym  zo 
s ia ł p rzen ies io n y  do W ilna  i w ydalony  z 7 
k 'a sv  za akcję, m a jącą  na  celu  budzenie 
w śló d  ko legów  d ticba na rodow ego . Zniósł 
m c /n ie  k a rę  ch łosty  pu b liczn e j i odd an y  w 
r. 1801 w so td a ty  spędzi! dziew ięć la t życiu 
na  K aukazie  w- p u łk u  użytym  do p o sk ram ia

n ’a Im nlow  n ies iib o rd y n o w an ej ludności tam 
te jszej. U p raw ia ł tli w allenrodyzm  o czym 
św iadczy  u rzędow y d okum en t, znalez iony  w 
m a ją tk u  Z ubiszki ziem i N ow ogródzkiej. Ten 
..służbow y" pa jiie r ro sy jsk i w c l iw a la  w zoro 
we p o stępk i L udw ika Ilzięki tem u, jak o  czlo 
w iek w olny m ógł pow rócić  do k ra ju  w ro ­
ku 1860".

Mimo p ap ie ru  stw ie rd za jąceg o  jego pra  
w oniyślność zna laz ł się w p o w stan iu  i sko 
rZYsla l  z p ra k ty k i na  K aukazm . ,,}} ynurzal 
się n iew iadom o skąd, i znow u zap ad ał w 
ziem ię. W  ciągu na jb liższy ch  trzech  miosię- 
c; (od lu tego 1863) stoczy! z załogą w ojsko 
we p ow ia tu  lidzkiogo 9 zw ycięskich  bitew, 
ro zp o rząd za jąc  zaledw ie sita dw ustu  licho 
u zb ro jo n y ch  ludzi.

Z g i n ą ł  5  m a j u .

W d niu  6 m aja  spoczął w dużej b ra ln ie j 
m;-gile.

, W  dn iu  6 sior]>n.io 1933 r. s la r iniem  i 
k roz lem  z icm iaustw a now ogródzkiego  sla- 
n-d nn grob ie  w P u b ie " ic h  pomnijc lui czci 
boluitcrow , Pom ys! p o m n ik a  czysty, surow y 
obelisk  zaw dzięczam y n ieży jącem u już Fer- 
dj ra n d o w i R uszczycow i.1,

5 tTrt i wieści św iatu , żc byt i ich trzyna- 
su i".

Zginęli osaczeni przez oddzia! gw ardii 
pod w odzą k a p ita n a  T im ofie jew a.

..W ęd ro w c z e  pow iedz Polsce.

Nasza Sto i o w:) a
Wilnianie i Wilmanki, 

pamiętajcie o smakołykach, 
które czekają na Was od 
g. 1 —9 w „Naszej Stołownw 

Jagiellońska 5/5 m. 3

Zgań wynalair.y filmu iy«unVow*qo
W  V ille ju if jjo d  Parvzem  umarł Em .l 

C o h l, p rzeżyw szy  81 lat. Em : i Coh l byt on 
giś w ie lce  cen ionym  rysow nikiem  i m a la ­
rzem , autorem ilustracyj wszystkich  dz.et 
Puul de Kocka Jeszcze  przed w ojną św ia­
tową w yna lazł film rysunkow y Szereg  jego  
obrazów  cieszy t się w ie lk im  pow odzeń -m 
Po w o jn ie  nie znalazł j ikos p racy, g dyż 
rynki eu ro p e jsk ie  zalano produkcjam i te­
go rodzaju  p a ch o d zen :a am erykańsk ieg o . 
C ch l zna lazł Się w skra jne j nędzy P rzy ja­
c ie le  jego  postanow ili się  nim za jąć. W  
Paryżu odbyta się k ilka  dni temu prem ia 
ra francusk iego  firnu, z której ca łkow ity  
dochód przeznaczony b y ł d 'a weterana 
filmu rysunkow eg o . N iestety, ratunek przy 
szed ł zbyt późno , Coh l zrr.arł tego sam e­
go dnia.
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Tragiczne nieporozumienie
Rotmistrz&wa Nowicka ciężko zraniła policjanta

W czoraj dzielnicę kalwa.yjską obiegła  
wiadomość, że żona znanego w W ilnie 
'otmisfrza Nowickiego, p. Halina, wystrza 

z karabinu ciężko zraniła policjanta 
•ózeia Karpowicza z 4 komisariatu.

W iadomość okazała się prawdziwa, 
•"tzed domiciem przy ul. Pióromont 29, 
gdzie wypadek miał miejsce, zaczęły g.o  
madzić iję  tłumy. Podawane rozmaite 
wersje o w ypadki.

W świetle otrzymanych przez nas in- 
^lormacyj przedstawia się on następująco:

KRA D ZIEŻ .
Źródeł wypadku należy doszukiwać 

‘ •ę w Kradzieży, której dokonane w nocy 
n“ 21 bm ze składziku, znajdującego się 
na podwórku posesji przy ul. Ploromom 
19 na szkodę lotmistrza Nowickiego a 
alarmowana o tej kradzieży policja w szcię  
fa dochodzenie, w wyniku którego część 
skradzionych rzeczy odnaleziono. W /pa- 
dek ten na lotmlstrzową podziałał depry­
mująco C iagie wyrażała obawy, że zosta 
nie ponownie okradziona. W śród miesz­
kańców tej dzielnicy krążyła nawet wers­
ja, że po upływie dwóch dni po kradzie­
ży, na furtce domu wywieszona została 
przez kogoś kartka, w której v. imieniu 
złodziei giożono zabójstwem mieszkań­
com domu. Przypuszczają jednok, że groż 
na ta kartka Isrnlała jedynie w ntazji |ed 
•tego z sąsiadów, policia bowiem okoli­
czności te| nie stwierdziła.

Sąsiedzl opowiadają, ż t  tołmisłizowa 
Nowicka była po kradzieży bardzo nlespo 
kojna I proponowała uiworzenie sta tej no 
cnej warty sKładającej się z mieszkańców  
poolisklch domów.

BEZSENN A N O C.
Noc na 25 bm. była faialna. Rotmistrz 

Nowicki w yjechał na ćwiczenia. Pani No­
wicka pozostała w domu sama. Przez całą  
noc nie spała z pudenerwownia, oc<eku- 
iąc wizyty złodzie1 na podwórku. W resz­
cie koło godziny 4 posłyszała od strony 
podworka jakiś szmer, wyirzała przez ok­
no I spostrzegła dwie sylwetki uwijające 
tlę  w pobiżd sk ła d zik i, z którego została 
doKonana pierwsza kraazież.

T R A G IC Z N Y  STRZAŁ.
Będąc przekonana, że ma przed sobą 

złodziei, p Nowicka zdjęła ze ściany króf 
ki, wojskowy karabin francuski, otworzyła 
lufcik i nacisnę.a cyngiel.

Padł strzał. Jedna z postaci zachwia­
ła się I padła na śnieg. Był to poslerunko 
w y 4 komisariatu, Jozet Karpowicz.

W ezwany na miejsce wypadku lekarz 
pogotowia stwierdził, ż t  kula trafiła nie­
szczęśliwego w górną część czaszki, po­
wodując bardzo ciężką ranę. W  stanie nie 
przytomnym przewieziono go do szpita­
la. Lekarze nie mają nadziei na utrzyma­
nie gu przy życiu.

PA D Ł SZU K a JA C  ZŁO D ZIEI.
Jakim sposobem znalazł się posferun 

fcowy na podwórku posesill Dowiadujemy 
się w tej sprawie nasrepuiacych szczeoó- 
łow. Karpowicz, wraz z drugim polician- 
tern Gołębiowskim  był na łzw. nocnym 
obchodzie.

Przechodząc ulicą Pióromont, pcllcian  
ci zrewidowali mieszcząca się w pobliżu 
domu nr. 21 melinę złodzieiską Marcin­
kiewicza, po czym posranowlll z w ó c ić  u- 
wagę na dom nr 29, z którego przed kil 
ku dniami dokonano kradzieży.

C Z EM U  FURTKA B Y ŁA  O l W ARTA*
Domek, przypominający z wyglądu 

dworek wiejski, otoczony jest parkanem. 
Przechodząc wzdłuż parkanu policjanci 

. zwrócili uwagę, że furtka, prowadzącą na 
podwórko stoi otworem.

Nasunęło to  przypuszczenie, że nr 
podwórko przedostali się złodzieje. Nie

Poszukuje akwizytorów
in sty tu c ja  spo łeczn a .

Tylko akadem iczkl I akadem icy. 
W iadom ość osoblścto w /łdmlrtistr.

ISffadDmośti radiowe
N IE Z W Y K LE  SŁUCHOW ISKO.

D zisiaj o godz. 18,20 zostan ie  n a d an e  c ie ­
kaw e słu ch o w isk o  o w ielk im  p u d ró ż n ik u  Mar 
c< Polo  i m isji jego do Chin

S łuchow isko  op raco w ali znan i ra d io s łu ­
chaczom  a u to rzy  re p o rta ży  m uzycznych: J a ­
dw iga Jasiew iczów na i A ntoni K oncew icz.

ZABOBON — JO  P I!Z \ SŁOW'1 OWA 
CECHA NASZA.

C iekaw y fe lie ton  C zesław y M om kow skiej 
usłyszym y d z is ia j o godz. 20,00 p t. „C zarty  
ś ied n io w ieczn e  i zaLobon dz isie jszy", au d y ­
cję tę nada  R ozgłośnia W ileń sk a

Z NASZEGO KRAJU.
W ito ld  R odziew icz o godz. 18,10 wygłosi 

ci. kaw ą p o g ad an k ę  p. i. „ z  do ro b k u  pow ia 
tu w ilejskiego w ro k u  1937",

mogli przypuszczać, że mieszkcńcy domu, 
obawiający się w Eyt złodziejskich, pozo­
stawią na nor furtkę otwartą.

Policjanci weszli na podworko, zbliża 
jąc się do składzika, z którego dokonano  
kradzieży. Szukali złodziei. Nagle otwo­
rzył się lufcik w oknie mieszkania rotmi­
strze Nowickiego I padł fatalny strzał

D O C H O D ZEN IE .
W  nocy zaalarmowano w ładze śled­

cze, wiceprokuratora na miasto W ilno, sę 
dzlego śledczego, komendanta I zastępcę 
komendanta miasta, kierownika 4 komlsa 
rlatu P. P, na terenie którego wydarzył się 
w ypadek W krófce wszyscy przybyli I 
wszczęli dochodzenie. P. Halinę Nowicką
m m m m m m  —

zatrzymano. Twierdziła ona, że strzelał? 
będąc głęboko przekonana, że ma przed 
sobg złodzieja.

W czoraj po przesłucnanu u sędziego  
śledczego p. Halinę Nowicką zwolniono  
z aresztu pod warunkiem niewydalanla 
się bez zezwolenia z granic miasta.

STAN BEZN AD ZIEJN Y.
Tragiczne postrzelenie posterunkowe­

go Karpowicza, w ywołało w sferach poli­
cyjnych niezwykle silne wrażenie, co jesf 
całkiem zrozumiałym.

U łoża ciężko rannego, prócz lekarzy 
dyżuruje jego żona. W  domu zostało dwo 
je  małych dzieci. Karpowicz liczy 38 lał.

(C)

KRONIKA
Dziś Po likarpa I Pau li Wd. 
ju tro  Ja n a  Zlotoustego

Wschód słońca — g. 7 m. 23 
Zachód słońca — g. 3 m . 41

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog! U SB  
w W iln ie dnia 251 1938 r.

C iśn ien ie  757.
tem peratura średnia -|- 1.
Tem peratura najw yższa -j- 2
Tem peratura najn iższa 0
C  p ady ślad
W totr zachodni.
Tend encja  bar, —  bez zm ian.
U w ag i —  pochm urno, m gta, drobny 

deszcz

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG POGOD”  
w dn iu  26 styczn iu  rb .:

Po p rzejśc io w y ch  p rze jaśn ien iach  p o n o ­
wny w zrost z ach m u rzen ia , do deszczów.

T em p era tu ra  bez zm ian.
U m iark o w an e  w ia try  zachodnie .

WI I F fiSif A
D YŻU RY APTEK:

Dziś w nocy dyżuru ją następujące apłe 
k i: N ałęcza (Jag ie llońska  1); A ugustow s­
k iego (K ijo w ska  2 ); R o m eck ieąo  (W ileń ­
ska b ); Frum kinów  (N iem iecka 23) Rosf- 
kow sk iego  (K a lw ary jska  31).

Ponadto stale dyżuru ją  ap toki. Paka 
(A n lo ko lska  42 ); S ia iify ra  (Leg io no w a 10); 
Za jączko w sk ieg o  (W ifo ld o w a  22).

H O T E L

„ST. GEO.TGES"
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojech

Hotel EUROPFJSKI
Plerwszorzęuny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokoiach Winda osobowa

m i e j s k a

  P o s ie d z e n ie  b jd ie lo w e  Magistratu.
W ła d ze  m ie jsk .e  u ko ń c ty ły  już opraco­
w yw anie pre lim inarza budżetow ego  nua- 
sfa na rok 1938— 39 W  zw iązku  z tym już 
w przyszłym  tyyodn iu  p rezyd ium  Zarządu  
M ie jsk iego  ro zp o czn ą  cyk l posiedzeń  
budżetow ych .

Jak  s łychać now y pre lim inarz budżeto­
wy miasta ma być w yższy  m. w la lach  u- 
b ie g ły ch ; zostaną zw iększone w ydatk i na 
cele inw estycy jne

—  Magistrat kupuje jeden z obrazow  
Ruszczyca oraz portret pierwszego prezy 
denta m. W iln a . Na w czorajszym  pos.e- 
aze n .u  Zarządu  m iasta zap ad ła  uchw ala  
nabycia jed n eg o  z o b razó w  Ferdynanda 
Ruszczyca za cenę 2.000 z ł. O b raz łen 
znaidu ie  się obecn ie  w  K .a ko w ie ,

Ponadto m agistrat postanow ił nabyć 
za cenę 500 zło tych  portret i. P rezydenta 
miasta W iln a  ś. p W ęstaw sk ieg o .

O ba te ob razy  up iększą p raw dopod ob  
nifc w nętrze  od-estaurow yw anego obecn ie 
Ratusza.

—  Nagroda na drugi konkurs pamią­
tek regionalnych Z w iązek  Propagandy 
Turystyczne j zw ró c ił się  do M agistratu z 
Drośba o usta len ie przez m iasto nagrody 
p ien iężne j na II konkurs pam iątek regio- 
nanych

M rg istra t uchw a lił nagrodę w  w yso­
kości 100 zło tych .

—  Interwencja stragarłarzy. W czo ra j 
do  p rezyd enta miasta dra M aleszew sk ie- 
go zg ło s iła  się  d e leg ac ja  straganiarzy z 
rynku D rzewnym  na cze le  z posłem  rab i­
nem Rubinszfe jnem  i prezesem  branży 
ow o co w e j, W in n ik iem . D e leg ac ja  ztoży ła  
p p rezyd en to w i postu lały w spraw ie ek­
smisji 68 straganów  handlarzy ow oców  i 
ja rzyn  z rynku D rzew nego . Jak już dono­
siliśm y, stragany te M agistrat zam ierza 
usunąć. S tragan iarze otrzym ali nakaz o-

próżn ien ia  straganów do  2 lutego, stra­
gany zaś m ają być zm esicne  w  maju rb. 
D e leg acja  p rosiła  o co fn ięcie  d ecyz ji do­
tyczące j zn iesien ia  straganów , na co o. 
p rezyd en t n ie zg o d z ił s ię , m otywując to 

w zg lędam i sanitarnym ! i estetycznym i. Pre 
zyd en t M aleszew ski zg o d z ił się natorrfast 
na uruchom ien ie  na rynku Drzewnym  stra­
ganów  ruchom ych, które po targu b y łyb y  
zw iian e .

SPRAWY SZKOLNE
—  W  dniu imienin Pana Prezydenta

Vv dniu 1 lutego p rzyp ad a ją  im ienm y Pa 
na Prezydenta R zeczyp o sp o lite j prof. Ig­
nacego M o śc ick ieg o . W dniu tym w yk ła ­
d ów  na w yższych  ucze ln iach  i w  szkołach 
średnich i pow szechnych nie będzto. 
M ło d z ie ż  uda się na nabożeństw o , po 
czym  m ają się  odbyć poqadanki.

—  Zarząd Komitetu Podzlelebkiego  
„Naszej Szkoły" w  uzupełn ien iu  sw eyo  
sprostow ania um ieszczonego w  p iasie  w  
dniu 16 stycznia 1938 r, w y jaśn ia , że  arty 
kuł z dnia 18 grudnia 1937 r. pod tytułem  
„N asza szkołd Soełm ony obow iązek  oby- 
w a le lsk i" , ukazał się w  prasie bez w ied zy  
Zarządu  i aufor takow ego nie jest Za rzą­
dow i znany.

ZE ZW. T STOWARZYSZEŃ.
—  D orożkarze  W iln a  zrzeszeni w C hrze­

śc ijań sk im  Z w iązku Zaw odow ym  odbyli w 
seb o tę  sw oje do roczne  w alne zeb ran ie . P rz e ­
w odnictw o o b ją ł lcs. m gr. A M ościcki, zaga 
ja ją c  zeb ran ie . O bszerne sp raw o zd an ie  z 
dzia łalności Z arządu  i k asy  złożyli sek re ta rz  
C entra li kol \Vł. O strow ski i p rezes Andrzej 
C iesiun. D okoop tow ano  3 now ych członkńw  
dc. Z arządu  a m ian. S k u ra ta  .Michała, Suho- 
czn Ja n a  i K acm aje ra  D om inika. P rzed  wy- 
bm em  Z arządu  w ygłosił ks. m gr. M ościcki 
obszerne przem ów ienie.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  328 środa Literacka. W  dn.u  26 

bm prof. J. Bułhak w yg io s i odczyt z prze 
z ro cza m i.p t . „Z a d a n ie  p o lsk ie j fotografii 
o jc zy s te j" , czy li „C ze g o  nas uczy H iszpa­
nia W p rze rw ie  w ysfaw a prac fo lk lo ry­
stycznych . Po cz . o 20 ,15 . >

—  Posiedzen ie  W ileńsk iego  O ddziału  Pol. 
Tow. H isto rycznego  odbędzie  sic we środę  
29 bm . o godz 19 w lo k alu  S em inarium  Hi- 
stlf rycznego U,SR /Z am kow a 11). N a p o rz ąd ­
ku dziennym  odczy t p. m gr L. Ż vtkow icza 
r>. t. Z przeżyć  grodzieńskich  S tan isław a A- 
egusta  P o n ia to w sk ieg o " . W stęn  w olnv. Ko­
ście m ile w idziani.

ZABAWY
—  D oroczny  Bal P o lsk iego  B iałego K rzy ­

ża. Dnia 1 lu tego 1938 r. odbędzie  się  w salo 
r.ach O ficerskiego K asyna  G arnizonow ego 
Rai P  B. K. C zysty d o rh ń d  p rzezn acza  się 
tia cel p racy  ośw ia tow ej w w ojsku .

Ze względu na don iosł ś" idei spodziew ać 
się należy, że cała  in te ligencja  p o p rze  tę im ­
prezę.

P rzygryw a o rk ies tra  D orozały  i y fu tira w a

N O W O G R Ó D Z K A
_  SPRO STO W AN IE We w czora iszym  

num erze „K u r je ra "  w  notatce pt. „M icha ls  
ki Jan znowu przed  sądem " o m yłkow o  
napisano: „Sę d z ia  A n d rze jew sk i z rzadko  
spotykaną w  sadach g ro d zk ich  w n ik liw oś­
cią i p re cyzy jn o śc ią " itd ., w inno zaś byćr 
„Sprawę rozpatryw ał sędzia Andrzejewski 
ze szczególna drobiazgowatścfą

_  SKAZANJJE PR Z YWÓDCrt W  STRAJ­
KU. Zajście m ia ło  m iejsce 19 m a ja  1937 r . 
•m jednym  z odcinków  b u d u jąc e j się  d rog i 
W siclub— Z hójsk. P raco w ało  w ów czas k ilk a  
p a rt ej ro b o tn ik ó w  w liezb lr oko ło  200 osób. 
Pew nego dn ia  jed n a  z g rup , w k tó re j sie 
znajdow ało  20 m łodzieńców  w w ieku od 19 
do 28 la t, p o rzu ciła  p racę  1 z a ż ą d a li  od k ie ­
ro w n ik a  ro b ó t Szanko p o d n ies ien ia  płacy. 
S z a rk o  ob iecał po ro zu m ieć  się  w te j  sp raw ie  
z Z arządem  D rogow ym . M łodzieńcy n ie  cze­
ka li na w ynik  rozm ow y 1 ru szy li w zdłuż d ro  
gi, n am aw ia jąc  w szystk ich  ro b o tn ik ó w  do 
grem ialnego  s tra jk u  Z nalaz ło  to  p o słu rh . 
P o rzuciło  p racę  209 ludzi. Jed n ak że  n ie na 
długo. Bo kiedy w p a rę  godzin  potem  p rzy-

Pogrzeb S.p. Jar jego 
Niedziałkowskiego

W czora j rano o db yła  się eksportacja 
zw tok ś. p . Je rzeg o  N ied z ia łko w sk ieg o , 
starosty ja ro c iń sk iego , zrr.arłego w  W arsza 
w ie . Kondukt po g rzeb o w y ruszył z d w o r­
ca ko le jow eg o  do kościo ła św . Piotra i 
Paw ła na A ntoko iu . Za trumną, pokrytą 
licznym i w ieńcam i, k roczyła  na jb liższa ro 
dżina Zm arłego  i liczne grono p rzy jac ió ł, 
ko ieg ów  i znajom ych .

■ Eksportow ał ks. Bobn is, nabożeństwo 
udpraw ił ks. A n teck i. W  koście le  m in 
obecni b y li :  w o jew o d a Bociańsk i, b . min! 
ster Z aw a d zk i, p rof. S lan iew icz , nacze im k 
Jasińsk i, prof. d r C zezo w sk i, sen. D ooa- 
czew sk i, p rof. K o śc ia łko w sk i, p ro f C y ­
w ińsk i. d r. 5w ian !ew icz , insp. Jacyna i 
w ie lu  innych.

Z kościo ła  konaukt p o g rzeb o w y prze­
ciągną* ulicą Cm entarną na cm entarz An- 
tokobk i, g d zie  trumna została z łożona w 
grobach rodzinnych .

jech ał in ży n ie r S u b tra jsk l, w iększośść p a rt;,]  
ju ż  p racow ała .

W  zw iązku  z pow yższym  w szczęte zo s ta ­
ło dochodzenie  i 22 bm . ośm iu przyw ódców  
lig o  s tra jk u  stan ę ło  przeć. Sądem  G rodzkim  
O skarżali fu n k c jo n a riu sze  po lic ji, dow odząc 
że wszyscy osk arżen i n a  czele z B ryczkow - 
skim , S ióo rrzyk icm  I Jew siew iezam l są  in i­
c ja to ra m i tego s tra jk u , do k tó reg o  zm uszali 
innych  pod groźbą, przy  czym  w szyscy oni 
są a lbo  członkam i, a lbo  sym p aty k am i KPZB 
O skarżen i p rzy zn a li się jed y n ie  do  po rzu ce­
nia  p racy  przez n ich , m o ty w u jąc  to tym , ie  
za ca łodzienną  p r a c ę  ak o rd o w ą, o irzym yw a 
li zaledw ie po złotów ce. Poza  tym  dw óch z 
niełr w ykazało  sw e alib i, że w tym  czasie by ­
li na  kom isji w o jskow ej w W ałów ce. P ro s ili 
w ięc o un iew inn ien ie .

S ąJ dw óch u n iew inn ił, dw óch ni jb a rd jp r j 
o sk arżan y ch  przez  po lic ję  sk aza l n a  p ó łto ra  
ro k u  w ięzienia, o p o zo sta łych  na  'o k  w ię ­
zienia.

—  Zw iązek S trzeleck i w D w orcu. W  ub,
n iedzielę odbyło  się  pod przew odnictw em  
p B rzósk iew icza w alne zeb ran ie  członków  
oddzia łu , na  k tó ry m  w y brano  now y zarząd  
w osonach  pp. Szczekarew icz Jan , ks T o ­
po rek  S tan isław , R om er, M azało, Szczekare­
wicz K azim ierz, R ogiński, Szkrudź, No-wako 
wa, G eysztorow a, Molga i inni. K om endan­
tem  oddzia łu  jes t por. rez. Ju n g  k o m en d a n ­
tem  podo d d z ia łu  i in s tru k to re m  P. W  p K o ­
złow ski

—  ŻYDZI ZASK A RŻYLI W Y B O R Y . Jak 
się dew.adujem y, Żydzi zaskariyil w ybo­
ry do Rady M iejskiej w V  Okręgu, obej­
mującym część ulicy Piłsudskiego, O b jaz­
dową I przyległe. Powodem zaskarżenia 
był fakt opuszczeni-, lokalu wyborczego  
przez adw KUjewsklego, zastępującego  
przewodniczącego Komisji W yborczej. 
Wskutek tego —  jak twierdzą skarżący 
—  około 200 osób nie mogło oddać 
swych grosów.

Skarga ta przekazana została W ydzia­
łowi Powiatowemu, który prowadzi w tej 
sprawie dochodzenie.

W edług prywatnych intornacyl, spra­
wa ta przedstawia się nieco Inaczej, Po 
pierwsze, przewodniczący opuścił lokal 
zaledwie na parę minut, gdyż zosfał wez 
warty do ‘ełefonu, znajdującego się w są­
siednim lokalu; po drugie w tym okręgu 
glosowało 85*/o wszystkich wyborców  
I do 'OtE/o brakowało tylko 150 osób, 
którzy nie zgłosili się; po- trzecie człon­
kowie Kotn-lsd W yborczej pracowali bez 
przerwy, sprawdzając i odnotowuiąc zgła 
szających się wyborców Było Ich zresztą 
w tym czasie zaledwie kilkunastu.

bo Rady M - j sklej weszli z tego okrę­
gu: adw. Szarejko, Radkiewicz Mustafa 
I b. prof. gimnazjalny, obecnie przedsta­
wiciel drobnego kupiectwa p. Zienkiewicz  
Jan —  wszyscy członkow ie O , Z  N.

(. I 0  Z K A
—  Z arząd  O ddziału  Po lsk iego  C zerw one- 

iięgo K rzyża w L idzie  zaw iadam ia, że w nie- ! 
dzielę 30 styczn ia  rb . o godz. 13 po poł. w *
św ietlicy  O działu  PCK przy  ul. P e reca  5
odbędzie się W alne Z grom adzen ie  członków

P o rząd ek  dzienny : 1) Z agajen ie  i w ybór 
p rzew odniczącego, se k re ta rza  i w o tan tów
Z grom adzenia; 2) O dczytanie p ro to k ó łu  z
poprzedniego  Z g rom adzen ia . 3) S p raw o zd a­
nia Z arządu  i K om isji Rew; O ddziału ; 4) W y 
lo so w an i; 1/3 członków  Z arządu  O ddziału ;
5) w ybór n o w y c h ' członków  i ich  zastępców  
Z arządu  O ddziału- 3) W olne w nioski.

D7I5NIEŃSKA
—  Rada KKO . W  dn iu  21 bm. ood prze 

w odrretw em  sfarosfy d z iśm eńsk iego  od­
b y ło  się w  G tęb o k iem  p o sied zen ie  R a d / 
K K O  na którym ’ p rzy ję to  sp raw ozd an ie  
dyrekto ra ! Kom isji R ew izy jn e j oraz uchwa 
łono p re lim inarz budżetow y K K O . na rok 
1938. Jak w yn ika  ze z ło żo nych  spraw oz­
dań, K K O  w  G ię b o k iem  z każdym  ro­
kiem  rozszerza swa d z ia ła ln o ść  za dow od 
czeg o  m oże po służyć obrót roczny za r.
“t 937, w yno szący  10 m ilionów  zło tych . W  
roku 1936-ogó lny obrót w ynosił 6 m ilio­
nów  z ło tych . W k ła d y  i lokato s ięaa ją  na 
dzień  1 stycznia rb. kw o ły  575 000 z*o- 
fych Nadto na p osied zen iu  om aw iana by 
ła sprawa budow y przez K K O  w łasnego  
gm achu na p lacu  nabytym  już w  roku 
ub ieg łym .

R A D I O
ŚRODA, d n ia  26 styczn ia  1938 r.

6.15 P ieśń . 6,20 Gimn.. 6.40 M uzyka. 7,00 
D zienn ik  p o r 7,15 M uzyka. 8,00 A udycja d 'a  
szkół. 8,10 C iągnienie  m iliona  — tran s , i  
Gen D yr. Lot. P aństw . 8,20— 11,15 P rzerw a.
11.15 A udycja d la  szkół. 11,40 U tw ory  o rg a ­
now e. 11,57 Sygnał czasu  i h e jna ł. 12,03 Au­
dycja  p o łu d n . 12,00 W iad. z m iasta  i p row in  
oji. 12,05 C hw ilka litew ska 13,15 P o p u la rn y  
kGncert. 14,00 N ow ości m uzyki lekk ie j. 14,25 
„W esele" —  o b razek  Kl Ju noszy . 14,35 Mu­
zyka p o p u larn a . 14,45— 15,30 P rze rw a . 15,30 
W iad . gospod. 15,45 „C hw ilka p y tań " . 16,0C 
S k rzy n k a  jęz. 16,15 O rk iestra . 16,50 Poga 
d a n k a , 17,00 N ajm nie jsze  o k rę ty  flo ty  w oj
17.15 H is to ria  tań ca . „B alet dw orsk i w X VH 
i XV III w ieku". 17,50 R enty  — dożyw ocia —  
pogad. 18.00 W iad. spo rtow e. 18,10 „2. do ro  
b k u  pow . w ilejsk iego  w  r. 1937" —  pog. 
W ito ld a  R odziew icza. 18,20 „O pow ieść c 
M arco Polo, w ielk im  p o d ró żn ik u  i Złote 
S trunce, k ró lew n ie  ch iń sk ie j"  słuch , w-g pa 
wieści D on B v rn ea ‘a, w opr, J. Jasiew iczów  
ny  i A. K oncew icza, 18,50 P ro g ram  na  czw ar 
tek. 18,55 W il. w iad. sp o rt. 19,00 „C hiński 
m u r"  —  now ela  M arceliny  G rabow skiej. 
19,20 P ieśn i w wyk. W ł. Ż elazow skiej. 19,33 
„P o czą tk i neo lo m izm u  w Polsce". 19.50 Pog. 
20,00 „C zarty  średn iow iecza  i zab o b o n  d z i­
sie jszy" — fel. Cz. M onikow skiej, 20,15 Kon 
cert O rk. W il pod d y r  W ł. Szczepańskiego. 
2C,4o D zienn ik  wiecz. 20,55 P og ad an k a. 2 i,00 
K oncert chopinow sk i w w yk. J. T u r:z v ń sk ie  
gc. 21,40 K w ad ran s poezji. 21,55 M uzyka. 
22,50 O sta tn ie  w iadom ości. 23,00 Tańczym y. 
23,30 Z akończenie.

CZW ARTEK d n ia  27 styczn ia  1938 r.
6.15 „K iedy ra n n e  w sta ją  zorze".. 6,20 Gi­

m nastyka . 6,40 M uzyka z p ły t. 7.00 D ziennik  
p o ran n y . 7,15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja 
d la  szkół. 8,10 P rze rw a  11,15 P o ra n e k  m u ­
zyczny. 11,40 T rio  G -dur H ay d n a . 11.57 Syg­
n a ł czasu  i h e jn a ł. 12,03 A udycja p o łu d n io ­
wa. O rk iestra  W ileń sk a  pod  d y r W ła d y s ła ­
wa Szczepańskiego. 12,1 D ziennik  p o łu d ­
niow y. 12.20 O rk ie stra  W ileńska  :12 ^0 
Skecz. 12,44 O rk ie s tra  W ileń sk a. 1.3.00 W ia- 
d rm o śc i z m iasta  i p ro w in c ji. 13,05 „K urz
— śm ierte ln y  w ro g "  —  pogad an k a  lra  
H nrasow skiego . 13,15 K oncert życzeń, 14.2i. 
„Z m .en iony  p ro je k t 1 —  now ela  K lem ensa 
Ju n o szy  14,35 M uzyka p o p u la rn a . 14,45 
P rze rw a . 15,30 W iadom ości g o sp o d a rcz ’ . 
15.45 R ozm ow a m uzyka z m łodzieżą. 16.15 
M uzyka taneczna . 16.50 „G ród Dawid," r a  
P c lesiu" —  pog H eleny C ehaków ny. f  .OO 
N ajnow sze książk i o D alek im  W schodzie,
17.15 R ecital fo rtep ian o w y  G eoroi Sindors.a 
r:a dw u k law ia tu ro w y m  fo rtep ian ie  C hrystie 
M ohr. 17.50 P o ra d n ik  i w todom ości s p r - ‘o- 
v e  18.10 M ała sk rzyneczka  —  prow adzi Cio­
cia H ala  18.20 K w ad ran s h a rm o n ii w wyk. 
Z ygm unta W ein b erg a  18.35 ,,Dusza m o to ru "
— au d y cja  ek sp e ry m en ta ln a  w oor. i wyk. 
zespołu  ..B łęk itnych". 18.50 P ro g ra m  na p ią ­
tek 18.55 W ileńsk ie  w iadom ości sportow e. 
19 00 .F in a ł"  S łuchow isko S tefan ii O kołćw - 
P o d h o rsk ic i. 19,30 Boże N arodzen ie  w Sło- 
r.ucji. 19,50 P o g ad an k a  a k tu a ln e . 20 00 K on­
cert rozryw kow y. 20.45 D zienn:k  wice orny  
i p o g ad an k a  ak tu a ln a . 24,45 ..W acław  Roro- 
ł ty "  —  la u re a t L ite rack ie j N agrody  P a ń s t­
w ow ej. 22.00 T w órczość K aro la  Szym anon - 
sinego 22.50 O siati.ie  w iadom ości i k o m u n i­
k a ty  2.3.00 Tańczym y. 2.3,30 Zakończenie.

iPopierajcie pieru'sz(j tu ^Rrrju S p c * 
dzie!nię S >rzec iw  a r u i!i  cza to Dowiecie 

wileńsko - trockim

BARANOWICZA
  T an ie  wycieczKi i pobyty  w m ie jsco ­

w ościach górsk ich . J a k  n as  in fo rm u ją  „O r­
bis” za p o średn ictw em  Lig. P o p ie ran ia  T u ­
ry styk i u rząd za  tan ie  p o b y ty  z 66-procento- 
wą u lgą k o le jo w ą  w K rynicy  i Żegiestowie 
w czasie  od 8 styczn ia  do 28 lutego rb . i w 
Z ekopanym  w czasie od 15 do 29 styczn ia  
1938 ro k u . K a rty  uczestn ic tw a m ożna n a b y ­
wać i zasięgać w szelkich  in fo rin acy j u Ho- 
no iow ego  K o resp o n d en ta  P. B. P. .O rbis" w 
B aranow iczach  p rzy  ul. U lan sk te j N r 11, te

lefon N r 236.
  Prz- go to w an ia  do w ycieczki n a  „Ka-

z lnna“ . Ja k  n as in fo rm u ją , Po lsk ie  T o w arzy ­
stw o K ra joznaw cze  O dział w B aran o w iczach  
u izą d za  w ycieczkę do W ilna  na  k ierm asz  
.K aziuka”. Dzień i da ta  w y jazd u  bedą  po ­

dane  w sw oim  czasie.
—  O pła tek  Z w. K upców  Poiskich  Oneg- 

da ; w sali O gniska Polskiego w B aran o w i­
czach Zw. m iejscow ego K upieetw  P o lsk ie ­
go u rząd z ił ko leżeński op ła tek , w k tó ry m  
\vz ęli u d z i a ł  w szyscy p rzedstaw icie le  k u u ‘c- 
ciwa po lskiego na czele z p rezesem  Z w iązku 
p. K arasiem .

GRODZIEŃ SKA
—  PODCZAS ZABAWY* k tó ra  m ia ła  m ie j­

sce w  dn iu  19 w z e ś n ia  r .  ub . we w si K o­
w ale w y n ik ła  bó jk i., p odczas k tó re j M ieliał 
T u liń sk i u d e rzy ł nożem  w czoło Jó z e fa  B ub 
now icza od  czego p ęk ła  m u czaszka  i ra n n y  
zm arł. V / bó jce  b ra i u d z ia ł rów nież  A ntoni 
T u liń sk i N a przew odzie  sądow ym  u sta lo n e  
zostało , że s tro n ą  zaczepną  by ł dem  t ze sw y 
mi synam i. Sąd sk aza ł M ichała  T u lińsk iego  
na 5 la t w ięzien ia , a  A ntoniego T ulińsk iego  
u h  3 la ta  w ięzienia.

— ŚMIERĆ PO D  TROCINAMI D nia  22 o 
godz. 16 we wsi K am czatka  gm . Jez io ry  
m iał m iejsce  n as tęp u jący  trag iczn y  w y p a ­
dek N a p laeu  ta rtaczn y m  o sad n ik  z osady  
R eduta, K w ia tkow sk i Jó ze f n a b ie ra ł tro c in y  
t  dużego n asy p u . W  p ew n ej chw ili, kiedy 
kw ia lkow sk ł p o d k o p a ł się  w g łąb  nasypu, 
ohsnnęla  się  d u ża  m asa  tro c in , zasypując 
K w iatkow skiego, k tó ry  p o n ió sł śm ierć  przez
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w iedeń  ■  PETERSBURGDziś premiera!
Fascynujący film

szpiegowski
mansu p. t  „Św.ecznik królewski".  ̂r0*‘ *  Luiza R A IN ER  i William Powell. ON

Początki seansów punktualnie: 4—6—8—10.15

zimny fi M A piękna
i nieuchwytny... U I i  H  i wyrafinowana . .

Los kazał im walczyć przeciw sobie.

Loslracja zakiadó* 
opiekuńczych

W  drugim  dniu sw eg o  p c b y iu  w W il­
nie d yrekto r departam entu O p iek i Sp o łe­
cznej B o lesław  N ako n ieczn iko ff w  towa­
rzystw ie radcy T ro ck ieg o , zw ied z ił „S w ie  
tlicę R o d z in y  W o jsk o w e j"  p rzy  ul, W  tko- 
m iersk ie j, g d zie  są d o żyw ian e  na jb ied n ie j 
sze  d z ie c i z tej d z ie ln icy , dum  „ D z :eciąt 
ka Jezus , p row adzony p rz e z  SS. Szaryt 
ki przy ul. Subocz 16, „Schron isko  Sióstr 
D o m in ikan ek" przy ul. L itew sk ie j 21, 
„Sch ron isko  O o ie k i nad D ziećm i" przy 
ul. Jakuba Jasińsk ego 20— 22, „Z a k ła d  dla 
d la  D zieci U lic y " , p row adzony przez Tow . 
P rzy jac ió ł D ziec i przy ul, S frycharskie j i 
Bursę Żeńską , p row adzoną przez Z P O K , 
p rzv ul. B azy liań sk ie j. Dyr N akon .eczn i- 
:off żyw o  in teresow at się życiem  organi 
łacy jnym  zak ład ó w  i ich potrzebam i.

* ł
*

25 bm. o go d z. 12,30 w szyscy uczest 
n icy Z jazd u  Instrukcy jnego  O p ie k i S p o łe ­
czne j z dyrekto rem  departam entu Nako- 
n ieczm ko/fem  i Inspektorem  Łop affą  u- 
d a li się  na Rossę, g d zie  złożyli w !en :ec u 
stóp M auzo leum  Serca M arsza lka  Pifsuds 
k iego .

Dejcz stanie przed 
komisją psychiatryczną
Donosiliśmy o napadzie na mieszka­

nie sklepikarkl Lasowej na Pośpierzce I 
poranieniu sklepikarkl I je j służącej W ik 
szówny.

Jak się obecnie dowiadujemy spraw­
ca napaści, bezrobotny Hilel Dejcz zosta­
nie w dniach najbliższych przestany do 
szpitala psychiatrycznego przy ul. Letniej 
gdzie pocjdany zostanie obserwacjom.

. (Cj.

TEATR I MUZYKA
TEATR M IEJSK I NA POHULANCE.

—  Dziś, w środę  d n ia  26 bm . o godz. 8,15 
wiecz. T ea tr  M iejski n a  P o h u lan ce  gra św iet 
na kom edię  w 5 ak ta ch  E. Scribe‘a  „S zk lan ­
ka w o d y '1 w w y k o n an iu  p rem iero w ej o b sa ­
dy zespotu z udzia łem  a rty s ik i T. K K. T. 
iv W arszaw ie , p. JA D W IG I ZA K LIC K IEj w 
roli k ró lo w ej Anny Pom ysłow e d ek o rac je  p. 
K i J Kolusów.

—  Ju trz e jsz y  k o n cert w T ea trze  na  P o ­
hu lance. Ju tro , w czw artek , dn ia  27 bm. o 
gc dz. 9 wiecz. w ystąp i z .edynym  recita lem  
Św iatowej sław y  p ian ista  M ieczysław  M anz. 
W p ro g ram ie  u tw o ry  n a jlep szy ch  km npnzy ' 
turów . B acha, R u so n i‘ego, C hopina. R ad iu m  
ninow a i invch. Ceny sn e c a ln e . Pozosta łe  
b ile l, do nab y cia  w k asie  T ea tru  „L u tn ia"  
ud godz. U  do 9 w ieczorem .

TEATR MUZYCZNY .1 UTNIA".
—  Dziś p o  cenach  p r o p a g a n d o w y c h  po 

raz o s ta tn i jeden  z n a j w e s e l s z y c h  v K . ‘Zorów 
sezonu o p e re tk a  E y slcra  .W róg  k ob iet .

—  Ju tro  w raca  na re p e r tu a r  jedna  z n a j­
cenniejszych  o p eretek  re p e r tu a ru  w spółczes 
nego „K ra in a  u śm iechu". Ceny zniżone.

—  „ H rab ia  L u x em b iirg “. Po w sp an ia łe j 
operetce  „K raina  uśm iech u " g ran a  będzie o- 
peretka. k tó ra  F . L ehnrow i z jed n a ła  w ca - 
hrm św ięcie te a tra ln y m  n a jw ięk szą  p o p u la r  
neść: „ H rab ia  L iixem hur«". P rem ie ra  w so- 
botę.

— „K ról w łóczęgów " P rrm i< ra  „K róla 
w łóczęgów " odbędzie się w p ierw szej p o ło ­
wie lurpgo.

—  O nera  w W iln ie . K ierow nictw o te itru  
ni ganizu  ie na p ią tek  4 lutego p rzedst iw it 
nie onerv ..ni-»oIettn“  z w ystenem  zn^U nni- 
tej śp iew aczki seen frane ii .k irh  Aiin> VeI»A» 
oinz rum uńi.k ie  h n rty sió w  operow ych Dinu 
fo'1e,scu oraz  S °rb an a  T nsian .

Or.egdaj wieczorem popełnił samo­
bójstwo przez powieszenie się dorożkarz 
Antoni Howoaworski (ul. Belwederska 
23). nowodworski odebrał sobie życie z 
powodu ciężkich warunków materialnych. 
Stracił konia i nie widział przed sobą 
dróg wyjścia (C)

Teatr „ Q U I- f» R O - a U O “ Ludwisarska 4, tel. 2G-87
Dz!ś dwa przedstawienia: o godz. 6.15 : 9-ej
PAN SUFLERJ PRZYJM UJE
obraz muzyczny J. Offenbacha. Część I I :  S K E C Z E  — ŚPIEW  — TAŃ CE

Zachwyt publiczności!

R ew elacja!

Szesnastolatka
W roli głównej

L U  D o g o w e r
Piękny nadprogram

u  p i  i  M  f  I Słow ik A m eryki Grace M oore I najw ytw orn. a m a n t Gary Grant
ł *  * * * * *  ^  ^  |  w c za ru :ą cy m  film ie  m iłosnym  *

KIEDY JESTES ZAKOCHANA
M uzyka i p rzebo jow e p io sen k i jazzow e. N ad p ro g ram  ATRAKCJA 1 AKTUALNOŚCI 

C h rześc ijań sk ie  k ino  N iesam o w ity  d ra m a f, rozgryw ający się  w śród m roków  w. m ia s tasw iATow ipj n sobowtór Jacka Mortimera
W roli g/t. boż. k o b ie t A d lo f W oh lb ru eck . Kogo trop i p o lic ja?  Kto zabit?  K tc je s t o fia rą  

N ad p ro g ram : A ktua lia  Początki sean só w  5. 7 i 9 W n ledz, i św ię ta  od  3-ej

Kino M ARS Dziś. W ielki f ra rc u sk i film  szpiegow ski p ro d u k c ji 1938 roku— —  - „Byłam  szpieciem“ C S ,lse"e
.Rewelacyjna obsada: D lTfl P flR LO , Pierre Blanchar, Viviane Rom ance i inni 
Groza wojny. Dławiąca sieć wywiadu. —  Piękny K O LO R O W Y nadprogram

“ £! Ty, [o w tai “
W roł, glów pych: M arla B ogda Miecz. Q) Dulski, Ż elichow ska, S tępow ski, S ie lań sk i i inn i 
Nad p k i g ram  UROZMAICONE DODATKI. Poęz. sean s, o  4-e j, w n iedz. i św . o 2-ej.

N i e r u c h l i w y  „ o l f o i * z i ; r a i “  S z w i n n y  „ k a r z e ł e k * *

W  A ng ii w prow adzono  nowy sposób startu w ie lk ich  w o d nop lato w có w . W ła śn ie  na pow yższym  za ję ć ,u  marny przedstaw ,o r.y  
moment zastosowania tej don iosłe j in o w ac ji: m aty, lecz s ilny , cz le ro m o io ro w iec podryw a się z p rzyczep ionym  don w ie l­
kim i c iężkim  w odnopfatow cem , k ló .e g o  (zw inny k a \ '’ ’ek w yc iąg n ie  za ch w ilę n a  o dpow ied n ią  w ysokość i pozostaw i w łas­

nym silom . W  ten sposóo skiaca się w  znacznym  stopniu czas w znoszen ia się w ie lk ich  hyd rop lanów .

Giełda zbażowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z d n ia  25 stycznia 1938 r.

Ceny za  tow ar średn ie) h and low e] ja ­
kości, ze 100 kg. p ary te i W ilno, przy n o r­
m aln e j tary fie  przewozowe] ( l e i  za 1030 kg 
f-co w ag. sL z aU  ż le m io p lo d y  — w  ła d u n ­
kach  w agonow ych, m ąk a  I o tręby  —w m nle |- 
szych Ilościach . W złotych i 
Ż y t o  I s ta n d . 696 g/l

.  11 . 670 .
Pszenica I „ 748 „

. 11 -  726 *
Jęczmień I .678,673.

.  II .  649 .
i  iii . 620,5.

Owies I .  468 „
II .  445 „

Gryka .  63? .
m ,  610 .

M ąka pszen . ga t. T 0— 50%
.  .  |  T-A 0 - 6 5 %

. II 30 - 6 5 %

.  II-A 5 0 -6 5 %

. fil 65— 70%
,  » pastew na
,  żytnia ga t. I 0 —50%

„ I 0 —6s%
„ 11 5 0 - 6 5 %

,  „ razow a do  95%
„ z ie m n ia cz an a  „S uperio r" 

O tręby p sz e n n e  ś re d n ie  przem . 
s ta rd .

.  ży tn ie  p rzem  stan d  
Wyka
Łubin  n ieb iesk i

2C 75
19.50
27.50
26.50

19.50
18.50
20.2.5 

-19—
i e . -
17.25
42.75
41.2.5 
3 ? .— 
25—  
25 50
19.25
33.75 
3 1 . -  
22.— 
23 -
31.50

21 50 
20 50 
28.— 
27.—

20—
19 50
20 15 
19 75 
18 50 
17.7=5 
43.75
42.50
33.50 
26.—
23—  
20—  
34.c0
31.50
24—  
24—  
32.80

15 — 
1375  
19 50 
14 —

S iem ię  tm a n e  b. 90%  f-co w. s. u  46.— 
Len trzep an y  W olożyn 159">.—

H orodzie] 1980.—
c .  T raby 1550.—

Mlorv 1480.—
Len czesan y  H orodzie] 2160.—
K ądziel h o ro d z ie jsk a  1 6 3 '.—
Targaniec m o czo n y  800.—

„ „ W o!ożvn 960.—

15.=0 
14,60
20.50
14.50 
47 —

1670.—
2 0 7 0 -
1590—
1520.—
2700.—
1670—

860.—
10M.—

m i n i i  L A U i i i l i  U U i U i u m ie.e k u r z e
f Y Y Y T Y Y T Y Y Y Y T T T Y Y Y T T T T T Y T T Y T T T T T T T T T Y Y T m

DOKTOR MED.
J. Piołrowicz-Jurczenkowa

O rd y n a to r Szp ita la  Sawicz. C horoby skórne, 
wem eryczne i kobiece, ul. W ileńska Nr. 34 
teL 18 66 P rz y jn  u je  od  5— 7 wiecz

D O K T O R
B l u m o w i c z

cho ro b y  w eneryczne, sk ó rn e  1 m oczopłcior e 
ul. W ie lka  21, teł. 921. P rz y jm u ją  o dgodz. 

9 —1 l od  .3—8
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Gruźlica
płuc

POTRZEBNY uczeń lub  uczenica do za 
k ład u  fry z je rsk ieg o  M. Okoń — ul. N ie­
m iecka Nr. t

jest n ieu b łag aln a  i corocznie, n ie rob iąc  róż- 
u,cy  d la płci, w ieku i stanu^ pociąga bardzo  
wiele o fiar. P rzy  zw alczan iu  ch o ró b  p łuc­
nych: b ro n ch itu  ,grypy, uproczyw  ego m ęczą­

cego kaszlu  ilp. s lo su ją  pp. lekarze  
„BALSAM TRIC.OLAN - AGE“ 

k tó ry  u ła tw ia  w ydzielan ie  się plw ociny, u su ­
wa kaszel.

Zapowiedź
P o d a j e  s ię  d o  o g ó ln e j  w ia d o m o ś c i ,  że  1) 

J a n  ł l a g e m a j c r ,  s t a n u  w o ln eg o ,  z z a w o d u  
h u tn ik ,  z a m ie s z k a ły  w  t a n in i e ,  p o w i a t  po 
z n a ń s k i ,  p o p r z e d n io  w B rz o z ó w c e ,  p o w ia t  
L ida ,  syn  u r z ę d n ik a  p r y w a t n e g o  A le k s a n d ra  
H a g o m a je r a ,  z m a r ł e g o  v  B r z o z ó w c e  o ra z  ż o ­
ny  tegoż  J ó z e fy  z d o m u  K o s iń s k ie j  z a m ie s z ­
k a łe  i w  B rzo zó w c e ,  pow .  L id a .

2) Zofia K lcjdo, s tan u  wolnego, z zaw odu 
Szl i f i erka,  zam ieszkała  w A ntoninie, pow. Po 
z nań . poprzednio  w Brzozówce, p o w ia t L i­
da, c ó r k a  ko le ja rza  T om asza K lejdo, z m a r­
łego w Siołem pow. L ida o raz  żony tegoż Zo- 
f i? 7. dom n T7»*h*inowfoz z 'm ieszkało  i w  Brzo- 
zówco, pow. Tu da. rh c ą  "p wrzoć zw iązek mnł 
żeński.

U r z ę d n ik  S t a n u  C y w iln e g o  
f p o d  p is  n ie c z y te ln y ) .

Oafoszenie
li  R L L IS Z K IS  Z y g m u n t ,  s. J ó z e fa  i J ó ­

ze f in y  7 L u b o r tó w ,  u ro d ź ,  w  d n iu  19. V. 
1895 r.. p i e k a rz ,  zam . w  "Yiłnio, p r z y  ul. 
Cbełm.ckiei  40 m. 1:

2) GRYSZKO M arcin, s M aciefa i Anny z 
K laiiasz 'w.skicb, u rodź, w dn. 3. VI. 1074 r ,  
em eryt k -^eiow y. zam . w W iln ie  p rzy  zauł. 
W arszaw sk im  11 m. 8. — w nieśli p ro śb y  o 
zezw olenie ’"»•> ^mi<an^ ^ rodow ego:

1) RELTSZKTS na BLLSKT.
2  ̂ G RY SZKO im r , n v c 7 V T K W rCZ.
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  W ił .  ń s k i  p^^laje  po- 

\ 'yż.sze p r o ś b y  d o  p o w ^ c c b n e i  wdndomo.ści  
7. n n d n i ie n ie in ,  że  w  m ,-.śt « r t  4 u s t a w y  z dn. 
2ł X. 1919 r. (Dz Tr B. p .  \ r  88. poz.  478) 
w o ln o  p r z e r w  iu-b 1»'*;«łiiu z.fT’A<:ió
s n iz e c iw  do  TTrz"*du W o je w ó d z k ie g o  w  \ \ Tił- 
n ie  w  c ja c u  d n i  99 od  d n ia  m-doszenia w Afo- 
o i 'o r z o  PoT.sk/rn, k t ó r e  r ó w n o c z e ś n i e  z a r z ą ­
dza się.

7 q W ^tew ^de 
 ) V.
V.V^7ebl'k W^-k-ri^łM

p ą h r - o » > l a

O PRZETARGU
Z a rz ą d  S p ó łd z ie ln i  Mlecz r s k ie j  w W a ś -  

k a ń c a c b .  g m in y  n iem en czy ń .sk ie j .  o g ła s z a  
n icog ra-n iczony  p r z e t a r g  w y k o n a n i a  r o b o c i z ­
ny  p r z y  b u d o w ie  b u d y n k u  m i ro w a n e g o  nn 
n i le o z a rn ie  nn d leń 5 lu teg o  1988 r.

Ścisłych in fo rm a cy j udziela  w godzinach 
U rzędow ych:

1) Dział B udow lany  — W ydziału  P o w ia ­
towego w W ilnie. W  i boiska 12.

2’) Z nrzod  S p ó łdz ie ln i  M le c z a r sk ie j  w  
W aśkańcach

8) Z a rz ą d  G m in y  w N ie m e n c z y n ie .

II OGŁOSZENIE
ZW YCZAJNE W AJ NE ZGROMADZENIE

ąk cjo n m iiiszo w  T -ira  B row aru  „Szopen" w 
W ilnie S, A. odliędzic się  w d n iu  6 lulego 
1938 r. o godz. 19 w lokalu  Z arządu  T-wa 
w W iln ie  p rzy  ul. S ierakow skiego  18. P o rz ą ­
dek o b rad : IV R ozpatrzen ie  i zatw ierdzen ie  
sp raw o zd ań , b ilan su  o raz  rach u n k u  s tra t1 i 
zysków  za ro k  op. 1936-37 i pow zięcie od 
nośnej uchw ały . 2) K w itow anie w ładz Spółki 
z w y k o n an ia  obow iązków . 8) W ybory do Za 
rząd u  i Kom isji R ew izyjnej. 4| R o zp atrze ­
nie i zalwiercli.onie p re lim in a rza  w id a lk ó w  
na ro k  op. 1987-38. 5) U pow ażnienie  dla Z.a 
rządu. 61 W olne w nioski a k c jo n an tiszó w

„ •  . i i —  —„

A K U S Z E R K I
r Y m f T T f Y T T Y T m T W Y m m ł t m r T f ł Y Y f T T

a k u s z e r k a  •
M a ria  L a K n e ro it f  a

przy jm u je  od godz 9 rano  do godz. 7 wieer. 
— ul. Jakuba  Jasińsk iego  1 a —3, róg ul. 

3-gu M aja obok Sądu,

A K U S Z E R K A
S m i a ł c w s k a

oraz  G abinet K osm etyczny, odm ładzan ie  
cery. usuw an ie  zm arszczek , w ągrów, p ie ­
gów, b rodaw ek , łupieżu , u su w an 11 tłuszczu 
z b io d er i b rzucha , krem y odn t dzające . 
w anny elek tryczne, e tek try zac ja  Cenv rzv- 
slepne. P o rady  b ezp łatne  Z .am kiw a 2 6 - 6 .

A K U S Z E R K A
l i .  B r z e z i n a

m asaż leczniczy I e le k lry -a .ja  Ul. Grodz 
ka Nr 27 (Zw ierzyniec!.
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R  Ó Ż  W E
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PO SZIJK liJU  zdolnego k in o o p era to ra  e- 
w en tualn ie  w spó ln ika . Zgłoszenia pod „Kino 
S lrzelec" B rasław .

ZGUB. kw it zastaw u  N r 60187 wvd. przez 
Z 7 KKO. w W iln ie  na inuc M arii R atow t 
un iew ażn ia  się.

Zakłady Graficzne
•ZNICZ<

Wilno, Bishupla 4, tel. 3-40
D z ie l .  Ica i.ik o w e , dru­
ki, kaiążlei d lr  urzędów  
p .ó a tw o w y c h , i .m o r - ą -  
•lo w y ch . z .k ła d ó w  n .u - 
kow ycK . B ile ty  w iz y to ­
w e , p ro sp e k ty , zap ro ­
szen ie . a fisze  i w szel- 
k iego  rod zaju  rob oty 
w  zak res ie  drukarstw a 

W V K 0 N V W A
PUNKTUALNIE —  TANIO -  S0.JDNIE

REDAKCJA I ADM INISTRACJA:
K onto P.K.O. 700.312. Konto rozrachun  25, W itrio l 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa B andurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79—go d z in y  przyjęć 1—3 po po łudniu  
A dm inistracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: tei. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d ek , ul. B azyljańska 35 
L ida , ul G órnlanska 8, tel. 1-66 
B a ra n o w ic z e , ul. U łańska 11 

P r z e  d s t a w i c i e l e :  Kłeck, N ieśwież, S łonim , 
Szczuczyn. Sto łpce, W olożyn, W ilejka. G rodno, 
3-gc Maja 6

CENA PRENUM ERATY m ie s ię cz n ie : z od­
noszeniem  do doinu w k r a j u — 3 zł., za g ra ­

nicą 6 zł. z odbiorem  w adm inistracji 7.1.2.50, 
na wsi, w m iejscow ościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztow ego ani agencji zł. 2.50

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  75 g r., w tekście 60 gr, 
:a  tekstem  30 gr, drobne 10 gr. z ł  w yraz, kronika redakc. i kom unikaty  60 gr, 
za wiersz jednoszp. Do *yclt cen dolicza się za ogłoszenia cyfrow e tabelarycz­
ne 50% . U kład ogłoszeń w tekście 5-cio lamoyyy, za tekstem  10-łam owy. Za 
treść  ogłoszeń i rubrykę .n ad e słan e "  redakcja m e odpow iada. A dm inis.racja 
zastrzega sobie prawo zm iany term inu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrze­
żeń miejsca. O głoszenia są p izy jm ow ane  w godz. 9.30 -16.30 i 1 7 — 19

W y d a w n i c t w o  . K u r j e i  Wi leńsk i*  So.  z o.  o. Druk.  „Zn i cz* ,  Wi lno ,  ul. Bisk  B a n d u r s k i e g o  4. tel .  3-40. R e d a k t o r  o d o .  J ó z e f  Ou i i suj j l i s .  J


